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Uratowali mężczyznę 
przed zamarznięciem

Strona 5

Betoniarką w autobus

Strona 4

Butla z gazem 
wybuchła nad 
ranem

Strona 4

A droga pełna 
dziur

Strona 8

Lampy nie 
świecą, 
a miasto... 
czeka na 
zgłoszenia

Strona 9

Mandat 
dostaniesz  nie 
tylko za śnieg 
na dachu

Strona 18

Zaspały, 
ale władze

Od lat na początku grudnia nie było 
tak dużych opadów śniegu. Czy to 
usprawiedliwia samorząd, że nie zdążył 
wyłonić firmy, która odśnieżać będzie 
górskie rejony? Śnieg sypał i sypał, 
ludzie nie mogli wyjechać z domów, 
a włodarze wciąż nie rozstrzygnęli 
przetargu. W sukurs przyszła im 
dopiero aura, bo padać przestało.

Strona 5
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Druga strona

Powiedzenie, że zima zaskoczy-
ła drogowców jest już tak wy-

świechtane, że w życiu bym tego 
nie napisał, gdyby rzeczywiście 
nie zaskoczyła. Różnica tylko ta-
ka, że nie drogowców, a samorzą-
dowców z gminy Dębica, którzy 
do grudnia nie 
zdążyli rozstrzy-
gnąć przetargu 
na odśnieżanie 
jej górzystej czę-
ści. A  tu patrz 
pan - śnieg spadł 
w  grudniu! No 
niemożliwe! Toż 
to anomalia pogodowa jakiej naj-
starsi górale nie pamiętają! 
Żarty żartami, ale poprzednie la-
ta rozpuściły nas nieco, gdyż bia-
łe płatki w  takich ilościach jak 
w  ostatni weekend, rzadko mo-
gliśmy oglądać. No, ale urzędnik 
odpowiedzialny za te sprawy po-
winien być czujny jak pies podwój-
ny, jak mówił Maks do Bożydara 
w  skeczu Wyrywanie lachonów 

Kabaretu Moralnego Niepokoju. 
Tyle tylko, że zadaniem urzędni-
ka nie jest wyrwanie lachona, a do-
pilnowanie, by mieszkańcy mieli 
odśnieżone. Ja wiem, że do cza-
su rozstrzygnięcia przetargu miej-
scowości w górzystej części gminy 

ma odśnieżać 
Gminny Zakład 
Komunalny. Ma, 
bo mieszkań-
cy twierdzą, że 
różnie z tym by-
wa, nawet bardzo 
różnie. 
I  jeszcze taka 

jedna podpowiedź dla urzędników 
- ludzie naprawdę mają głęboko 
w poważaniu, czy odśnieżał będzie 
pan Staszek z GZK, czy inny pan 
Władek, co to ma ciągnik i dzia-
łalność gospodarczą. Podobnie jak 
w poważaniu mają ile gmina za to 
zapłaci. Chcą dojechać do pracy 
i podrzucić dzieci do szkoły. Tylko 
tyle, i jaki się okazuje, aż tyle.

 ratuszniak@ol.com.pl

Kiedy pisałem artykuł o  ga-
snących kolejnych lampach 

w  centrum Dębicy (czytaj str. 9), 
przypomniał mi się dowcip o  ły-
sym. Ten miał trzy włosy, więc jed-
nego czesał na lewo, drugiego na 
prawo, a trzeciego na wprost. Kie-
dy zostały mu tylko dwa, jednego 
czesał na prawo, drugiego na le-
wo. W końcu został mu tylko je-
den, długo więc stał przed lustrem, 
zastanawiając się, jak go zaczesać, 
aż w końcu stwierdził: a będę cho-
dził rozczochrany.
Dlaczego akurat właśnie on wpadł 
mi do głowy, bo zastanawiałem się, 
czy słynny dylemat, kiedy zaczyna 
się łysina można porównać do te-
go, kiedy zaczyna się robić ciemno 
w mieście. Czy wtedy kiedy zga-
śnie jedna lampa, czy może wtedy, 

kiedy przestanie świecić piętnaście, 
a może wreszcie tak jak w przy-
padku Dębicy nie działa ich po-
nad trzydzieści.
Odpowiedź na to pytanie jest nie-
jednoznaczna i każdy mógłby udzie-
lić innej. W jednym pewnie wielu by 
się zgodziło. Kiedy człowiek zaczy-
na mieć problem z łysieniem, stara 
się temu jak najszybciej zapobiec, by 
nie dopuścić do sytuacji takiej, jak na 
początku tego komentarza.
Analogicznie więc zapadaniu ciem-
ności w Dębicy powinny zapobiegać 
jej władze. Oczywiście sami burmi-
strzowie żarówek wymieniać nie 
będą. Są za to odpowiedzialni in-
ni ludzie. Zamiast czekać na zgło-
szenia od mieszkańców, niech sami 
wykażą inicjatywę.

grajcar@ol.com.pl 

zł kosztuje najdroższy guzik w Pa-
smanterii na Żeromskiego. Najtań-
szy 15 groszy, biżuteryjny nawet 
13,9 zł. Dzień Guzika 12 grudnia.

Absolwentka Zespołu Szkół nr 2 im. Eugeniusza Kwiatkowskiego 
w Dębicy, z wykształcenia ekonomistka ze specjalizacją z organizacji 
pomocy społecznej, absolwentka studiów podyplomowych: menedżer-
skich, rachunkowość i finanse, administracja, audyt wewnętrzny. Przez 
17 lat pracowała w firmie Aksil, ostatnie stanowisko to dyrektor ge-
neralna. Od 2018 roku związana z samorządem gminy Dębica, obec-
nie jako inspektor ochrony danych. Działa w Stowarzyszeniu na Rzecz 
Wszechstronnego Rozwoju Nasza Sprawa w Pustkowie Osiedlu, jest 
czlonkinią tamtejszego Klubu HDK. Zajmuje się także samorozwo-
jem i rozwojem osobistym, prowadzi własną działalność gospodarczą. 

(nan)

Będzie kierować Centrum Opiekuńczo-Medycznym w Kochanówce

Joanna Kurgan

Na co burmistrz Brzostku chciałby wydać zdobyte dotacje 
i co wspólnego mają z tym Austriacy i Rosjanie 

piszemy na str. 16

Po ostatnich wyborach będę miał 
większe szanse na zdobycie 
jakichkolwiek pieniędzy w Warszawie.

Wojciech Staniszewski

Komentarz

Komentarz

Ludzi nie interesuje czy 
odśnieży pan Staszek, 
czy pan Władek. I ile 
gmina za to zapłaci.

Śnieg w grudniu? 
Niemożliwe!

O niej się mówi

Felieton gościnny (zamiast listu do redakcji)

Senior nie popiera apelu radne-
go miejskiego Adama Rogow-

skiego do nauczycieli dębickich, 
aby nie zadawali uczniom lek-
cji na weekendy. Radny uważa, że 
ten czas powinien być dla rodziny, 
a nie na odrabianie zadań i ślęcze-
nie nad książkami.
W  szkolnych latach seniora za-
dawanie lekcji było zwyczajowe. 
We wszystkie dni tygodnia, tak-
że na niedziele. Ale nie tylko z te-
go powodu senior jest przekonany, 
że postulat Adama Rogowskie-
go nie jest słuszny. Nie bierze on 
pod uwagę tego, że właśnie odra-
bianie lekcji, każdego dnia nie tyl-

ko w weekendy, może być najlepszą 
rodzinną integracją.
Na przykład: ojciec w pracy roz-
licza delegacje. Odrabiać będzie 
matematykę. Mama czyta książki. 
Zajmie się lekturami szkolnymi, 
streszczeniami oraz pisać będzie 
wypracowania. Babcia uczęszczała 
na zajęcia szkoły rysunku do Ga-
lerii MOK i ma artystyczną duszę. 
Będzie pomagać wnukowi w lek-
cjach plastyki, muzyki itp. Ponie-
waż jako jedyna w rodzinie chodzi 
na niedzielne msze, to wzmoc-
ni wnuka z  religii. Dla dziadka 
zostaje historia. Tylko trzeba bę-
dzie go pilnować, aby nie wycią-

gnął z pawlacza starych zeszytów, 
gdyż historia w nich zapisana ma 
się nijak do przedmiotu Historia 
i Teraźniejszość.
Zostają jeszcze wujkowie i ciocie, 
znajdzie się i dla nich zajęcie.
Czy uczeń w tym czasie może ga-
pić się w smartfon? Wniosek błęd-
ny, jego rolą będzie znalezienie 
w rodzinie chętnych do współpra-
cy, rozdzielenie zadań, ocena efek-
tów, aby były na najmniej dobre 
oceny. To zadanie dla przyszłego 
menadżera, może nawet burmi-
strza Dębicy? I to jest prawdziwa 
integracja rodzinna.

Andrzej Janiec

Dobre oceny w rękach całej rodziny

Bo w końcu będzie 
ciemno jak w Dębicy

7,9TOMASZ RATUSZNIAK

JANUSZ GRAJCAR

OBNIŻYMY TWOJE RACHUNKI NAWET O 90%

PROFESJONALIZM, KONKURENCYJNE CENY,
LOKALNA FIRMA Z PONAD 20-LETNIM DOŚWIADCZENIEM

Opiekujemy się Klientem od formalności związanych z siecią OSD
po złożenie wniosków o DOTACJE

Lipiny 219 A  39-220 Pilzno     tel. 733 20 20 30      kontakt@ac-dc.com.pl

www.ac-dc.com.pl
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Aktualności

Bożena Kaczor Agata Dziedzic

Emerytowana nauczycielka z Dę-
bicy postanowiła wykorzystać 
umiejętności organizacyjne i od 
sześciu lat zaprasza głównie se-
niorów na wycieczki po Polsce, ale 
też do innych krajów Europy. Jako 
że organizowane przez nią wyjaz-
dy są tanie, za każdym razem ma 
pełny autobus, a nieraz w jedno 
miejsce jadą nawet dwa.

Nie ma dla niej świąt bez własno-
ręcznie wykonanych ozdób.  Nie 
tylko robi je dla siebie, rodziny 
i przyjaciół, ale swoimi umiejętno-
ściami dzieli się z innymi. Podczas 
zajęć dla seniorów, przekazuje im 
wiedzę, jak ozdobić stół i dom. 
Wykorzystuje przy tym materiały 
prawie wyłącznie z recyklingu. 

Dominika 
Migoń-Madura

Instruktorka teatralna Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Dębicy. Tak ona, 

jak i jej podopieczni nie dość, że 
nie obniżają poziomu, to co rusz 
udowadniają, że wiele jeszcze ma-
ją do pokazania. O ich poziomie 
świadczą nagrody i wyróżnienia, 
które co rusz zdobywają. W tym 
numerze piszemy tylko o kilku 
z nich, bo jest ich tak dużo, że o ko-
lejnych będziemy informować do-
piero w przyszłym tygodniu.

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Pięć gwiazdek otrzymuje

Część mieszkańców uważa, że bardzo by się przydał

Baru na razie nie będzie, 
nawet w kontenerze 

Nowy rozkład jazdy PKP 
obowiązuje od 10 grudnia

Obecnie jeśli kawa, to tylko z jednego z kilku dostępnych tam automatów. 

Spore zmiany w godzinach odjazdów są na trasie Dębica - Mielec.

dziecięcym i Bogu dzięki, że miał 
mi kto dowozić jedzenie. Ale co je-
żeli matka czy ojciec nie ma nikogo 
do pomocy? Pozostaje suchy pro-
wiant ze sklepiku. Tragedia - pisze 
Klaudia Witkowska. 

Katarzyna Kędzior tłumaczy, że 
po całym dniu spędzonym w szpi-
talu na badaniach, czy po wizycie 
w poradni wiele osób chętnie zja-
dłoby coś na miejscu, lub napiło się 
kawy, czy herbaty. Szczególnie ci, 
którzy są spoza Dębicy i nie mają 
możliwości wyskoczyć do domu, 
by coś zjeść.

- To prawda, że punkt gastro-
nomiczny w szpitalu w Dębicy 
aż piszczy i prosi się o otwarcie. 
Rodzice, którzy z dziećmi przeby-
wają na oddziałach, niestety ale są 
zdani tylko na dostawy posiłków 
z zewnątrz od członków rodziny. 

Mali pacjenci czasami przebywają 
tydzień lub dłużej w szpitalu, i nie 
wyobrażam sobie by przez ten czas 
rodzice żywili się tylko suchym 
prowiantem - pisze Katarzyna Nic-
poń i dodaje, że równie chętnie jak 
wspomniani rodzice, z punktu ga-
stronomicznego korzystałyby pew-
nie osoby zatrudnione w szpitalu, 
odwiedzający, korzystający z la-
boratorium, czy honorowi dawcy 
krwi. 

- Ja sama po badaniach, chciałam 
rozgrzać się herbatą, ale niestety 
musiałam się raczyć tą okropną 
z automatu - zauważa. 

Starosta Piotr Chęciek deklaruje, 
że będzie rozmawiał z Przemysła-
wem Wojtysem na temat możliwo-
ści otwarcia w szpitalu lub poza 
nim lokalu gastronomicznego.

Tomasz Ratuszniak 

Choć była na to szansa, 
bo postawić go chciał pod 
szpitalem jeden z naszych  
przedsiębiorców.

O zgodę na to i dzierżawę działki, 
na której miałby stanąć bar kontene-
rowy, biznesmen zwrócił się do po-
wiatu jeszcze w grudniu zeszłego 
roku. Pomysł ten wzbudził jednak 
wątpliwości radnego Władysława 
Bielawy, który przekonywał, że 
kontenery źle się ludziom koja-
rzą i sugerował, by Przemysław 
Wojtys, dyrektor Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Dębicy, miejsce pod 
działalność gastronomiczną wygo-
spodarował raczej w szpitalu. 

Ten tłumaczył radnemu, że do-
stosowanie do potrzeb gastronomii 
pomieszczeń w szpitalu wymaga-
łoby takich nakładów, że żaden in-
westor by się na to nie zdecydował. 

Tymczasem minął rok od decyzji 
radnych, a baru nadal nie ma. Co 
więcej, jak się okazuje, ci którzy 
planowali się w nim stołować będą 
musieli obejść się smakiem.

- Ta osoba, która miała zamiar 
postawić ten bar i prowadzić tam 
działalność, wycofała się z tego 
pomysłu. W międzyczasie wiele 
rzeczy się wydarzyło, ogólnie i jeśli 
chodzi o funkcjonowanie w biz-
nesie, więc myślę, że może to był 
powód, że się ta osoba rozmyśliła. 
Więc to jest temat na dziś nieaktu-
alny - stwierdził podczas ostatniej 
sesji starosta Piotr Chęciek. 

Tymczasem po publikacji na na-
szym portalu Debica24.eu informa-
cji na ten temat, wśród komentarzy 
pojawiło się wiele takich, w których 
internauci przekonywali, że bar, 
czy to w szpitalu, czy na zewnątrz, 
byłby bardzo wskazany. 

- W tamtym roku przebywałam 
z synem dwa razy na oddziale 

To jedna z nowości, którą wpro-
wadza PKP do rozkładu jazdy, któ-
ry będzie obowiązywał od niedzieli 
10 grudnia. Skład ten będzie odjeż-
dżał z Dębicy w niedziele, z wyjąt-
kiem Wigilii, ale także 26 grudnia 
i 1 stycznia o godz. 21:25.

Na zmiany powinni też zwrócić 
uwagę ci, którzy zimą chcieliby 
się wybrać do Jeleniej Góry. Do-
tychczas można było tam dojechać 
wsiadając o godz. 13:44 do IC Me-
hoffer, który jechał także do Zielo-
nej Góry. Teraz wagony do Jeleniej 
Góry prowadził będzie IC Matejko 
wyjeżdżający z naszego dworca 
o godz. 11:51 do Szczecina.

Ci, którzy składem Regio chcieli-
by dotrzeć do Katowic bezpośred-
nio z Dębicy, będą mieli już tylko 
jedną taką możliwość. O godz. 17:26 
kursować będzie popularna Karo-
linka. Kurs z godz. 14:25 został nie 
tylko przesunięty na godz. 13:54, 
ale też skrócony. Będzie dojeżdżał 
tylko do Oświęcimia.

Z rozkładu jazdy znikną dwa 
połączenia na krótszych trasach. 
Pociąg do Tarnowa nie odjedzie 
o godz. 13:08, a Podkarpacka Ko-

lej Aglomeracyjna do Rzeszowa 
o godz. 18:07. Liczba połączeń do 
Tarnowa nie zmieni się jednak, bo 
zostanie uruchomione inne o godz. 
14:21. PKA z godz. 11:30 zostanie 
przesunięta na 12:30 i będzie odjeż-
dżać codziennie, a nie tak jak do tej 
pory od poniedziałku do piątku. 

Ze zaktualizowanymi godzinami 
odjazdów muszą się też zaznajomić 
pasażerowie na trasie Dębica - Mie-
lec - Dębica. Różnice w odjazdach 
sięgają nawet ponad pół godziny.

Dębica: 5:37, 6:44, 7:48, 8:30, 12:19, 
13:23, 14:53, 15:25, 18:45 - Pustynia: 
5:42, 6:09, 7:53, 8:35, 12:24, 13:28, 
14:58, 15:30, 18:50 - Kochanówka 
Pustków: 5:46, 6:53, 7:58, 8:39, 12:28, 
13:32, 15:02, 15:34, 18:54 - Pustków: 
5:50, 6:57, 8:06, 8:42, 12:31, 13:35, 
15:06, 15:37, 18:57 - Mielec: 6:17, 
7:25, 8:27, 9:05, 12:53, 14:04, 15:28, 
15:59, 19:20 - Padew: 6:35, 8:45, 
13:12, 16:18.

Mielec: 5:55, 7:02, 9:14, 10:00, 
13:40, 14:34, 15:36, 16:45, 19:30 - 
Pustków: 6:16, 7:23, 9:35, 10:22, 
14:02, 14:55, 16:03, 17:07, 19:52 - Ko-
chanówka Pustków: 6:20, 7:27, 9:39, 
10:26, 14:06, 15:00, 16:07, 17:11, 19:56 
- Pustynia: 6:24, 7:31, 9:43, 10:30, 
14:10, 15:08, 16:11, 17:15, 20:00 - Dę-
bica: 6:20, 7:37, 9:49, 10:36, 14:16, 
15:14, 16:17, 17:21, 20:06.

JAG

Pociąg IC Łukasiewicz pomoże 
studentom dojechać wieczorem 
do Krakowa.

eprasa.pl d2960898b3
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KOMENDA POWIATOWA 
POLICJI
Dębica, ul. Chłodnicza 20,
tel. 47 8228 399, alarm. 112
O�cer dyżurny
- 47 8228 310
Sekretariat komendanta
- 47 8228 305
Rewir Dzielnicowych miasta 
Dębica
-47 8228 347

SĄD REJONOWY
Dębica, ul. Słoneczna 3
tel. 14 68 076 00

PROKURATURA REJONOWA
Dębica, ul 3 Maja 2
tel. 17 506 14 04

TELEFON ZAUFANIA 
- 47 8228 370
CZYNNY CAŁODOBOWO

KOMISARIATY l POSTERUNKI
Komisariat Policji w Brzeźnicy
- 47 8228 561
Komisariat Policji w Pilźnie
- 47 8228 551
Komisariat Policji w Brzostku
- 47 8228 521
Posterunek Policji w Czarnej
- 47 8228 541
Posterunek Policji w Żyrakowie
- 47 8228 411

STRAŻ MIEJSKA
Dębica, ul. Ratuszowa 2,
- 14 683 82 59, alarm. 986

INFORMATOR

Na sygnale

PALIŁO SIĘ BLISKO DOMU
Strażacy interweniowali w Lipi-
nach, gdzie w środku nocy, tuż 
przed północą, doszło do pożaru 
sterty drewna opałowego, maga-
zynowanego w odległości około 
10 metrów od budynku miesz-
kalnego. Ogień udało się szybko 
ujarzmić, nikt nie ucierpiał. Cała 
akcja trwała niespełna godzinę. 
Spłonęło około 6 m3 drewna.

ZŁODZIEJE W JUBILATKACH
Dwoje złodziei zatrzymała obsłu-
ga w sklepach Jubilatka. Na ulicy 
Rzeszowskiej wpadł mężczyzna, 
mieszkaniec Kuźmina, który usi-
łował wynieść towar o wartości 
niespełna 22 złotych. Przy Wie-
lopolskiej linię kas próbowała 
minąć dębiczanka, która nie za-
płaciła za  towar kwoty 193 zł. 
Oboje zostali ukarani mandatami. 
Towar wrócił na półki.

SERBOWIE W ROWIE
Przypadkowy świadek poinfor-
mował policję, że na ulicy Świę-
tosława w rowie wylądował �at. 
Okazało się, że jechało nim trzech 
obywateli Serbii. Wszyscy by-
li nierzeźwi, najbardziej ten, któ-
ry przyznał się do prowadzenia 
samochodu. Mężczyzna wy-
dmuchał ponad 2 promile, jego 
koledzy 0,58 i 1,06 promila. Pod-
czas kolizji nikt nie ucierpiał. Kie-
rowca za swój czyn odpowie 
przed sądem. 

KRONIKA 
POLICYJNA

W autobusie było 5 pasażerek

Kierowcy byli trzeźwi

 Przynajmniej był trzeźwy

Betoniarką wjechał 
w autobus z pasażerami

Czołówka na śliskiej drodze

Podróż zakończył na ścianie garażu

 Butla z gazem 
wybuchła nad ranem

Twierdził, że został 
pobity. Był pijany

Za to w autobusie, kierowanym 
przez mieszkańca województwa 
dolnośląskiego, jechało 5 pasaże-
rek. Żadnej z nich nic się nie stało, 
bez szwanku ze zdarzenia wyszedł 
także kierowca. Podobnie jak 
sprawca zdarzenia. Jedyną osobą, 
która wymagała interwencji służb 
medycznych była kierująca merce-
desem kobieta.

- Pani uskarżała się na złe sa-
mopoczucie, została karetką 

przewieziona do szpitala - mówi 
Jacek Bator.

Wszyscy kierowcy byli trzeźwi. 
Jeśli zdarzenie zostanie zakwalifi-
kowane jako kolizja, a wiele na to 
wskazuje, sprawcy grozić będzie 
mandat od 1020 zł wzwyż i co naj-
mniej 10 punktów karnych. Jednak 
biorąc pod uwagę zagrożenie, jakie 
spowodował, musi się liczyć z wyż-
szą karą. 

(nan)

spowodował, nie powinien w ogóle 
siadać za kierownicą. 

Jak ustalili funkcjonariusze, 
27-letni mieszkaniec Dębicy stracił 
panowanie nad pojazdem, wpadł 
w poślizg i uderzył w ścianę gara-
żu. Na szczęście skończyło się na 
strachu, kierowcy nic się nie stało.

- Teraz za spowodowanie kolizji 
drogowej i kierowanie pojazdem 
bez prawa jazdy, poniesie odpo-

wiedzialność przed sądem. Za spo-
wodowanie zagrożenia mężczyzna 
został ukarany mandatem w wyso-
kości 3 tysięcy złotych - poinformo-
wali policjanci z Dębicy.

Jak zawsze w takich przypad-
kach kierowca został także prze-
badany na obecność alkoholu 
w organizmie. Alkomat pokazał, 
że jechał trzeźwy.

(nan)

Kierującą mercedesem do szpitala zabrała karetka pogotowia. 

Doszło do czołowego zderzenia. 
Fot. OSP Straszęcin. 

Kierujący pojazdem 
z gruszką nie ustąpił 
pierwszeństwa. 

Zdarzenie wyglądało poważnie 
i mogło mieć groźne skutki. Do-
szło do niego w środę przed 14:00 
w Dębicy.

Kierujący samochodem z beto-
niarką wyjeżdżając z ulicy Przemy-
słowej, nie ustąpił pierwszeństwa 
przejazdu prawidłowo jadącemu 
w kierunku Pustyni autobusowi. 
Doszło do zderzenia czołowo-bocz-
nego.

- Na skutek którego autobus 
obrócił się o 180 stopni i uderzył 
w jadącego od Pustyni osobowe-
go mercedesa - wyjaśnia podkom. 
Jacek Bator, zastępca naczelnika 
Wydziału Ruchu Drogowego Ko-
mendy Powiatowej Policji w Dę-
bicy. 

Betoniarką kierował 49-latek ze 
Stasiówki. Za kierownicą merce-
desa siedziała 62-letnia mieszkan-
ka Dębicy.

- W obydwu pojazdach poza kie-
rującymi nikogo nie było - dodaje 
Jacek Bator. 

We wtorek wieczorem po-
licjanci i strażacy otrzyma-
li informację o zdarzeniu 
w Straszęcinie. Pierwsze donie-
sienia mówiły o dwojgu rannych. 
 Było już po zmierzchu, padał śnieg, 
na drogach miejscami było ślisko. 

Kierująca seatem nie dostoso-
wała prędkości do panujących 
warunków, straciła panowanie 
nad kierownicą, wpadła w poślizg 
i zjechała nagle na przeciwległy pas 
jezdni. 

- Doprowadzając do zderzenia 
z prawidłowo jadącym oplem astra 

- mówi podkom. Jacek Bator, p.o. 
zastępcy naczelnika Wydziału Ru-
chu Drogowego Komendy Powia-
towej Policji w Dębicy.

Drugim z samochodów po-
dróżował mieszkaniec Kielc. Ani 
jemu, ani sprawczyni kolizji, 
mieszkance sąsiednich Grabin, na 
szczęście nic się nie stało. Oboje 
zostali przebadani na obecność al-
koholu w organizmie, byli trzeźwi. 
 Kierująca została ukarana man-
datem w wysokości 1020 zł 
oraz 10 punktami karnymi.  
 Na miejscu zdarzenia pracowali 
strażacy OSP z Grabin, Straszęcina 
i Czarnej oraz z jednostek ratowni-
czo-gaśniczych w Dębicy. Obecne 
były także służby medyczne.

(nan)

Informację o zdarzeniu policjanci 
otrzymali w sobotę po południu. 
Na drogach panowały ciężkie wa-
runki, zatem mogło dojść do koli-
zji. Ta była szczególna pod jednym 
względem - mężczyzna, który ją 

Do zdarzenia doszło w niedzielę 
nad ranem w Dębowej. Strażacy 
zostali wezwani do pożaru domu.

- Jednak na miejscu okazało się, 
że sam pożar był niewielki i uda-
ło się go szybko opanować. Więk-
szych szkód narobił wybuch butli 
gazowej - mówi bryg. Jacek Paw-
łowski, rzecznik prasowy Komen-
dy Powiatowej Państwowej Straży 
Pożarnej w Dębicy.

Wybuch 11-litrowej butli z ga-
zem uszkodził część stropu, stra-
żacy usunęli zniszczone elementy 
pomiędzy ścianą a dachem. Spo-
wodował także zapalenie się ocie-
plenia stropu.

Okazało się, że podczas zda-
rzenia w domu przebywały dwie 
osoby. Jedna z nich doznała poważ-
nych obrażeń.

- Oparzenia twarzy oraz kończyn 
górnych. Mężczyzna w wieku 68 lat 
został zabrany przez karetkę pogo-
towia i przewieziony do szpitala 
w Jaśle - wyjaśnia rzecznik.

Dodaje, że zanim przyjecha-
ło pogotowie, rannym zajęli się 
strażacy OSP Jodłowa, którzy fa-
chowo udzielili mu pierwszej po-
mocy przedmedycznej.

Oprócz nich i dwóch zastępów 
strażaków zawodowych z Dębi-
cy w akcji udział brali druhowie 
ochotnicy z Dzwonowej, Dębowej 
oraz Brzostku.

Działania trwały niespełna 3 go-
dziny. Na prośbę policji strażacy 
wrócili do Dzwonowej nazajutrz 
i zabezpieczyli miejsce zdarzenia 
przed osobami postronnymi. 

(nan)

Była godz. 15:53, kiedy na numer 
alarmowy zadzwonił mężczyzna 
twierdząc, że został pobity. Na 
miejsce zostały skierowane karetka 
pogotowia i radiowóz policyjny.

Mł. asp. Magdalena Baran, p.o. 
rzecznika prasowego Komendy 
Powiatowej Policji w Dębicy, pod-
kreśla, że nie wiadomo, co dokład-
nie się stało.

- Pan miał 3 promile alkoholu, ca-
ły czas zmieniał wersję. Raz mówił, 
że zaatakowały go dwie osoby, za 
chwilę, że trzy i była też kobieta - 
relacjonuje Magdalena Baran.

Ratownik medyczny przekazał 
funkcjonariuszom, że mężczyzna 
nie miał śladów pobicia. Został za-
brany do szpitala, bo uskarżał się 
na ból pleców. Świadkowie zdarze-
nia widzieli, jak szarpał się z kimś. 
Na pytanie, czy doszło do pobicia, 
nie potrafili jednak odpowiedzieć. 

Policja stara się o nagrania z mo-
nitoringu w pobliżu dworca.

JAG

 Nagłe pogorszenie warunków 
drogowych, nieuwaga 
i kolizja gotowa.

Tę jazdę młody mężczyzna 
zapamięta na długo. Choćby 
z powodu wysokiego mandatu.

To strażacy z OSP Jodłowa 
pierwsi udzielili pomocy 
poszkodowanemu mężczyźnie. 

Do zdarzenia miało dojść 
w środę 29 listopada obok 
dworca PKP w Dębicy.
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Aktualności

Nauczyciele docenieni za podnoszenie jakości nauczania

Certyfikaty nadaneKiedy go znaleźli był mocno 
wychłodzony i słaby

Centrum miasta w poniedziałkowy poranek. Też biało. 

Ten pustostan przy ulicy Młynarskiej jest dobrze znany strażnikom. 

Tym razem śnieg zaskoczył urzędników z gminy

Nie ma przetargu, jest za to śnieg

Jednym z wyróżnionych nauczycieli 
jest Waldemar Czernecki z ZSZ nr 1.

Czekają na tańszą ofertę
Pani Barbara ze Stasiówki nie mo-
gła uwierzyć, kiedy w sobotę do-
wiedziała się, że w jej miejscowości 
gmina nie ma podpisanej umowy 
na zimowe utrzymanie dróg. 

- Dostałam informację, że przetarg 
ma zostać rozstrzygnięty we wtorek. 
Wczoraj ktoś odśnieżał, ale dziś, jak-
by go nie było, wszystko od nowa 
zawiane - mówi kobieta.

Podobnie jest w Podgrodziu, nasi 
Czytelnicy skarżą się na zalegający 
na drogach śnieg.

Pewnie to marne pocieszenie, 
ale nie są jedynymi mieszkańcami 
gminy Dębica, którym, w ostatni 
weekend zima na lokalnych dro-
gach dała się mocno we znaki. Jak 
dowiadujemy się od wicewójta Jacka 
Drobota przetargu na zimowe utrzy-
manie nie udało się rozstrzygnąć we 
wszystkich tzw. górzystych wsiach 
w gminie.

- Stasiówka, Podgrodzie, Stobierna, 
Zawada - wymienia zastępca wójta.

Tłumaczy, że złożone oferty by-
ły za wysokie, stąd unieważnienie 
przetargu i ogłoszenie nowego. Jego 
wyniki rzeczywiście mają być znane 
w dniu, kiedy ten numer Obserwa-

tora Lokalnego trafi do kiosków, 
czyli we wtorek 5 grudnia. A co, jeśli 
oferenci znowu zaproponują ceny, 
których gminny budżet nie udźwi-
gnie?

- Będziemy robić tak, jak do tej 
pory: te drogi obsługiwał będzie 
Gminny Zakład Komunalny -  mó-
wi Drobot.

Jeśli z taką samą skutecznością, 
mieszkańcy mogą nie być zadowo-
leni.

Nie muszą pędzić od razu
W sobotę droga powiatowa na 
odcinku Chotowa- Grabiny -Stra-
szęcin - Dębica wyglądała jak 
w krainie św. Mikołaja.

- Biało, nie widać, gdzie jest jezdnia 
- mówi mieszkaniec gminy Czarna.

Podobnie było także na innych 
odcinkach dróg, za które odpowia-
da powiat. Jednak, jak tłumaczy 
Tomasz Pyzia, dyrektor Zarządu 
Dróg Powiatowych, zadaniem służb 
jest minimalizowanie skutków zimy 
na drogach.

- Nie jesteśmy w stanie zrobić tak, 
żeby w grudniu na drogach był li-
piec i wszystkie były czarne - wyja-
śnia dyrektor.

Przekonuje, że choć weekend był 
ciężki pod względem warunków at-
mosferycznych, powiatowe służby 
poradziły sobie dobrze z utrzyma-
niem przejezdności dróg. Bo, we-
dług przepisów, te mają być właśnie 
przejezdne, a nie idealnie czarne, jak 
chcieliby kierowcy.

A już z pewnością ci z nich, którzy 
swoje opinie zamieszczali na lokal-
nych portalach i grupach interneto-
wych. Pochlebnych dla drogowców 
było jak na lekarstwo, przeważało 
raczej wyświechtane porzekadło 
o tym, że zima jak zawsze zaskoczy-
ła służby drogowe.

Funkcjonariusze: st. insp. Paweł 
Bryg i st. insp. Paweł Tarnopolski 
natychmiast wezwali na miejsce 
karetkę pogotowia. Mężczyzna  
w stanie zagrażającym życiu został 
przewieziony do szpitala w Dębicy.

Sylwester Bieszczad jest przeko-
nany, że jego podwładni uratowa-
li 66-latkowi życie. Gdyby został 
w pustostanie, zmarłby z powodu 
wychłodzenia organizmu.

Komendant apeluje, by zgłaszać 
strażnikom, jeśli wiemy, że w czasie 
niskich temperatur, ktoś poszukuje 
schronienia i noclegu w nieogrze-
wanych budynkach.

Z podobnym apelem zwraca 
się policja.

- Policja zwraca się z apelem 
o reagowanie w sytuacji jeśli za-
uważymy człowieka leżącego na 
chodniku, czy śpiącego na ławce. 
Nie przechodźmy obojętnie obok 
kogoś, komu może grozić zamar-
znięcie. Zwróćmy uwagę na sąsia-
dów, zwłaszcza tych samotnych 
i starszych, czy są przygotowani do 
zimy. Mogą oni otrzymać doraźną 
pomoc w placówkach pomocy spo-
łecznej - czytamy na stronie interne-
towej KPP w Dębicy.

(nan)

W gminie Dębica nie udało się wyłonić firmy do 
odśnieżania miejscowości, które co roku od zimy dostają 
najbardziej w kość. Śnieg był szybszy od przetargu.

- To nie jest tak. Do dróg pierw-
szego stopnia utrzymania należy 
autostrada, a nie drogi powiatowe 
- mówi Tomasz Pyzia.

Tymczasem na odcinku auto-
strady przebiegającym przez nasz 
powiat doszło do 4 kolizji. Ale wa-
runki na tej drodze to już zadanie 
innych służb.

Dyrektor uzupełnia jeszcze, że 
ZDP ma do dyspozycji 11 pługo-
piaskarek, 4 ciągniki, 3 ładowarki. 
Piasek wymieszany z solą do posy-
pywania dróg przechowywany jest 
w bazach w: Brzostku, Pilźnie i Stra-
szęcinie. 

- W Brzostku i w Pilźnie mamy 
także bazy, w których na okrągło są 
pracownicy czuwający nad stanem 
dróg. Do nich spływają sygnały z ca-
łego powiatu - kończy dyrektor.

W mieście też biało
 Po ostatnich opadach śniegu 
głosów niezadowolenia nie bra-
kuje także wśród mieszkańców sa-
mej Dębicy.

- Cała ulica Sandomierska ma 
odwalone pół pasa w każdą stronę. 
Masakra. O Przemysłowej to nawet 
nie wspomnę, bo tutaj jeżdżony bia-
ły - pisze jedna z Czytelniczek.

Więcej o utrzymaniu dróg w mie-
ście w rozmowie z Andrzejem Oco-
chą, prezesem ZUM piszemy na 
kolejnej stronie.

(nan)

To miał być patrol jak co dzień, 
ale jednak z naciskiem na spraw-
dzenie miejsc, gdzie gromadzą się 
i nocują bezdomni. 

- To jest stała procedura, kiedy 
temperatury spadają w dół - tłuma-
czy Sylwester Bieszczad, komen-
dant Straży Miejskiej w Dębicy. 

Strażnicy doskonale znają punk-
ty na mapie wędrówek ludzi bez 
dachu nad głową. O ile latem znaj-
dują schronienie nawet pod drze-
wem, czy w krzakach, zimą szukają 
miejsc, gdzie jest choć trochę cieplej 
niż na zewnątrz. Najczęściej wy-
bierają pustostany i opuszczone 
posesje, które wciąż można znaleźć 
w Dębicy.

 Jeden z takich adresów to Mły-
narska 12, gdzie w niezamiesz-
kałym domu często odbywają się 
biesiady, a po nich lokal zamienia 
się w noclegownię dla tych, którzy 
nie mają dokąd wracać.

- Patrol udał się tam wczesnym 
rankiem, na miejscu zastali mężczy-
znę mocno wychłodzonego. Słaniał 
się na nogach, nie był już w stanie 
sam wstać, kontakt z nim był ogra-
niczony - relacjonuje przebieg zda-
rzenia komendant Bieszczad.

Certyfikat Podkarpackiej Aka-
demii Innowacji Pedagogicznych  
przyznano tym nauczycielom, 
którzy wprowadzają nowocze-
sne metody nauczania, innowacje 
w edukacji, rozwijają umiejętności 
cyfrowe i podnoszą jakość naucza-
nia.

W Filharmonii Podkarpackiej im. 
Artura Malawskiego w Rzeszowie 
wyróżnienia odebrali pracownicy 
Zespołu Szkół Zawodowych nr 1 
w Dębicy Paweł Miłosz i Waldemar 
Czernecki. Otrzymał je również Łu-
kasz Chorążak, prezes Podkarpac-
kiego Klastra Edukacyjnego.

Dzięki wymienionej wyżej trójce 
uczniowie mogą nabywać umiejęt-
ności w zawodzie lakiernik. A sko-
rzystać na tym ma głównie firma 
Ventor, która od 2009 r. wspiera 
Mechanika. Wprowadzona przez 
nauczycieli innowacja obejmuje 
bowiem młodzież klas wielozawo-
dowych - młodocianych pracowni-
ków tego właśnie przedsiębiorstwa.

Niemożliwe byłoby jej wdroże-
nie bez Centrum Kształcenia Za-
wodowego w Dębicy, które działa 
w porozumieniu z Fundacją Pod-
karpacki Klaster Edukacyjny. To 
właśnie PKE będzie prowadzić za-

jęcia teoretyczne podczas kursów 
młodocianych pracowników przez 
trzy lata nauki.

Za wdrożenie dwóch innowacji 
pt. Wirtualne podróże i Klucz do 
kodowania certyfikat trafił także do 
nauczycielek z SP w Łękach Gór-
nych: Anety Balasy, Magdaleny Bal 
i Zuzanny Papiernik. Docenione 
zostały również uczące w SP w Sto-
biernej Ewa Strózik, Anna Pondo 
i Sabina Kusibab. Inne wyróżnie-
nie, czyli Podkarpacki Certyfikat 
Edukacyjny, odebrała dyrektorka 
tej szkoły Bożena Sztogrin.

JAG

Strażnicy miejscy uratowali 
człowieka przed śmiercią 
z wychłodzenia. 

Wśród dwustu wyróżnionych 
pedagogów nie zabrakło 
przedstawicieli powiatu.
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Obserwator Lokalny

Krótko

W sobotę zima zaatakowała na 
całego. Udało wam się już od-
śnieżyć miasto?
Właściwie już tak, zostały jeszcze 
ostatnie ulice, które w części są 
miasta, a w części prywatne. Po-
za tym wszystko już odśnieżone, 
łącznie z tym, że tereny górzyste 
są już przejezdne. Może tego nie 
widać w trakcie intensywnych 
opadów, a takie mieliśmy w ostat-
ni weekend, ale my pracujemy 24 
godziny na dobę. Odśnieżamy 
cały czas tylko należy pamiętać, 
że zaczynamy od ulic, na których 
jest największe natężenie, czyli: 
Słoneczna, Głowackiego, Tysiącle-
cia, Strażacka, Szkolna, czy Cmen-
tarna. No ale nie wszystkie drogi 
w mieście należą do nas. Kościusz-
ki, Rzeszowska, 1 Maja, Jana Pawła 

II, Krakowska, Rynek, Robotnicza, 
Świętosława i Wielopolska to są 
drogi powiatowe, czyli to powiat 
powinien je odśnieżać. A przy 
okazji mam apel do mieszkańców, 
że jeśli widzą piaskarkę na drodze, 
to żeby ustąpili jej miejsce. Wszyst-
kim nam się będzie lepiej jeździć. 

Wielu mieszkańców narzeka też 
na nieodśnieżone chodniki. Czy 
rzeczywiście tak jest?
Tak jak mówiłem, odśnieżaliśmy 
cały weekend, również chodni-
ki, ale przecież cały czas padało 
więc wiadomo, że tego śniegu bę-
dzie. Ludzi z łopatami mieliśmy 
i w weekend, a od poniedziałku 
ruszyli jeszcze większą ekipą, więc 
myślę, że i chodniki, czy schody 
będą już drożne. Tutaj jednak też 

Trzy pytania do... Andrzeja Osochy,

prezesa Zakładu Usług Miejskich w Dębicy.

przypomnę, że odśnieżenie chod-
nika należy do obowiązków wła-
ściciela posesji z nim sąsiadującej. 
Z tym jednak bywa różnie, więc 
staramy się je odśnieżać. 

Nasi Czytelnicy twierdzą też, 
że podczas odśnieżania śnieg 
spychany jest na przystanki 
autobusowe. Nie można cze-
goś z tym zrobić? 
Można, ale od utrzymania przy-
stanków jest CIS (Centrum In-
tegracji Społecznej - dop. red.). 
Proszę nie myśleć, że czegoś nie 
chcemy robić, tylko taki jest po 
prostu podział obowiązków. 

tra

Odśnieżaliśmy przez cały 
weekend

Przedstawiamy samorządy uczniowskie

Ewa Leniart na Podkarpaciu

W Ekonomiku rządzi nadal 
Zuzanna Stanoch

Poseł Jan Warzecha w zarządzie

W sobotę Motomikołaje 
przejadą przez Dębicę

Zmarł zasłużony działacz 
Solidarności Jan Zima

Poza tymi nowościami będą tra-
dycyjne wydarzenia: dni tematycz-
ne, dyskoteki, konkursy i zabawy 
integracyjne. Wszystko po to, by 
uatrakcyjnić życie szkoły i zrobić 

coś dobrego dla potrzebujących. 
Będą więc wspierać akcje charyta-
tywne i zachęcać koleżanki i kole-
gów do wolontariatu.

JAG

Nowe założenia kierownictwa 
partii stawiają na strukturę w opar-
ciu o województwa i liderów im 
przypisanych. Na Podkarpaciu bę-
dzie to Ewa Leniart. Okręg, którym 
kierował poseł Warzecha przestał 
istnieć, a razem z nim jego funkcja.

- To nie jest żadna degradacja, 
tylko zmiana organizacji, nie ma 
już szefów okręgów - zapewnia Jan 
Warzecha. 

Jednocześnie dodaje, że ci, któ-
rzy dotąd kierowali okręgami, 
a jednocześnie są parlamentarzy-
stami, wchodzą w skład zarzą-
du województwa, zatem i on jest 
w tym gronie.

- Struktury powiatowe i gmin-
ne pozostają w dotychczasowym 
kształcie i kontynuują swoją pracę 
- dodaje Jan Warzecha.

(nan)

W podejmowanych działaniach chcą być kreatywni i oryginalni.

Motocykle nie tylko będzie widać, 
ale i słychać. 

Jan Zima zmarł 24 listopada.

Wspierać w pracy będą ją 
dwie zastępczynie Klaudia 
Job i Karolina Orkisz.

Dziewczyny mogą też liczyć na 
wsparcie członków, którymi są: 
Norbert Ciołek, Przemysław Or-
kisz, Emilia Kaczor, Oliwia Grzyb, 
Izabela Boruta, Igor Balcer, Rado-
sław Łętek, Karol Cukla, Paweł 
Wolak, Karol Wiercioch, Iga Krok. 
Opiekunem SU jest Mateusz Ożóg.

W grudniu przygotowali dla 
społeczności szkolnej Kalendarz 
adwentowy Ekonomika. Są w nim 
nie tylko słodkości, ale też konkur-
sy i wyzwania, za które można zdo-
być nagrody.

- Zorganizujemy też koncert 
świąteczny z akcją dobroczynną - 
mówi Zuzanna Stanoch.

Do czasu tej zmiany w skład 
okręgu nr 55 wchodziły powiaty: 
mielecki, kolbuszowski, ropczyc-
ko-sędziszowski oraz dębicki. Na 
czele tej komórki stał poseł z Dębi-
cy Jan Warzecha.

To już trzynasta edycja akcji 
charytatywnej, zapoczątkowanej 
przez Pawła Ciołkosza i Mariusza 
Wiatra z grupy motocyklowej Just 
Rider. Pierwotnie akcja polegała na 
przygotowywaniu paczek mikołaj-
kowych dla podopiecznych Domu 
Dziecka Hanka, osiem lat temu 
jednak Paweł Brożyna poszerzył 
ją o dzieci ze świetlic środowisko-
wych, prowadzonych przez Miej-
ski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Dębicy. Teraz to właśnie do nich 
najpierw zajeżdżają motocykliści 
obładowani prezentami. Trudno się 
zresztą dziwić, jak dzieci czekają na 
nich często z własnoręcznie wyko-
nanymi laurkami. 

Zanim jednak właściciele jed-
nośladów, choć nie tylko oni, bo 
w wydarzeniu biorą również 
udział quadowcy, trafią pod świe-
tlicę na Kraszewskiego, zbiorą się 
na parkingu pod McDonaldem 
w Nagawczynie. Parada motocy-
kli w asyście policji ma wyruszyć 
stamtąd około godz. 12:30, więc ci, 
którzy chcieliby wcześniej obejrzeć 
maszyny, czy być świadkami choć-
by palenia gumy, powinni stawić 
się tam w samo południe. 

Pierwszym, po paradzie przez 
miasto, przystankiem Motomi-
kołajów będzie Placówka Wspar-
cia Dziennego Zgrana Paka przy 
Kraszewskiego. Ta wizyta zawsze 
się przeciąga, nie tylko dlatego, że 
przekazywanie paczek trwa dość 
długo, ale też ze względu na dzie-
ci, które nie chcą tak prędko puścić 
swoich darczyńców. I choć według 
planu motocykliści i quadowcy 
około godz. 13:30 powinni zaparko-
wać już pod domami dziecka Han-
ka i Jaś, to więcej niż pewne jest, że 
będą tam trochę później. 

tra

Urodził się 17 czerwca 1933 r. 
w Mokrzcu. W Wytwórni Urządzeń 
Chłodniczych w Dębicy prowadził 
aktywną działalność związkową. 
Dzięki niemu zostały tu utworzone 
struktury NSZZ Solidarność, a Jan 
Zima został wiceprzewodniczącym 
komisji zakładowej. Później tę samą 
funkcję pełnił w Delegaturze Soli-
darności w Dębicy.

Po wybuchu stanu wojenne-
go zadbał o to, by dokumentacja 
związkowa w siedzibie delegatu-
ry została właściwie zabezpieczo-
na. Był też uczestnikiem strajku 
okupacyjnego w siedzibie władz 
gminy w Brzostku. Z materiałów 
dostępnych na stronie IPN wynika, 
że tego samego dnia zgłosił się na 
komendę milicji w Dębicy. Został 
zatrzymany i był internowany.

W Ośrodku Odosobnienia w Rze-
szowie–Załężu spędził ponad czte-
ry miesiące, a kiedy w kwietniu 
1982 r. wyszedł na wolność od ra-
zu przystąpił do działania. W lipcu 
został członkiem podziemnej Okrę-
gowej Komisji Wykonawczej Soli-
darności Ziemi Dębickiej.

Był cały czas inwigilowany, a po 
raz drugi został aresztowany 25 
kwietnia 1983 r. Trafił do Zakładu 
Karnego w Tarnowie, a 9 maja zo-

stał przewieziony do aresztu śled-
czego w Rzeszowie. Po ogłoszeniu 
amnestii trafił ponownie do Tarno-
wa i został zwolniony 21 lipca.

Jan Zima był również animato-
rem duszpasterstwa ludzi pracy 
przy parafii Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy. Za działalność został 
odznaczony przez prezydenta 
Rzeczpospolitej Polskiej Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia 
Polski oraz Krzyżem Wolności i So-
lidarności zasłużony

Zmarł 24 listopada w wieku 90 
lat. Został pochowany na cmen-
tarzu parafialnym w Pustkowie-
-Osiedlu.

JAG

Były okręgi, teraz Prawo 
i Sprawiedliwość ma struktury 
w oparciu o województwa. 

Z Nagawczyny wyjadą w samo 
południe, tak by na czas dotrzeć 
do oczekujących ich dzieci.

Jeden z inicjatorów powstania 
w 1980 r. związków zawodowych 
w dębickim WUCh-u.

eprasa.pl d2960898b3
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Temat tygodnia
Kto czeka na Mikołaja?

Złodziej z babci dzwonkiem 
i tradycyjna inspekcja szaf

Mikołaj przychodzi nie tylko do dzieci, 
ale to prezenty z dzieciństwa pozostają 

na zawsze w naszej pamięci

Agnieszka Majba-Pochwat

Katarzyna Kępowicz od lat towarzyszy Mikołajowi w gminie Żyraków. Na zdjęciu z Małgorzatą Kanią. 

ne prezenty. I ten, który na zawsze 
zrobił na niej największe wrażenie.

- Napisałam w liście, że bardzo 
chcę dostać lalkę Zuzię. Taką szma-
ciankę. Podczas spotkania z Mi-
kołajem w kościele, rzeczywiście 
znalazłam ją w paczce. Aż się po-
płakałam ze szczęścia - opowiada.

Do dziś uwielbia atmosferę do-
stawania prezentów, ale także 
obdarowywania innych. Uważa, 
że najważniejsza jest intencja, bo 
nawet drobiazg podarowany z ser-
cem i wybrany specjalnie dla kogoś 
bliskiego, potrafi sprawić ogromną 
radość. 

- I to nie tylko dzieci się cieszą, 
dorośli dokładnie tak samo - za-
strzega pani Katarzyna.

Dziwne marzenia mamy
W rodzinie Iwony Falarz-Górskiej 
obowiązki świętego z długą brodą 
pełni ona sama. Ale tylko do pew-
nego stopnia. 

- Wybieram i kupuję prezenty...
również dla siebie - opowiada pa-
ni Iwona.

Kiedy córki były młodsze, z wor-
kiem prezentów przychodził do 
nich sąsiad. Wręczał również po-
darki dla rodziców dziewczynek.

- Tradycyjnie sama wybrałam dla 
siebie prezent. Ale nie zapomnę mi-
ny mojej córki, kiedy Mikołaj mi go 
wręczył. Mamo, naprawdę marzy-
łaś o golfie?! - wykrzyknęła. Ciężko 
było zachować powagę w tej sytu-
acji - mówi dębiczanka.

Teraz sami robią prezenty, 
a jeszcze niedawno do nich 
przychodził Mikołaj.

chłopczyk był tak onieśmielony, że 
nie potrafił odpowiedzieć na żadne 
z pytań gościa. Po prostu stał nie-
mal na baczność. 

- No, ale w końcu dostałem 
pierwszy prezent, po nim następ-

Z szafy wyjechały sanki
 Katarzyna Weselak jako dziecko 
pisała listy do Mikołaja, potem 
zresztą robiły to także jej dzieci. Na 
przyjście pana z siwą brodą czekała 
zawsze z niecierpliwością.

- Tym bardziej, że prezent do-
stawaliśmy na Mikołaja właśnie. 
Potem, jak już byłam dorosła, ten 
zwyczaj przenieśliśmy na Boże Na-
rodzenie - tłumaczy.

Najbardziej zapamiętała wizytę 
Mikołaja po przeprowadzce do no-
wego mięszkania w Dębicy. Choć 
jego samego nie spotkała, ale o tym, 
że był, świadczyły prezenty.

- Mieszkanie było jeszcze nie do 
końca umeblowane, ale w przed-
pokoju była ogromna szafa, a przy-
najmniej wtedy, z perspektywy 
dziecka wydawała mi się taka 
duża. I z tej szafy dosłownie wy-
jechały sanki, na nich lalka stojąca 
i oczywiście mandarynki -wspomi-
na pani Katarzyna.

Listów, które sama pisała do Mi-
kołaja już nie ma, ale zachowała te, 

Pani Iwona uwielbia być Miko-
łajem dla swoich bliskich. Wstaje 
w środku nocy lub nad ranem 
i podrzuca im prezenty. Uważa, że 
choć dziś wszyscy wszystko ma-
ją, kiedy zna się dobrze osobę, do 
której trafić ma podarek, nie będzie 
problemu z jego wyborem.

Prezent który zapamiętała z dzie-
ciństwa?

- Taką zabawkową pocztę. Którą 
zresztą wcześniej odkryłyśmy z sio-
strą w szafie, a siostra wygadała ro-
dzicom - śmieje się pani Iwona.

Chodził oglądać przez szybę
O pięknym wielkim samochodzie - 
oczywiście - zabawkowym, marzył 
będąc dzieckiem, Janusz Kusza. 
Ciężarówkę wyeksponowaną na 
wystawie sklepu przy ulicy wtedy 
Chłędowskiego (dziś Konarskie-
go), chodził podziwiać codziennie. 
Przez szybę.

- Jak ja chciałem mieś ten samo-
chód! To była na tamte czasy dość 
droga rzecz - opowiada.

Dlatego nawet nie prosił rodzi-
ców o zakup takiego prezentu. 
Ale i tak się doczekał spełnienia 
marzeń, bo auto przyniósł mu Mi-
kołaj. do dziś pamięta ten właśnie 
prezent i radość z niego. Pamięta, 
że samochód towarzyszył każdej 
zabawie, dopóki z niego nie wyrósł.

- No i pomarańcze były. A teraz 
jak powiedzieć dzieciom, że czeka-
liśmy na pomarańcze albo banany? 
Dla nich to całkowita abstrakcja - 
mówi.

W tym roku także wcieli się w ro-
lę Mikołaja dla swoich bliskich, 
a i sam liczy na prezenty. W domu 
państwa Kuszów okazja jest po-
dwójna, bo celebrują zarówno Mi-
kołajki jak i gwiazdkę.

A do Was przyjdzie w tym ro-
ku Mikołaj?

majba@ol.com.pl
które za pośrednictwem rodziców 
wysyłały „do nieba” jej dzieci.

- Syn Maciuś był mistrzem 
w przeszukiwaniu domu i odkry-
waniu, co też w tym roku będzie 
pod choinką - śmieje się pani Kata-
rzyna.

Czy w tym roku przyjdzie do niej 
Mikołaj? Pewnie tak, ale ona sama 
zaznacza, że nie ma żadnych ocze-
kiwań.

Złodziej dzwonka babci 
Bartosz Czarnecki z Dębicy wspo-
mina historię z Mikołajem, która 
w jego rodzinie stała się już często 
powtarzaną anegdotą.

- Miałem może 3, 4 lata. Na wi-
zytę mojego gościa, wiadomo, nie 
mogłem się doczekać. Zwłaszcza, 
że zadbałem o to, by podyktować 
mamie list z prośbą o wymarzo-
ne prezenty, a także pilnowałem, 
by go wysłała. No i nadszedł ten 
dzień. Od rana miałem nos na szy-
bie, a cała rodzina siedziała na ka-
napie u babci w domu - opowiada 
dziś 28-latek. 

Kiedy wreszcie pojawił się Mi-
kołaj w całym swoim rynsztunku, 

ne. Atmosfera była coraz milsza. 
Cała góra prezentów - opowiada 
pan Bartosz. 

Ale tego najważniejszego nie by-
ło, więc rezolutny chłopiec postano-
wił sam go poszukać, wchodząc do 
worka, kiedy Mikołaj zajęty był pi-
ciem herbatki z dorosłymi. Prezen-
tu nie znalazł, zauważył natomiast, 
że Mikołaj posługuje się przedmio-
tem, który mały Bartuś dobrze znał: 
dzwonkiem z kominka jego babci. 
Doszedł więc do wniosku, że ma 
do czynienia ze złodziejem dzwon-
ków i postanowił sprawę wyjaśnić.

-  Zapytałem go:  dlaczego pan ma 
dzwonek mojej babci? - wspomina. 
Niestety, nikt z rodziny nie pamię-
ta, co odpowiedział zapewne zbity 
z tropu Mikołaj.

Z Zuzi cieszyła się do łez
Kiedy Mikołaj przybywa do gminy 
Żyraków, zawsze towarzyszą mu 
pomocnice. Wśród nich Katarzyna 
Kępowicz, pracownica Centrum 
Kultury i Promocji. Kiedy jako 
asysta Mikołaja z bliska przygląda 
się dziecięcej radości, przypomina 
sobie swoje najbardziej wymarzo-

eprasa.pl d2960898b3
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Dębica
Urząd Miejski
tel. 14 683 81 00

Miejski Ośrodek Pomocy Społecznej
tel. 14 681 35 90, 14 681 35 91

Zespół ds. przeciwdziałania przemocy 
w rodzinie
tel. 14 670 33 42

Punkt nieodpłatnej pomocy prawnej 
tel. 14 680 31 46, 690 901 136 (rejestracja)

Zakład Usług Miejskich
tel. 14 681 64 86, 14 682 70 50

Policja - KPP w Dębicy
47 8228 399 (centrala), 47 8228 310 (o�cer 
dyżurny), 47 8228 370 (telefon zaufania).

Arka – Specjalistyczna poradnia i Telefon 
Zaufania
tel. 14 681 81 41

Powiatowe Centrum Pomocy Rodzinie
tel. 14 680 31 21

Środowiskowy dom samopomocy
tel. 14 666 87 02, 14 670 20 51

Ośrodek Interwencji Kryzysowej
tel. 14 670 33 42

Poradnia Psychologiczno – Pedagogiczna
tel. 14 670 24 60

Podkarpackie stowarzyszenie pomocy oso-
bom uzależnionym i ich rodzinom Jutrzenka
tel. 14 682 16 69

Stowarzyszenie Osób Działających w Zakre-
sie Pomocy Społecznej Ad Astram
tel. 14 670 50 06

Stowarzyszenie Obrony Praw Człowieka
tel. 14 682 72 19

Powiatowy Rzecznik Konsumentów
tel. 14 680 31 27

Towarzystwo Pomocy im. św. Brata Alberta
tel. 14 670 44 71

Stowarzyszenie im. E. Bojanowskiego 
Dobroć
tel. 14 682 22 90

Dębickie Hospicjum Domowe im. Jana Paw-
ła II
tel. 507 506 808 / (14) 690 20 44

Stowarzyszenia Rodziców I Przyjaciół Osób 
Niepełnosprawnych Radość
tel. 14 696 91 38

Stowarzyszenia na rzecz wspomagania osób 
z niepełnosprawnością i ich otoczenia Z Po-
trzeby Serca
tel. 512 305 090, 14 677 85 98

Stowarzyszenie dla Osób Autystycznych i ze 
Spektrum Autyzmu Ukryty Dar
tel. 791 132 080

Ośrodki zdrowia
POZ w Dębicy
Przychodnia Nr 1, ul. Cmentarna 54
tel. 14 682 78 01, 14 682 78 02

NZOZ „Dwójka”,ul. Krasickiego 1
tel. 14 670 07 72

Przychodnia Nr 5, ul. Szkolna 4
tel. 14 682 78 13

NZOZ Cor-Med, ul. Kolejowa 34
tel. 14 680 86 91

NZOZ Kol-Med, ul. Kolejowa 19
tel.  14 670 26 57

Po dwóch latach to nadal kiepska wizytówka miasta

Wyblakłe maszty stoją, chodnik 
nierówny, a droga pełna dziur

pisałem w 2021 roku już tam nie 
ma, są za to trzy nowe, w tym dwa 
mocno już zmasakrowane przez 
nieuważnych kierowców. 

A co dalej? Te same połamane 
płytki, trochę mniej widoczne, bo 
pokryte śniegiem, niedopałki papie-
rosów i śmieci. Na ladzie nieczynnej 
budki, z której w lecie sprzedawane 
są lody, dwie puste puszki po piwie 
(tanim, ale mocnym), puste pudeł-
ka po papierosach, tych zwykłych, 
jak i elektronicznych. Na zapleczu 

kiosku wystawka, dużo mniejsza 
niż w lecie, bo mokro, ale jednak. 
Z drugiej strony salonik prasowy 
z prowizorycznym daszkiem zro-
bionym z baneru. Tak wyblakłym 
i zniszczonym, że to aż litość bierze, 
że ktoś każe mu tam jeszcze wisieć. 

Po drugiej stronie ulicy zdeze-
lowany beton, a przed nami asfalt 
pełen dziur i dworzec autobusowy, 
który od wielu lat już chluby temu 
miejscu nie przynosi. Blachy wiszą 
jak wisiały, desek też nikt nie raczył 

Okolice dworca jak straszyły, tak  nadal straszą. 

Pod dworcem jest trochę 
lepiej, bo śnieg przykrył 
tam to, co najgorsze. 

- Co zobaczymy po wyjściu 
z dworca kolejowego? Zniszczo-
ny chodnik usłany niedopałkami 
papierosów, dziury w drodze, zła-
many słupek i ogólny bałagan - tak 
zaczynał się artykuł, który pisałem 
dwa lata temu. 

Wspominałem w nim o tym, że 
zaraz po wyjściu z dworca kolejo-
wego wita nas obelisk informujący 
o tym, że znajdujemy się w stolicy 
powiatu. Ani on piękny, ani czysty, 
ale do przeżycia. Za to obok niego 
trzy wyblakłe i odrapane maszty, 
na których kiedyś prawdopodob-
nie wywieszano flagi. Czemu służą 
dziś? Chyba tylko temu, by podkre-
ślać mizerię tego miejsca, bo świeżej 
farby nadal nie widziały.  

Ale skręcamy w lewo tam, gdzie 
jeszcze dwa lata temu straszyły ru-
iny pozostałe po działającym tam 
kiedyś sklepie spożywczym. Ruin 
już nie ma, stoi za to przystanek, 
a zaraz obok pochylony w jego 
stronę znak, w którego widocznie 
ktoś wjechał. Dalej budynek byłego 
hotelu kolejarskiego, co najmniej 
od dwóch lat pokryty spłowiałymi  
już płachtami. A na nich informa-
cja: Uwaga! Zakaz zbliżania, obiekt 
grozi zawaleniem. 

Kieruję się więc w stronę cen-
trum. Złamanego słupka, o którym 

dotknąć czarodziejską różdżką, 
więc nadal szczerzą do przechod-
niów wystające gwoździe. 

A co gdybyśmy wychodząc 
z dworca poszli w prawo? Ziemny 
parking z brązowo-zieloną budą 
urodą nie powala. Szczególnie, gdy 
nasz wzrok padnie na składowisko 
śmieci niedaleko ogrodzenia.

Dwa lata temu były już dziś wi-
ceburmistrz Jerzy Sieradzki zazna-
czał, że część tego terenu nie należy 
do miasta, jak choćby wspomniany 
parking należący do prywatnego 
właściciela, czy teren po sklepie 
i budynek, których właścicielem 
jest kolej. Ale i w tym przypadku 
miasto, jeśli jest taka potrzeba, ma 
możliwość wpłynięcia na właścicie-
li, by je posprzątali.

Dwa lata temu również wice-
burstrz deklarował, że w okolice 
dworca przyśle pracowników, by 
zajęli się masztami, czy zniszczo-
nym chodnikiem. Wygląda jednak 
na to, że nie dotarli, bo maszty 
wyglądają na nietknięte, podobnie 
zresztą jak chodnik. 

Burmistrz Mariusz Szewczyk za-
uważa, że obecnie, z uwagi na aurę, 
przeprowadzenie tam jakichkol-
wiek prac, prócz wymiany wspo-
mnianych wcześniej skoszonych 
słupków jest niemożliwe, jednak na 
wiosnę służby się tym zajmą. 

- Chcemy zagospodarować ten te-
ren łącznie w rondem - zapowiada.

A my to sprawdzimy i to nie za 
dwa kolejne lata. 

Tomasz Ratuszniak

Łącząc się w żałobie i smutku,

Wyrazy głębokiego współczucia

Panu Damianowi Bielatowicz
z powodu śmierci Mamy
Rodzinie i Najbliższym

    ŚP. Barbary Bielatowicz
składają

Zarząd firmy Ventor

oraz koleżanki i koledzy z pracy.

Łącząc się w żałobie i smutku,

Wyrazy głębokiego współczucia

Panu Jerzemu Bielatowicz
z powodu śmierci Żony
Rodzinie i Najbliższym

    ŚP. Barbary Bielatowicz
składa

Zarząd spółki Ventor

Pani Marii Bodzioch,

Przewodniczącej Rady Gminy w Żyrakowie

wyrazy szczerego współczucia i słowa otuchy

 z powodu śmierci Męża 

składają:

Wójt Gminy Żyraków

Radni Rady Gminy w Żyrakowie

oraz Pracownicy

Urzędu Gminy w Żyrakowie

„Można odejść na zawsze, by stale być blisko.” 
Ks. Jan Twardowski
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W NAGRODĘ CHOINKA
Urząd Miejski w Dębicy ogłasza 
konkurs na najpiękniejszą kart-
kę bożonarodzeniową, wykona-
ną samodzielnie. Na laureatów 
czekają jodły. Powalczyć o nie 
mogą tylko mieszkańcy Dębicy. 
Uczestnicy po wykonaniu kartki 
powinni zrobić jej zdjęcie i prze-
słać na adres mailowy: kontakt@
umdebica.pl do 12 grudnia do 
godz. 20:00. 14 grudnia komi-
sja konkursowa wybierze te naj-
ładniejsze, a ich właściciele będą 
mogli w czasie Jarmarku Bożona-
rodzeniowego 16 grudnia ode-
brać drzewka.

POINFORMUJ MOPS
Zima to trudny czas dla starszych, 
samotnych, z niepełnospraw-
nościami i bezdomnych. Miej-
ski Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Dębicy apeluje do mieszkań-
ców miasta o zwrócenie szczegól-
nej uwagi na osoby potrzebujące 
pomocy. Informacje o nich moż-
na zgłaszać do MOPS  dzwo-
niąc pod nr. tel. 14 670 50 06 lub 
14 681 35 90. Bezdomne kobiety 
mogą szukać schronienia przy ul. 
Św. Brata Alberta 2, tel. 500 861 
275, a mężczyźni również przy ul. 
Słonecznej 1, tel. 500 186 702.

ZŁOŻYLI ŚLUBOWANIE
Zakład Karny w Dębicy ma 
dwóch nowych pracowników. 
Funkcjonariuszami Służby Wię-
ziennej zostali: szer. Sylwia 
Małek, która wzmocni Dział Pe-
nitencjarny, i szer. Michał Wójcik, 
który będzie pracował w Dzia-
le Kwatermistrzowskim.

Dębica

Po jednej stronie ulicy Kolejowej lampy świecą, po drugiej już nie.

Czy ktoś w ogóle czuwa nad oświetleniem Dębicy?

Lampy nie świecą, a miasto... 
czeka na zgłoszenia

Burmistrz Mariusz Szewczyk, 
z którym kontaktuję się w ponie-
działek rano pierwotnie nie potrafi 
mi powiedzieć, kto odpowiada za 
utrzymanie oświetlenia na tym od-
cinku. Wspomina więc, że pracow-
nicy Tauronu mieli ostatnio dużo 
roboty, bo zmieniali czas działania 
oświetlenia i w mieście, i w gmi-
nie Dębica.

Kiedy do mnie oddzwania przy-
znaje jednak, że za działanie tych 

lamp odpowiadają jemu podległe 
służby. Tłumaczy też, że do uszko-
dzeń doszło prawdopodobnie przy 
montażu świątecznych iluminacji.

- Do końca tygodnia wszystkie 
lampy będą świecić - zapewnia 
Mariusz Szewczyk.

Przyznaje też, że do Urzędu 
Miejskiego w Dębicy wpłynęła in-
terwencja w tej sprawie od miesz-
kańca ul. Kolejowej.

Janusz Grajcar

To już kolejny artykuł z cyklu, 
jak źle oświetlone jest miasto Dębi-
ca. Tym razem chodzi o jego ścisłe 
centrum, czyli Rynek i ulice poło-
żone w jego pobliżu. To tu przed 
niespełna dziesięciu laty zamonto-
wane zostały lampy, które miały 
być i użyteczne, i ozdobne.

Przede wszystkim jednak powin-
ny służyć mieszkańcom, którzy po 
zmroku idą chodnikiem, by czu-
li się bezpieczniejsi. Po tym, jak 
otrzymałem informację od jedne-
go z mieszkańców o tym, że wiele 
z nich nie działa, sam sprawdziłem, 
ile ich jest dokładnie.

Spacer zacząłem od Rynku, 
który obszedłem dookoła i już tu 
doliczyłem się jedenastu, które 
pozostawały ciemne. Dodatkowo 
jedna świeciła nie białym światłem, 
jak pozostałe, ale żółtym, co mogło 
oznaczać, że wkrótce też może zga-
snąć.

Przeszedłem na ul. Krótką i tu od 
razu na początku doliczyłem jedną 
niedziałającą. Na początku ul. Ko-
lejowej wydawać mi się mogło, że 

tu nie będzie aż tak źle, bo wszyst-
kie latarnie świeciły. Optymistycz-
ne podejście zaczęło gasnąć wraz 
z kolejnymi mijanymi lampami od 
skrzyżowania z ul. Konarskiego.

Kiedy doszedłem do końca Kole-
jowej doliczyłem się aż czternastu, 
w których trzeba wymienić żarów-
ki. Co ciekawe, większość z nich 
znajdowała się po prawej stronie 
jezdni, a tylko jedna po lewej.

Na tym jednak nie koniec, bo 
ciemne były również wszystkie 
cztery klosze na rondzie Sybira-
ków. To w sumie na trasie od Ryn-
ku dawało już 30 sztuk. Do tego 
należy dodać jeszcze jedną stojącą 
na dworcu PKS i dwie w pobliżu 
szkoły muzycznej.

Tu nasuwa się pytanie, jak to 
możliwe, że przez ostatni miesiąc, 
kiedy po zmianie czasu zmrok 
zapada znacznie wcześniej, nikt 
z władz i urzędników miejskich nie 
zauważył, że należy w nich wymie-
nić żarówki. A może było im to na 
rękę, bo każda nieświecąca lampa 
to niższy rachunek za prąd?

Wystarczył mi kilkuminutowy spacer, by zlokalizować 
ponad 30 żarówek, które wymagają wymiany.
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Obserwator Lokalny

Taka zima to utrapienie dla kierowców, ale cudowny czas nie tylko dla dzieci. Ten piękny bałwan o imieniu 
Tytus  to dzieło młodych ludzi, którzy w weekend odwiedzili Chotową. Przysyłajcie, Państwo e-mailem 
zdjęcia swoich bałwanów, będziemy je publikować na naszym facebookowym pro�lu. Warto się pospieszyć, 
bo pogoda za chwilę może uniemożliwić nam takie zabawy.

(nan)

Dębica i powiat

Punkt na Krakowskiej zlikwidowany po ponad 30 latach

Introligatora w Dębicy 
już nie znajdziecie

karstwo. Z rzadka przychodzili 
pasjonaci tematycznych czasopism 
tj. Automobilisty czy Wiadomości 
Wędkarskich, prosząc o ich opra-
wienie. Głównie starsi, bo młodzież 
tego, co drukowane na papierze, 
już nie czyta.

Przez kilka dni Jana Kłuska 
będzie można jeszcze spotkać 
w miejscu jego pracy. Nie będzie 
już przyjmował nowych zleceń, bo 
działalność już wyrejestrował. Ma 
jednak do wydania kilkanaście, 

które realizował w ostatnich tygo-
dniach, dlatego też prosi klientów 
o jak najszybsze ich odebranie.

Z jednej strony trochę mu żal, że 
wszystko kończy się w taki sposób. 
Z drugiej będzie miał teraz więcej 
czasu na inne zajęcia. Chociażby 
na opiekę nad przydomowym 
ogródkiem, który prowadzi z żoną 
w Straszęcinie. I dodaje z dumą, że 
jego rodzina, jeśli chodzi o warzy-
wa, jest samowystarczalna.

Janusz Grajcar

Na uwięzi nie, na drodze też nie
Ja w temacie felietonu z ostatniej 

strony Obserwatora dotyczącego 
napisu na przystanku w Pustko-
wie. Nieważne gdzie on się znaj-
duje, ten przystanek znaczy się. 
Ważny jest temat i przekaz: pies na 
łańcuchu to nie stróż, to niewolnik. 
Żeby nie było, też tak uważam, 
dlatego podkreślam, że niektórzy 
ludzie nie powinni mieć tych zwie-
rząt. Albo w ogóle żadnych, jak nie 
potrafią o nie zadbać.

Też jestem mieszkańcem Pustko-
wa i mógłbym dużo opowiedzieć, 
jak wygląda tu sytuacja z psami. 
Jak się wyjdzie na spacer, to trudno 
jest czasem przejść, by nie zaliczyć 
jakiegoś czworonoga, który ci star-
tuje do nogawki albo przynajmniej 
leci za tobą i ujada, jakby się nie 
wiadomo co działo. To oczywiście 
na drodze, nie zza ogrodzenia.

Bramki wyotwierane, więc dla 
takiego Burka to jawne przyzwo-
lenie od jego pana, żeby wylecieć 
na drogę i obowiązkowo każdego 
„odprowadzić”. Ja rozumiem, że 
pies nie powinien stać na uwięzi, 
ale nie oznacza to chyba, że ma też 
prawo do swobodnego biegania po 
ulicy i atakowania ludzi.

Byłem kiedyś świadkiem takiej 
sytuacji, kiedy już zmierzchało. 
Jechał gość samochodem i naraz 
jeden tuż przed sobą zobaczył wa-
łęsającego się psa. Hamował tak, że 
aż mi zapiszczało w uszach, a jechał 
niewiele szybciej niż to było prze-
widziane na tym odcinku. Tylko 
dlatego zdążył i pies umknął spod 
jego kół.

Gość zatrzymał się, wyszedł zde-
nerwowany z auta i zaczął spo-
glądać pod spód. Uspokoiłem go 

więc, że psiak zdążył uciec, jeszcze 
chwilę siedział w samochodzie, za-
nim ruszył dalej. Stąd mój apel, nie 
trzymajcie psów na uwięzi, ale też 
nie pozwalajcie im biegać niczym 
bezpańskim po drogach, bo może 
się to skończyć źle, nie tylko dla 
waszych pupili.

Mieszkaniec Pustkowa

Z podjazdu na jezdnię
Różnie można mówić o pracy 

naszych służb drogowych podczas 
ostatniego weekendu, kiedy nasza 
okolica podobnie jak i duża część 
Polski walczyła z atakiem zimy. 
Śniegu spadło naprawdę dużo, 
dawno w ciągu dwóch dni nie na-
sypało tyle i trzeba powiedzieć, że 
większością dróg dało się jechać, 
może 30 km/h, ale się dało.

Na jedną rzecz chciałabym jed-
nak zwrócić szczególną uwagę. 
Zgodnie z przysłowiem: nie rób 
drugiemu, co tobie niemiłe. Prze-
jeżdżałam koło kilku podjazdów do 
domów, na które podczas odśnie-
żania przez pług poleciał odsypany 
śnieg z drogi. No bo gdzieś musiał. 
I ja to rozumiem, jak odśnieżam 
koło swojego domu, to się na to nie 
złoszczę, bo wiem, że drogi muszą 
być przejezdne.

Biorę łopatę i odrzucam go na 
bok, nigdy nie wywalam z po-
wrotem na jezdnię. A świadkiem 
takich właśnie obrazków byłam, 
kiedy siedziałam w sobotę za kie-
rownicą. Naprawdę nie rozumiem 
tych ludzi, bo pewnie większość 
ma prawo jazdy i za chwilę wsią-
dzie za kółko, i będzie narzekać, że 
drogi źle odśnieżone. Zastanówcie 
się, co robicie.

Jadwiga

Jan Kłusek w zawodzie introligatora pracował od 1968 roku.

Zakład, który prowadził 
Jan Kłusek, został 
zamknięty 1 grudnia.

Na drzwiach wejściowych do 
lokalu, w którym pracował od 2 
lutego 1991 r. wiszą dwie kartki. 
Jedna informuje o likwidacji zakła-
du, druga o wyprzedaży maszyn 
i książek oraz chęci pozbycia się 
tych pomieszczeń.

- Nie wszystkie maszyny chcę 
sprzedać, nożyce syn sobie weźmie. 
Prasę ręczną i gilotynę zabiorę ja - 
mówi Jan Kłusek.

Ma to być furtka do ewentualne-
go powrotu do zawodu. Bardziej 
chodzi mu o syna, niż samego 
siebie, bo ten próbował przejąć po 
nim fach. Rynek w Dębicy jest jed-
nak kiepski, zarobionych pieniędzy 
wystarczało na pokrycie opłat, a za 
co wyżywić rodzinę.

- Ale to chyba tylko u nas tak jest, 
bo niedawno był u mnie introliga-
tor z Nowego Sącza i mówił, że ma 
bardzo dużo roboty. Zlecenia dają 
mu biblioteki - opowiada.

Klientelę zakładu w Dębicy sta-
nowili głównie dyrektorzy szkół, 
którzy zlecali mu oprawianie arku-
szy ocen. Odwiedzali go też księża, 
prosząc z zajęcie się kronikami pa-
rafialnymi. Miał też kilku, którzy 
byli na parafiach w Dębicy, a póź-
niej w Limanowej bądź Nowym Są-
czu. Zadowoleni ze świadczonych 
usług nadal przyjeżdżali do niego.

To wszystko jednak za mało, bo 
prywatnych zleceń było jak na le-
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Powiat dębicki
Starosta liczy, że nowy sprzęt w końcu dotrze do szpitala

Teraz rzeczniczka

Deklaracja była, jednak 
rezonansu wciąż nie ma

Zmiany w komendzie

Młodzi przedsiębiorcy 
chcą działać razem

Na fanty na kiermasz dla Basi 
czekają do 15 grudnia

Ewa Leniart i Piotr Chęciek z czekiem podpisanym przez premiera. 

Barbara Nicoś (po lewej) w listopadzie uczestniczyła w zajęciach metodą 
Vojty w Nowym Sączu. Na zdjęciu z jedną z terapeutek.

Mateusz Pasek jest przekonany, że 
taka organizacja ma przyszłość. 

Jacek Bator teraz w nowej roli. 

Jednak starosta Piotr Chęciek ani 
wtedy, ani dziś, nie potrafił odpo-
wiedzieć na to pytanie. 

- Nie wiem, kiedy będzie - mówi. 
Tłumaczy, że z dokumentu 

otrzymanego z Kancelarii Prezesa 
Rady Ministrów wynika, że decy-
zja w sprawie przekazania Dębicy 
rezonansu z zasobów Rządowej 
Agencji Rezerw Strategicznych za-
padła i to jest nie do podważenia. 

- Ale domyślam się, że taki sprzęt 
za 5 mln zł nie leży na półce i nie 
czeka, trzeba dopiero rozstrzygnąć 

przetarg i go zamówić, a to może 
potrwać - podkreśla. 

Twierdzi ponadto, że termin 
przekazania sprzętu może się prze-
dłużyć z uwagi na zmianę rządu. 
Nie wyobraża sobie jednak, że no-
wa władza mogłaby nie wypełnić 
zobowiązań poprzedniej. 

- Trzeba się będzie o to upomi-
nać, ale to myślę, że będzie łatwiej 
naszym przedstawicielom koalicji, 
panom Lipczyńskiemu, Wójcikowi, 
czy Jaroszowi - zauważa. 

tra

specjalistyczną opieką medyczną. 
Organizatorzy kiermaszu, ale też 
rodzina jego bohaterki, liczą na 
otwarte serca darczyńców, szcze-
gólnie tych, którzy mają zdolno-
ści manualne.

- Jeśli umiesz upiec pierniczki, 
zdobić domki i stroiki, pleciesz 
piękne aniołki na świąteczne cho-
inki, zapraszamy do pomocy - za-
chęcają.

Zbiórka trwa do piątku 15 grud-
nia, a fanty dostarczyć należy do 
siedziby Fundacji Gorąca Cegła na 
adres Kozłów 53 D, 39-200 Dębica. 
Szczegółowe informacje można 

uzyskać dzwoniąc pod nr tel. 14 
640 00 30.

Podczas kiermaszu, który odbę-
dzie się w sobotę 16 grudnia w Ga-
lerii Raj, będzie można też kupić 
ozdoby świąteczne. Będą one nie-
powtarzalne, bo tworzą je dzieci, 
które należą do społeczności fun-
dacji.

Organizatorzy mają nadzieję, że 
dzięki kiermaszowi, ale też zbiórce 
on-line prowadzonej pod adresem 
www.siepomaga.pl/basia-nicos, 
do końca roku zbiorą 30 000 zł na 
rehabilitację dla nastolatki.

JAG

Kiedy więc pacjenci będą 
mogli z niego korzystać? 
Tego nie wie chyba nikt.

O tym, że do Zespołu Opieki 
Zdrowotnej w Dębicy trafi nowy 
rezonans magnetyczny przekazany 
z Rządowej Agencji Rezerw Strate-
gicznych Ewa Leniart, ówczesna 
wojewoda podkarpacka, poinfor-
mowała 10 października, czyli tuż 
przed wyborami. 

W konferencji prasowej w Pod-
karpackim Urzędzie Wojewódz-
kim prócz niej wzięli udział senator 
Zdzisław Pupa, poseł Jan Warze-
cha, starosta Piotr Chęciek i Prze-
mysław Wojtys, dyrektor ZOZ. 

Parlamentarzyści przede wszyst-
kim z uwagi na to, że podczas 
wizyty premiera Mateusza Mora-
wieckiego w Kolbuszowej osobiście  
zabiegali u niego o przekazanie 
sprzętu. Starosta był natomiast au-
torem wniosku w tej sprawie, a dy-
rektor odebrał czek na 5 mln zł, bo 
tyle wart jest nowy rezonans. Na 
tym jednak, jak na razie przynaj-
mniej, się skończyło. 

O to kiedy rezonans dotrze do 
Dębicy pytał sześć tygodni później, 
podczas sesji radny Mateusz Pasek.

Mateusz Pasek, jeden z liderów 
tego przedsięwzięcia podkreśla, 
że nowa organizacja, skupiająca 
przedsiębiorców, stawia na ludzi 
młodych. I tacy też biorą udział 
w rozmowach na temat tego, jak 
wyglądać ma jej formuła i kierunki 
działania. 

- W tej chwili akces zgłosiło już 
7 firm prowadzonych przez ludzi 
młodych, w wieku 35-40 lat, ale już 
z dorobkiem i potwierdzoną pozy-
cją na rynku - mówi Pasek, który 
sam jest przedsiębiorcą.

Nowa organizacja rozpocznie 
działalność już w styczniu przy-
szłego roku, takie przynajmniej są 
plany jej założycieli. 

Jak tłumaczy Mateusz Pasek cen-
trum będzie pełnić rolę doradczą 
i wspierającą, ale też reprezento-
wać przedsiębiorców w ważnych 
dla nich sprawach.

- Ostatnio była taka sytuacja, 
kiedy w mieście podnoszone by-
ły podatki. W takich przypadkach 
chcemy mieć swojego reprezentan-
ta do dialogu z samorządem - wy-
jaśnia Mateusz Pasek.

Szeroko pojęta współpraca z sa-
morządami ma być jednym z waż-
nych zadań DCR. Podobnie jak 
współdziałanie z uczelniami wyż-

szymi w regionie, które w więk-
szych miastach Polski jest od dawna 
realizowane przez przedsiębiorców.

- Zależy nam również na analizie 
rynku pracy, ale także na bada-
niach, których celem będzie usta-
lenie potrzeb i możliwości powiatu 
w kwestii rozwoju biznesu - prze-
konuje Mateusz Pasek.

I dodaje, że przedsiębiorcy liczą 
także na współpracę z organizacja-
mi pozarządowymi.

Wkrótce wiadomo już będzie, 
gdzie ulokowana zostanie siedziba 
Centrum. Założyciele  chcą, by biu-
ro było otwarte także poza godzi-
nami pracy firm.

(nan)

To właśnie ta nastolatka będzie 
bohaterką tegorocznego kiermaszu 
charytatywnego, organizowanego 
w Galerii Raj w Dębicy przez Fun-
dację Gorąca Cegła. 

Urodziła się 4 grudnia 2007 r. 
Rodzice nie zastanawiali się więc 
długo nad wyborem imienia, Bar-
bara nasuwała się sama. W wyniku 
powikłań okołoporodowych zosta-
ła obarczona niepełnosprawnością.

Tuż po urodzeniu była niedo-
tleniona, miała niedokrwienie 
i drgawki. Kilkanaście razy reani-
mowano ją, inaczej by nie prze-
żyła.  Pierwsze samodzielne kroki 
postawiła w 2017 r. po operacji ri-
zotomii selektywnej u prof. Sagana 
w Szczecinie.

Zmaga się z czterokończynowym 
porażeniem dziecięcym i encefalo-
patią niedokrwienno-niedotlenio-
ną. Za nią, ale też i przed nią, długie 
lata rehabilitacji, w której przeszka-
dzają napady epilepsji. Wszystkie 
te schorzenia powodują, że rozwój 
16-latki jest w znacznej mierze za-
burzony.

Basia potrzebuje pomocy we 
wszystkich czynnościach dnia co-
dziennego. Od urodzenia jest objęta 

czymy, jak to się rozwinie - mówił 
podkom. Jacek Bator, świeżo po 
przejęciu nowych zadań.

Jacek Bator funkcję rzecznika 
prasowego godził z innymi obo-
wiązkami funkcjonariusza pionu 
prewencji. Podobne zadanie stoi 
teraz przed jego następczynią.

Osoba wyznaczona do kontaktów 
z mediami to w dębickiej komen-
dzie funkcja z niedługą tradycją. 
Przed Jackiem Batorem pełniła ją 
Alina Sujdak - Kostka, a wcześniej 
Wenancjusz Matysek. Pierwszym 
oficjalnym rzecznikiem prasowym 
komendy był Robert Bułatek. 

(nan)

Zastąpiła go mł. asp. Magdalena 
Baran. Póki co jest pełniącą obo-
wiązki rzeczniczki prasowej, ale 
najprawdopodobniej pozostanie 
na tym stanowisku, zwłaszcza że 
praca z mediami nie jest dla niej 
niczym nowym. To ona podczas 
nieobecności Jacka Batora w pracy 
przekazywała najważniejsze infor-
macje z powiatu dębickiego, a ze 
swoich ponadplanowych obowiąz-
ków wywiązywała się bardzo do-
brze.

Co zatem z dotychczasowym 
rzecznikiem dębickiej policji? Czy 
postanowił rozstać się z pracą 
w komendzie? Nic podobnego.

Podkom. Jacek Bator został za-
stępcą naczelnika Wydziału Ruchu 
Drogowego KPP w Dębicy i będzie 
zastępował podinsp. Roberta Kra-
sa, który funkcję naczelnika wy-
działu przejął w lutym tego roku. 
Zaraz po tym, jak ze służby odszedł 
podinsp. Waldemar Mytkoś.

Jacek Bator wskoczył za asp. 
sztab. Pawła Ukowskiego, który 
przeszedł na emeryturę zaledwie po 
kilku miesiącach pracy na stanowi-
sku zastępcy naczelnika wydziału. 
 - Takie zapadły decyzje, została 
mi ta funkcja powierzona i zoba-

Powstaje Dębickie Centrum 
Rozwoju. Kilka firm już zgłosiło 
chęć współpracy. 

Barbara Nicoś ma 16 lat, jest 
niepełnosprawna od urodzenia. 
Wymaga stałej rehabilitacji.

Podkom. Jacek Bator przestał 
pełnić funkcję rzecznika 
prasowego policji w powiecie. 

eprasa.pl d2960898b3
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już zużyte, jak i nowe, przygoto-
wane do przyszłego sezonu. Z tych 
zużytych odzyskuje wosk pszczeli.

- Kupiłem sobie formy i robię 
z niego świece. Już z nimi nawet na 
dożynkach byłem - stwierdza nie 
bez dumy.

Piją wodę z kranu 
i jeżdżą na rowerach 

Gdy dzień później spotykam 
się z Jackiem Gilem i Agnieszką 
Jamróz, ci pytają mnie, czy wiem 
czym pracownicy spółki poruszają 
się między oczyszczalnią ścieków 
a znajdującą się w innej części mia-
sta stacją uzdatniania wody. Oka-
zuje się, że nie tylko samochodami, 
bo mają też do dyspozycji rowery. 

- My z prezesem, jak tylko po-
goda pozwala, też często z nich 
korzystamy - podkreśla Agnieszka 
Jamróz. 

W firmie działa bowiem wypo-
życzalnia rowerów. Pracownicy 
nie tylko mogą nimi jeździć w cza-
sie pracy, ale też pożyczyć je na 
weekend, z czego zresztą chętnie 
korzystają. Dzięki temu nie tylko 
dbają o zdrowie i kondycję, ale 
też ograniczają ilość spalin od-
prowadzanych do atmosfery. To 
przyczynia się do poprawy kli-
matu podobnie jak ograniczenie 
produkcji butelek PET. A do tego  
Wodociągi Dębickie przyczyniają 
się promując od blisko siedmiu lat 
picie wody z kranu. Dębicka Kra-
niczanka, czyli woda, którą spółka 
dostarcza mieszkańcom za pośred-
nictwem sieci wodociągowej,  jest 
zresztą chronionym znakiem to-
warowym wpisanym do Biuletynu 
Urzędu Patentowego.

- Picie wody z kranu jest jak naj-
bardziej naturalne. Jeśli mamy do-
brą wodę za darmo to jaki jest sens 
kupować ją w butelkach? - zastana-
wia się Jacek Gil. 

Tak on, jak i Andrzej Dobosz nie 
osiadają jednak na laurach i snują 
już kolejne plany. Oczywiście pre-
zes w skali makro, a pszczelarz ra-
czej w mikro. 

Nowe ule, sad i park edukacyjny 
Ten, który planuje działania na 
mniejszą skalę chciałby przede 
wszystkim postawić na terenie 
oczyszczalni kolejne ule. Choć 
jeszcze w sierpniu się przed tym 
wzbraniał, to jak się okazuje apetyt 
rośnie w miarę jedzenia i dziś ma-
rzy mu się rozbudowa pasieki. 

 - Szczególnie że stoi teraz w in-
nym miejscu i koledzy nie będą już 
narzekać, że ich pszczoły żądlą - 
uśmiecha się. 

Jacek Gil również chciałby budo-
wać, tyle tylko, że edukacyjny park 
wodny. Jeśli spółce uda się zdobyć 
dofinansowanie na ten projekt, to 
powstanie on przy ul. Kosynierów 
Racławickich na terenie oczyszczal-
ni ścieków. W parku dzieci mo-
głyby poznawać zasadę działania 
urządzeń wodnych wynalezionych 
jeszcze w czasach starożytnych. 
Prezes tłumaczy, że chciałby w ten 
sposób zbliżyć dzieci i młodzież do 
natury, pokazać im, jak wygląda 
jej obieg w przyrodzie i nauczyć je 
odpowiedzialnego podejścia do jej 
oszczędzania. 

Planów nie ukrywa też Agniesz-
ka Jamróz. Wiosną chce na terenie 
stacji uzdatniania wody zasadzić 
stare gatunki jabłoni i stworzyć sad  
podobny do tych, które pamiętamy 
z gospodarstw naszych dziadków.  
Co więcej drzewka nie będą pod-
lewane wodą z wodociągu, ale tą 
technologiczną, wykorzystaną już 
raz w procesie uzdatniania. 

Przyznaje, że to może małe dzia-
łanie, ale przecież i one mogą zrobić 
wiele dla poprawy klimatu. 

Tomasz Ratuszniak 

Andrzej Dobosz o pszczołach, które hoduje na terenie Wodociągów Dębickich, mógły opowiadać godzinami. 

Wodociągi Dębickie są świetnym przykładem na to, jak 
małymi działaniami możemy dbać o klimat.

pod uwagę w jakich warunkach 
żyją jego pszczoły, nie musi się bać 
oceny. Jednak on i tak cały czas sta-
ra się coś ulepszać i to nie tylko po 
to, by miód był smaczniejszy i bar-
dziej wartościowy. Ale też  dla sa-
mych pszczół. W tym roku, już po 
sezonie zdecydował się przenieść 
ule w inne miejsce. Bliżej łąki. 

- Dzięki temu pszczoły nie będą 
musiały tyle latać, żeby zebrać to, 
co im potrzebne - tłumaczy. 

Gdy dochodzimy do pasieki dło-
nią omiata ujścia uli, opowiadając 
przy okazji, czym pszczoły letnie 
różnią się od tych zimowych, jak 
na zimę zabezpieczyć ule i kiedy 
owadom daje się syrop cukrowy, 
a kiedy ciasto z antybiotykiem i po 
co. Lekko tylko odchyla pokrywę 
jednego z uli, by pokazać mi jak 
ociepla się je na zimę. Szybko jed-
nak odstawia ją na miejsce, by nie 
chłodzić owadów. To mogłoby im 
zaszkodzić. 

Końcówka roku to dla pszcze-
larza martwy czas, który może 
jednak przeznaczyć na czyszcze-
nie ramek i przygotowanie ich na 
nowy sezon. Andrzej Dobosz robi 
to w trakcie pracy na co ma oczy-
wiście przyzwolenie pracodawcy. 
W jednym z budynków oczysz-
czalni ustawił regały, na których 
trzyma cały, potrzebny do prowa-
dzenia pasieki, sprzęt. Szczotki, 
dymiarkę, kwas octowy do czysz-
czenia ramek, no i same ramki. Te 

odpłatnie. Po co mamy kupować, 
jeśli potrzebny jest nam tylko kilka 
razy w roku? - pyta, a właściwie 
stwierdza prezes.

Żeby pszczoły miały bliżej 
Jednym z pasjonatów, na których 
Wodociągi Dębickie mogą liczyć 
jest Andrzej Dobosz. Dzięki nie-
mu spółka  ma na swoim terenie 
nie tylko pasiekę składającą się 
z dziewięciu dużych uli i dwóch 
małych, tzw. odkładowych, ale 
również własny produkt znany ja-
ko Miody z Wody. Po raz pierwszy 
owoce pracy pszczelich robotnic 
udało się zebrać w zeszłym roku. 
Część pszczelarz pozostawił dla 
siebie, część otrzymali pracownicy 
Wodociągów Dębickich. Herbata 
z własnym miodem smakowała 
podobno zupełnie inaczej.

Andrzej Dobosz zapowiada, że 
w przyszłym roku wyśle jego prób-
ki do badania. Po to, by dowiedzieć 
się, jakiej jest jakości. Choć biorąc 

temu ogrzane są wszystkie obiekty 
oczyszczalni i budynek biurowy, 
a przez cały rok firma ma ciepłą 
wodę w kranach. Moduł zapewnia 
też prąd, a wspomaga go farma fo-
towoltaiczna produkująca energię 
elektryczną ze słońca. 

Jeszcze przed założeniem pasieki 
na terenie wodociągów zasadzone 
zostały też drzewa tlenowe. W to 
również zaangażowali się sami pra-
cownicy, dzięki którym dziś rośnie 
ich około czterystu. 

- Niestety widać, które sadziły 
panie, a które panowie. Te, które 
sadziły panie nieco gorzej się przy-
jęły - śmieje się Agnieszka Jamróz, 
dyrektor ds. ekonomicznych. 

Zauważa przy okazji, że drze-
wa te, z uwagi na ogromne liście, 
potrafią wyprodukować nawet 
dziesięć razy więcej tlenu niż inne 
rodzime drzewa liściaste. A co za 
tym idzie pochłaniają też więcej 
dwutlenku węgla 

Jacek Gil podkreśla, że wiele ini-
cjatyw, które zrealizowali do tej 
pory, nie byłoby możliwych gdy-
by nie zaangażowanie pracowni-
ków. Szczególnie tych, którzy mają 
ogrodnicze czy nawet rolnicze do-
świadczenie i chętnie je wykorzy-
stują w firmie.  

- Bywa tak, że nawet pożyczamy 
od nich sprzęt potrzebny do róż-
nych prac ziemnych, oczywiście 

Jest kilka minut po piętnastej, 
kiedy na parkingu Wodociągów 
Dębickich podaję rękę Andrzejowi 
Doboszowi. Nie jest to pierwsze na-
sze spotkanie. Widzieliśmy się już 
w sierpniu, kiedy w powietrzu czuć 
było jeszcze lato i kwiaty. Kwietne 
łąki posiane zostały bowiem tak 
na terenie oczyszczalni ścieków, 
jak i stacji uzdatniania wody na-
leżących do miejskiej spółki. Jacek 
Gil, jej prezes tłumaczy, że są one 
tam nie tylko po to, by ładnie wy-
glądały, ale także dla pszczół oraz, 
by ograniczyć koszenie i zatrzy-
mać wodę w glebie, co w naszym 
coraz suchszym klimacie jest bar-
dzo ważne. Choć przyznaje też, 
że w sezonie kwiaty we flakonach 
stoją właściwie na każdym biurku 
w firmie. 

W ostatnich dniach listopada jed-
nak po kwiatach nie ma już nawet 
śladu. Pola zostały zaorane, a maki, 
chabry czy nagietki powrócą dopie-
ro wiosną. Za to dziś cały teren po-
krywa biały puch. 

- To zające - tłumaczy Andrzej 
Dobosz, gdy przyglądam się drob-
nym śladom na śniegu. Twierdzi, 
że gdybym dobrze się rozejrzał, to 
znajdę również ślady saren czy ba-
żantów. Warunki mają tam świet-
ne, kilka hektarów ziemi, teren 
zadrzewiony, położony przy rzece. 
No i ludzi jak na lekarstwo. 

Idziemy w stronę pasieki, którą 
od czerwca 2021 roku prowadzi na 
terenie oczyszczalni. Dlaczego aku-
rat tam? A no dlatego, że Andrzej 
Dobosz od 27 lat pracuje w Wo-
dociągach Dębickich jako elektryk. 
I pewnego dnia przechadzając się 
po firmie pomyślał, że podobnie 
jak jego ojciec kiedyś, chciałby za-
jąć się pszczołami. Przyszło mu też 
do głowy, że idealnym miejscem, 
gdzie mógłby postawić ule jest 
zaciszne i zadrzewione miejsce na 
jej terenie. Na tyle oddalone od bu-
dynków, że pszczoły miałyby tam 
spokój. Prezesowi tej propozycji nie 
trzeba było dwa razy powtarzać. 
Na decyzję potrzebował tylko pół 
godziny. 

- Już wcześniej, tak gdzieś od 2010 
roku, gdy rozpoczęliśmy moderni-
zowanie firmy, postawiliśmy na 
ekologiczne rozwiązania, takie któ-
re nie będą szkodzić środowisku, 
a wręcz przeciwnie, będą dodatnio 
wpływać na klimat. Pszczoły świet-
nie się w to wpisywały - tłumaczy 
Jacek Gil.

Mają własne ciepło, 
prąd i drzewa tlenowe

Zanim więc w Wodociągach Dę-
bickich prócz ludzi zaczęły też pra-
cować pszczoły, działał tam moduł 
kogeneracyjny, dzięki któremu 
spółka do dziś przerabia biogaz 
na prąd i ciepło. W zimie dzięki 

- Picie wody z kranu jest jak najbardziej 
naturalne. Jeśli mamy dobrą wodę za darmo 

to jaki jest sens kupować ją w butelkach? - 
zastanawia się Jacek Gil.

Na biurkach stoją bukiety kwiatów i szklanki z Dębicką Kraniczanką

Tu elektryk jest pszczelarzem, 
a prezes jeździ rowerem

eprasa.pl d2960898b3
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Przyszła zima, dzieci 
szaleją na wałach 

Pierwsi amatorzy białego szaleństwa na wałach pojawili się już w sobotę. 
W niedzielę było ich jeszcze więcej.

Jak się zjechało, to trzeba teraz wyjść na górkę. To już mniej fajne. 

Dzieciakom nie przeszkadzał wiatr i padający śnieg. Gorzej z rodzicami.

eprasa.pl d2960898b3
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Postawili na ekologię

Policja prosi o kontakt

Kompost będą sprzedawać

Włamywacze w tartaku

Degustacja i kolędowanie 
tym razem w Korzeniowie

To ważna część realizowanego 
przez spółkę programu, którego 
założeniem jest unowocześnienie 
instalacji do przetwarzania odpa-
dów biodegradowalnych zbiera-
nych selektywnie. 

Prace budowlane już się rozpo-
częły i zgodnie z harmonogramem 
mają potrwać do połowy przyszłe-
go roku. 

Kompostownia zostanie zbudo-
wana według najnowszych stan-
dardów technologicznych, które 
zapewnią jej ekologiczne funkcjo-

nowanie. A to jeden z filarów tego 
przedsięwzięcia. 

Wykonane zostaną tunele beto-
nowe wraz z technologią kompo-
stowni, na którą złożą się: systemy 
napowietrzania, wentylacji, po-
miaru temperatury, ujęcia i odpro-
wadzania odcieków, zraszania.  
W skład konstrukcji wchodzić bę-
dą: hala manewrowa, zbiorniki na 
odcieki i plac dojrzewania. Zamon-
towany zostanie także biofiltr do 
oczyszczania powietrza po procesie 
kompostowania.  Na wyposażeniu 

Prace na terenie przedsiębiorstwa potrwają do połowy przyszłego roku. 

Impreza co roku cieszy się dużą popularnością. 

Włamywacze ukradli narzędzia.

W Przedsiębiorstwie Gospodarowania Odpadami 
w Paszczynie rozpoczęła się budowa kompostowni. 

kompostowni znajdą się zakupione 
już: ładowarka kołowa i chwytako-
wa oraz rozrywarka do worków. 
Trwają postępowania przetargowe 
na dostawę śmieciarki do odbio-
ru bioodpadów, przerzucarki do 
pryzm kompostowanych odpadów 
oraz przesiewacza do doczyszcza-
nia gotowego kompostu.

Modernizacja spowoduje czte-
rokrotne zwiększenie wydajności 
instalacji, poprawią się warunki 
i jakość procesu, zmniejszy uciąż-
liwość dla mieszkańców. Efektem 
pracy kompostowni będzie kom-
post jako produkt wspomagający 
uprawę roślin.

(nan)

W gminie Żyraków Przegląd 
Tradycji Bożonarodzeniowych ma 
już długą historię i zawsze wielu 
sympatyków. Tym bardziej, że od 
początku połączony jest z konkur-
sami, które odbywają się od kilku-
nastu lat: na kartkę świąteczną lub 
noworoczną, szopkę oraz ozdoby 
choinkowe i stroiki. W konkursach 
uczestniczyć mogą wszyscy miesz-
kańcy gminy, nie ma ograniczeń 
wiekowych, a jedynie kategorie. 

Co ciekawe - konkursowe kartki 
zostają spożytkowane w trady-
cyjny sposób, od lat są wysyłane 
z Urzędu Gminy ze świątecznymi 
życzeniami. 

Tegoroczny przegląd zaplano-
wano na najbliższą niedzielę, 10 
grudnia. Po raz pierwszy odbywał 
się będzie w Korzeniowie, rolę go-

spodyń imprezy wzięły na siebie 
członkinie tutejszego koła gospo-
dyń wiejskich. 

Współorganizatorzy, czyli Cen-
trum Kultury i Promocji zapew-
niają, że nie zabraknie atrakcji. Na 
pewno należy do nich prezentacja 
świątecznych stołów połączona 
z degustacją przygotowaną przez 
gospodynie z całej gminy.

Dla najmłodszych przewidziano 
Mikołajkowy quiz z nagrodami. Bę-
dzie także część artystyczna, którą 
przygotowali uczniowie szkoły 
w Korzeniowie, gdzie odbędzie się 
spotkanie. 

Miłym akcentem będzie także 
wspólne kolędowanie, które popro-
wadzą członkowie coraz bardziej 
popularnej w gminie Żyraków gru-
py Po naszemu. 

Wstęp na wydarzenie jest wolny. 
Przegląd połączony będzie z kier-
maszem smakołyków i ozdób świą-
tecznych. Początek o 15:00.

(nan)

Auto jechało w kierunku tar-
taku w Nagoszynie. Kiedy pra-
cownicy stawili się w nim rano, 
szybko zorientowali się, że w no-
cy firmę odwiedzili nieproszeni 
goście. Wyłamana została dol-
na część drzwi do pomieszcze-
nia, w którym składowane były 
narzędzia. Zniknęły: dwie piły 
łańcuchowe, dwie gwoździarki, 
2 szlifierki, ostrzałka, trzy piły 
tarczowe. Właściciel firmy osza-
cował straty na 6,3 tys. zł. Ale, 
mimo że od włamania minęły już 
prawie dwa tygodnie, policji nie 
udało się natrafić na żaden ślad, 
który mógłby doprowadzić do 
przestępców. W takich przypad-
kach bardzo pomocne okazują 
się nagrania z kamer przemysło-
wych, ale w tym zakładzie nie 
było monitoringu.

Włamywacze prawdopodobnie 
przyjechali samochodem, jeden 

z okolicznych mieszkańców wi-
dział w nocy światła na drodze 
prowadzącej z Mokrego.

Policja prosi o informację ewentu-
alnych świadków. Włamywaczom, 
o ile uda się ich ustalić i postawić 
przed sądem,  grozi kara do 10 lat 
pozbawienia wolności.

(nan)

Korzeniowianki gospody- 
niami tego bożonarodzenio-
wego spotkania.

Jeden ze świadków widział 
samochód jadący od strony 
Mokrego. 

Gmina Dębica, Żyraków

eprasa.pl d2960898b3
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Do 11 grudnia 

Zgłoś się na kiermasz 
Na inwestycje chcą wydać prawie 
28,5 mln zł. Na drogi 10,5 mln zł

Na uczniowski projekt 
dostali 10 tys. zł

Pobierz aplikację 
Kiedy Śmieci

Kościelnym Stanisław Kurdziel jest już ponad czterdzieści lat.

Odznaczony za służbę Bogu

Medal Dei Regno Servire 
dla Stanisława Kurdziela

Przez trzynaście lat był szafarzem 
nadzwyczajnym, po mszach św. 
jeździł do chorych, by mogli przy-
jąć komunię. Jest też dobrze znany 
uczestnikom grupy nr 12 Pieszej 

Pielgrzymki Tarnowskiej. Można 
go zobaczyć na czele niosącego 
znak patrona św. Michała Archa-
nioła. Trasę pokonał już 26 razy.

JAG

Świątynią opiekuje się od wrze-
śnia 1982 r. Wtedy pracował jeszcze 
w Zakładach Azotowych w Tarno-
wie. Większość obowiązków bra-
ła na siebie jego żona Janina. Była 
do tego dobrze przygotowana, bo 
przez trzy lata mieszkała w inter-
nacie sióstr w Przemyślu i zajmo-
wała się przygotowaniem ołtarza 
do mszy. 

Wszystkiego nauczyła męża. 
Mieszkają w domu przy kościele, 
ale nie tylko to zadecydowało, że 
ówczesny proboszcz ks. Stanisław 
Biernat, powierzył tę funkcję Stani-
sławowi Kurdzielowi. Jego tata Jan 
pracował przy budowie kaplicy.

- A moja żona często tam docho-
dziła i pomagała – mówi mieszka-
niec Jaźwin.

Najwięcej obowiązków ma w śro-
dy i niedziele, wtedy odprawiane są 
msze św. Wyjątkami są maj i paź-
dziernik, kiedy robi to codziennie, 
bo wtedy odbywają się nabożeń-
stwa majowe i różańcowe. Przed 
każdym przygotowuje ołtarz, pół 
godziny wcześniej bije w dzwony. 

Po zakończeniu chowa wszystko 
do szafek, przykrywa ołtarz, by się 
nie kurzył i zamyka drzwi. Śmieje 
się, że zawsze pierwszy przycho-
dzi, a ostatni wychodzi. Zabiera 
z sobą bieliznę ołtarzową, bo trze-
ba ją wyprać i uprasować. Dekora-
cję z kwiatów pozostawia żonie, bo 
ona ma do tego większe serce.

Jest też w kaplicy w każdą sobotę, 
bo wtedy przychodzą wyznaczeni 
do sprzątania. Przed adwentem 
dba o odpowiedni wystrój ołtarza, 
przed Bożym Narodzeniem organi-
zuje pracę ekipy przy szopce i stro-
jeniu choinek, a przed Wielkanocą 
przy ciemnicy i Grobie Pańskim.

- Trzeba przypilnować i pokiero-
wać, by wszystko znalazło się na 
swoim miejscu – tłumaczy.

O tym, że ma otrzymać od bi-
skupa medal dowiedział się dwa 
tygodnie wcześniej od proboszcza 
ks. Marcina Krępy.

- To wielkie wyróżnienie, nie spo-
dziewałem się tego, bo tak napraw-
dę nic nadzwyczajnego nie robię 
– przekonuje Stanisław Kurdziel.

Projekt podpisany już przez bur-
mistrz Ewę Gołębiowską zakłada 
przychody do budżetu w wysoko-
ści prawie 103,9 mln zł, natomiast 
wydatki rzędu 110, 4 mln zł. Ozna-
cza to, że w kasie zabraknie około 
6,5 mln zł. Na inwestycje natomiast 
pilzneński samorząd planuje wy-
dać ponad 28,4 mln zł. Z tego 10,3 
mln zł pochodzić będzie z Rządo-
wego Funduszu Polski Ład, 2 mln 
zł z Rządowego Programu Odbu-
dowy Zabytków, 5,8 mln zł z pro-
gramu budowy przyszkolnych hal 
sportowych w ramach programu 
Olimpia. 

Najwięcej, bo aż 7,1 mln zł, pój-
dzie na przebudowę i modernizację 
dróg gminnych. 2,1 mln zł koszto-
wać będzie przebudowa ul. Witosa 
w Pilźnie i jednej z dróg w Łękach 
Dolnych, a 700 tys. zł budowa 

chodnika w Lipinach. Na przebu-
dowę drogi w Gębiczynie trzeba 
będzie wydać 500 tys. zł. Poniżej 
lista pozostałych inwestycji:

- modernizacja dróg dojazdowych 
do gruntów rolnych - 60 tys. zł,

- rozbudowa sieci wodociągowej 
w gminie - 2,1 mln zł,

- rozbudowa sieci kanalizacji sa-
nitarnej w gminie - 3,5 mln zł,

- przebudowa i zmiana sposobu 
użytkowania budynku przy ul. Pe-
trycego w Pilźnie - 20 tys. zł,

- prace remontowo-konserwator-
skie przy budynku Urzędu Miej-
skiego w Pilźnie - 900 tys. zł,

- modernizacja budynku remizy 
OSP w Strzegocicach - 40 tys. zł,

- budowa boiska wielofunkcyjne-
go wraz z zadaszeniem przy Szko-
le Podstawowej w Zwierniku - 2,7 
mln zł,

Mieszkaniec Jaźwin jest kościelnym w miejscowej kaplicy. 
Odznaczenie wręczył mu biskup Andrzej Jeż.

Dowiedziałem się tego nie wcho-
dząc na stronę internetową gminy 
Czarna, a pobierając na smartfona 
aplikację Kiedy Śmieci. Urząd gmi-
ny zachęca do jej przetestowania 
wszystkich mieszkańców. Może 
być pomocna szczególnie tym, 
którzy zapominają, kiedy i jakie 
odpady powinni wystawić. A do-
datkowo można sobie ustawić 
przypomnienie, by dzień wcześniej 
poinformowała nas, że jutro przyje-
dzie śmieciarka.

W apce znajdziemy nie tylko cały 
harmonogram wywozów, ale też 
wszystkie informacje o zasadach 
segregacji i funkcjonowaniu pszo-
ku. Zostaniemy też powiadomieni 
przez urząd o zmianach w termi-
nach odbioru odpadów czy też 
wysokości opłaty.

Okres testowy obejmuje cały 
grudzień. Jeśli mieszkańcy będą 
zadowoleni z tego udogodnienia, 
będą mogli z niej korzystać rów-
nież w 2024 roku. Wszystkie dane 
zostały wprowadzone przez Urząd 
Gminy w Czarnej i dostosowane do 
miejscowych przepisów. 

Uwagi do aplikacji można 
zgłaszać na adres e-mail: gospo-
darkaodpadami@czarna.com.pl. 
A pobrać ją można z Google Play 
lub App Store.

JAG

- budowa boiska wielofunkcyj-
nego wraz z zadaszeniem przy SP 
w Łękach Górnych - 2,7 mln zł,

- budowa boiska wielofunkcyj-
nego wraz z zadaszeniem przy SP 
w Lipinach - 2,8 mln zł,

- modernizacja i przebudowa 
oświetlenia ulicznego - 100 tys. zł,

- dotacja na dofinansowanie usu-
wania azbestu z budynków miesz-
kalnych i innych - 20 tys. zł,

- realizacja inwestycji w zakresie 
zielono-niebieskiej infrastruktu-
ry na terenie gmin należących do 
Związku Gmin Dorzecza Wisłoki 
- 80 tys. zł, 

- budowa budynku Centrum Kul-
tury Zawisłocze - 893 tys. zł,

- modernizacja budynku przy ul. 
Petrycego w Pilźnie na potrzeby 
działalności kulturalnej - 838 tys. zł,

- dotacje na prace remontowo-
-konserwatorskie przy zabytkach 
w ramach Rządowego Funduszu 
Odbudowy Zabytków - 1,2 mln zł.

tra

W związku z tym Urząd Miejski 
i Dom Kultury w Pilźnie, a tak-
że jednostka OSP Parkosz (sekcja 
Koszyczek) zapraszają wszystkie 
koła gospodyń wiejskich z terenu 

miasta i gminy do udziału w nim. 
Kartę zgłoszenia i regulamin zna-
leźć można na stronie internetowej 
urzędu. Zgłaszać się można przy 
pomocy poczty elektronicznej pod 
adresem: info@gminapilzno.pl, 
a więcej informacji uzyskać pod 
nr. tel.: 695 054 141. Liczba miejsc 
ograniczona. 

tra

Uczniowie Liceum Ogólno-
kształcącego w Pilźnie biorą udział 
w projekcie Naukolatek - nastoletni 

naukowiec, realizowanym przez 
Politechnikę Rzeszowską. System 
monitorowania natężenia dźwięku, 
który zaprojektowali, przypadł do 
gustu naukowcom i został zakwa-
lifikowany do realizacji. Stąd też 
pieniądze dla szkoły.

tra

W dniu, w którym ten numer OL 
trafia do sprzedaży, w Borowej 
odbierane są śmieci zmieszane.

16 grudnia na Rynku w Pilźnie 
odbędzie się wielki Kiermasz 
Bożonarodzeniowy. 

Konkretnie na projekt autorstwa 
Bartosza Dańka, Krzysztofa 
Ziomka i Jakuba Jakubusa.  

Jest już projekt przyszłorocznego budżetu gminy Pilzno. Znalazło się 
w nim 19 inwestycji, z czego 5 dotyczy przebudowy dróg. 

Czarna, Pilzno
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Brzostek, Jodłowa Stronę redaguje Grzegorz Król
tel. 14 670 27 87, e-mail: krol@ol.com.pl

Potrzebne też pieniądze na stajnię w Przeczycy

Złote gody w Jodłowej

Zostały jeszcze trzy cmentarze   

Jubileusz na trzy małżeńskie pary
Masz pomysł? Zrealizuj 
go, czekają nagrody

Zamiast starych 
lamp będą ledowe

Pierwsza godzina 
będzie gratis

przygotowała dla nich  Kapela 
Jodłowianie. 

Jan Janiga składając im życzenia 
podkreślił, że wspólna 50-letnia 
droga zapisana jest barwną tęczą 
doświadczeń. Zwrócił też uwagę, 
że tylko dzięki odważnemu kro-

czeniu przez nadchodzące dni, za-
pisywać się będzie dalsza wspólna 
historia. 

- Nie traćcie z oczu wspólnych ce-
lów i wartości. Niech otaczają was 
przyjaciele i rodzina - życzył wójt.

JAG

7 i 8 maja 1915 roku, 113 Rosjan 
i 114 Austriaków. 

- Po ostatnich wyborach będę 
miał większe szanse na zdobycie 
jakichkolwiek pieniędzy w Warsza-
wie. Choć kto wie, zobaczymy co 
będzie po kwietniu - śmieje się ma-
jąc na myśli wybory samorządowe, 
w których i on będzie startował.

Burmistrzowi, który nie ukrywa, 
że jest pasjonatem historii, bardzo 
zależy na tym, by gminne zabyt-
ki nie popadły w ruinę. Teraz na 
celowniku ma niszczejącą stajnię 
w Przeczycy, którą również planuje 
odnowić. Samorząd chciał ją swego 
czasu sprzedać, ale nie udało się to 
przede wszystkim z uwagi na to, że 

obiekt jest pod opieką konserwato-
ra zabytków.

- Jak teraz się nią nie zajmiemy, 
to niedługo nie będzie co ratować 
- przyznaje Wojciech Staniszewski.

Stajnia znajduje się niedaleko spi-
chlerza, na którego ratowanie gmi-
na już dostała pieniądze. 

tra

Na cmentarzu wojennym nr 222 w Brzostku pochowanych jest 46 żołnierzy austro-węgierskich. 

Złote gody uroczyście świętowały trzy pary z gminy Jodłowa.

Na Równiach w Brzostku, 
w Kleciach i na Działach 
w Januszkowicach. 

Małżonkowie z najdłuższym 
obecnie stażem przeżyli wspólnie 
już 66 lat. Maria i Stanisław Kitowie 
pobrali się bowiem 1 sierpnia 1957. 

Wójt Jan Janiga, który 28 listopa-
da wręczał medale trzem parom 
świętującym w tym roku złote go-
dy, podkreślał, że to właśnie wy-
mienieni wcześniej małżonkowie 
mają być dla jubilatów motywacją 
na dalsze wspólne lata.

A w tym roku za 50 lat pożycia  
odznaczeni zostali: Józefa i Sta-
nisław Chudy z Dębowej, Maria 
i Piotr Serafinowie oraz Zofia i Sta-
nisław Zawiślakowie z Jodłowej. 
Wszyscy przyjęli zaproszenie do 
Urzędu Gminy w Jodłowej, gdzie 
świętowali wspólnie w sali sesyjnej.

Od władz samorządowych otrzy-
mali kwiaty i upominki, był też po-
częstunek. A muzyczną dedykację 

Chodzi o zabytkowe nekropo-
lie z czasów I wojny światowej. 
Burmistrz Wojciech Staniszewski 
naliczył ich w gminie Brzostek je-
denaście. 

- Odkąd jestem burmistrzem to 
co roku  staramy się przynajmniej 
jeden taki cmentarz odnowić. 
Bukowa zajęła nam dwa lata, ale 
tam było naprawdę dużo roboty - 
przyznaje.  

W 2024 roku renowacji podda-
ny zostanie cmentarz wojenny nr 
222 znajdujący się na Równiach 
w Brzostku. Cmentarz, a właściwie 
mogiłę zbiorową gdzie pochowa-
nych jest 46 żołnierzy armii austro-
-węgierskiej poległych 7 maja 1915 
roku (prócz Austriaków służyli 
w niej również Czesi, Węgrzy, Sło-
wacy i Polacy) zaprojektował  nie-
miecki architekt Gustav Rossmann.
Na jego renowację gmina ma już 
pieniądze. Wojciech Staniszewski 
liczy jednak, że w przyszłym roku 
uda się je również zdobyć na od-
nowienie cmentarza na Działach 
w Januszkowicach. To również 
dzieło Gustava Rosmanna, a po-
chowanych jest tam 227 żołnierzy 
poległych 21 i 22 grudnia 1914 oraz 

Przede wszystkim w rejonie ul. 
Jałowego, Niezgody, Woronieckie-
go, Furgalskiego i Winiarza. Spółka 
Tauron wymieni wszystkie słupy 
oświetleniowe wzdłuż tych ulic, 
a w nowym roku zamontowane 
zostaną tam nowoczesne lampy 
w technologii led. Prace przepro-
wadzone będą w ramach umowy 
z gminą Brzostek na konserwację 
oświetlenia ulicznego. 

tra

- Godzina parkowania u nas 
kosztuje złotówkę i mam wraże-
nie, że to nie o cenę chodzi, tylko 
o to, by tę złotówkę mieć przy so-
bie - tłumaczy burmistrz Wojciech 
Staniszewski, do którego zwrócili 
się przedsiębiorcy i którzy podczas 
sesji złożył wniosek w tej sprawie. 

Pierwsza godzina gratis powinna 
zacząć działać pod koniec grudnia.

tra

Do tej przedświątecznej rywa-
lizacji wszystkich, niezależnie od 
wieku, zaprasza Gminne Centrum 
Kultury i Czytelnictwa w Jodłowej. 
Żeby jednak zgłoszenie zostało 
przyjęte, należy spełnić kilka wy-
mogów.

Będą przyjmowane tylko prace 
w formie przestrzennej, szopki nie 
można więc namalować. Pewnym 
ustępstwem na rzecz uczestników 
jest natomiast fakt, że mogą oni 
wykonać płaskorzeźby. Konstruk-
cja bożonarodzeniowego dzieła 
powinna być stabilna, a elementy 
przymocowane w taki sposób, by 
nie było możliwe ich przesuwa-
nie się.

Praca zostanie zdyskwalifikowa-
na, jeśli jurorzy stwierdzą, że do 
jej wykonania użyte zostały goto-

we elementy, które można kupić 
w sklepie. Wszystkie powinny 
zostać bowiem wykonane własno-
ręcznie przez zgłaszających. Mile 
widziane są natomiast takie, które 
będą związane tematycznie z gmi-
ną Jodłowa, np. jakaś postać lub bu-
dynek.

Przed zgłoszeniem należy przy-
gotować dla każdej szopki me-
tryczkę, w której powinny zostać 
podane podstawowe dane: imię 
i nazwisko autora, adres zamiesz-
kania oraz telefon, a w przypadku 
tych wykonanych przez stowarzy-
szenia - ich nazwę. Wtedy można 
ją dostarczyć do siedziby GCKiCz 
w Jodłowej.

Prace będą oceniane w dwóch ka-
tegoriach: szopek rodzinnych i tych 
przygotowanych przez stowarzy-
szenia. Wyniki ogłoszone zostaną 
20 grudnia, a te najładniejsze zosta-
ną przewiezione na finał powiato-
wy do Dębicy.

JAG

Choć spędzili z sobą pół wieku, 
to w gminie mają przykład, że 
można znacznie więcej.

W związku z tym na ulicach 
Brzostku może być przez pewien 
czas ciemno.

O bezpłatną godzinę parkowania  
wnioskowali przedsiębiorcy 
z Brzostku, a radni ich poparli. 

Do 18 grudnia można zgłaszać 
propozycje do konkursu na 
szopkę bożonarodzeniową.

eprasa.pl d2960898b3
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Kościół, religia, wiara

WSTĄP DO RYCERSTWA
W piątek 8 grudnia przypada 
uroczystość Niepokalanego Po-
częcia Najświętszej Maryi Panny. 
Podczas mszy św. z nabożeń-
stwem Godziny Łaski, która od-
prawiona zostanie o godz. 11:00 
w kościele MB Nieustającej Po-
mocy w Czarnej, odbędzie się 
przyjęcie nowych członków do 
Rycerstwa Niepokalanej. Zain-
teresowani powinni wypełnić 
wcześniej deklaracje przystąpie-
nia do tej grupy, które można 
pobrać w kościele.

SAMARYTANIE Z MARKOWEJ
Przez cały tydzień w para�i Naj-
świętszego Serca Pana Jezu-
sa w Dębicy-Latoszynie można 
oglądać wystawę: Samarytanie 
z Markowej. Ekspozycja poświę-
cona Rodzinie Ulmów składa się 
z 24 plansz prezentujących do-
kumenty i zdjęcia ilustrujące hi-
storię tej wyniesionej na ołtarze 
rodziny oraz społeczności Mar-
kowej. Wystawa jest prezen-
towana w Domu Para�alnym 
w dni powszednie od godz. 
17:00 do 18.00, a w niedzielę 
w godz. 7:30-19:00. Dla szkół po 
wcześniejszym umówieniu tele-
fonicznym pod nr. 690 314 858. 
Pokaz z projekcją �lmu w czwar-
tek 7 grudnia  o godz. 17:00.

KONCERT W MIŁOSIERDZIU
Chór para�alny oraz orkiestra 
para�alna działające we wspól-
nocie Miłosierdzia Bożego 
w Dębicy zapraszają na koncert 
Umocnieni Miłosierdziem. Roz-
pocznie się w niedzielę 10 grud-
nia o godz. 16:00 w górnym 
kościele MB w Dębicy.

ROZMOWY PRZY KAWIE
W niedzielę 10 grudnia odbę-
dzie się kolejne spotkanie z cy-
klu Rozmowy przy kawie. Do 
domu para�alnego we wspól-
nocie NSPJ w Dębicy-Latoszy-
nie na godz. 15:40 zapraszani 
są szczególnie rodzice. Rozmo-
wy poprowadzi ks. dr Paweł 
Marzec, naprotechnolog z Wy-
działu Teologicznego Uniwersy-
tetu Papieskiego Jana Pawła II 
w Krakowie Sekcja w Tarnowie. 
Ich temat to: Skąd wiem i czuję, 
że jestem kobietą lub mężczy-
zną. Próba dialogu nauki i wiary.

Z PROROKIEM IZAJASZEM
Do domu św. Jadwigi w Dębi-
cy mogą przyjść zainteresowa-
ni udziałem w Adwentowym 
zasłuchaniu w Słowo Boże. 
Pierwsze spotkanie pod hasłem 
Lectio Divina z prorokiem Iza-
jaszem już w sobotę 9 grudnia 
o godz. 19:00. Cykl poprowadzi 
ks. Paweł Bogaczyk, proboszcz 
para�i św. Jadwigi w Dębicy.

ADWENTOWO Z SIOSTRAMI
Służebniczki dębickie zaprasza-
ją młodzież z liceów i studentów 
na spotkania adwentowe. Od-
bywać się będą w Domu Gene-
ralnym przy ul. Bojanowskiego 
5, 13 i 20 grudnia w godz. 18:00-
20:30. Wspólna modlitwa z nie-
szporami i integracja pozwoli 
przygotowywać się do dobre-
go duchowego przeżycia świąt 
Bożego Narodzenia. W piątek 
8 grudnia po mszy św. o 16:00 
w kościele klasztornym siostry 
zaśpiewają z młodzieżą frag-
menty Akatystu, najstarszej pie-
śni maryjnej.

Wigilijne Dzieło Pomocy Dzieciom

Świec jest 120 tysięcy
Pora na roraty. Księża 
zapraszają do kościoła

Laureaci i wyróżnieni w kategorii szkół średnich (od lewej stoją): Zuzanna Stanoch, Emilia Śliwa, Nikola Gawlik, 
Kamila Waniewska, Milena Maguda, Zuzanna Mączka i Filip Czarnawski.

Powiatowy Konkurs Poezji Religijnej

Taki debiut to marzenie

Świece staną na wigilijnych stołach.

2. ex-aequo Laura Bień (MOK 
Dębica) i Natalia Sobczyk (SP Prze-
czyca);

3. Anna Zołotar (CKiB GD).
Wyróżnienia:
Karol Papiernik (SP Przeczyca)
Otylia Pych (MOK Dębica)
Maja Sokół (CKiB GD)
Emilia Zapłacka (SP nr 3 Dębica).
Turniej poezji śpiewanej, szkoły 

podstawowe, klasy VII-VIII:
Nagród i wyróżnień jurorzy nie 

przyznali. Zgłoszony został tylko 
jeden uczestnik.

Turniej recytatorski, szkoły pod-
stawowe, klasy VII-VIII:

1. Anna Pleban (MOK Dębica);
2. Nadia Machura (SP Przeczyca);

3. Hanna Borowiec (SP nr 3 w Dę-
bica)

Wyróżnienie:
Emilia Drąg (SP nr 3 Dębica).
Turniej poezji śpiewanej, szko-

ły średnie:
Wyróżnienie:
Zuzanna Stanoch (Zespół Szkół 

Ekonomicznych w Dębicy).
Turniej recytatorski, szko-

ły średnie:
1. Emilia Śliwa (MOK Dębica);
2. Zuzanna Mączka (CKiB GD);
3. Milena Maguda (CKiB GD).
Wyróżnienia:
Nikola Gawlik (MOK Dębica),
Kamila Waniewska (MOK Dębi-

ca)

Dodatkowo jury, które pracowa-
ło w składzie Tomasz Gnap, Dawid 
Pikor i ks. Paweł Bogaczyk, posta-
nowiło wyróżnić za osobowość sce-
niczną Filipa Czarnawskiego z ZSE 
w Dębicy.

- Próbowaliśmy przede wszyst-
kim patrzeć przy ocenianiu na cel 
nadrzędny, a tym jest przekaz. Bo 
przecież tak jak w życiu chcieliście 
się tu wymienić jakąś treścią, jakąś 
emocją, jakimś przemyśleniem - 
mówił Tomasz Gnap.

Laureaci i wyróżnieni otrzymali 
nagrody książkowe ufundowane 
przez Starostwo Powiatowe w Dę-
bicy.

Janusz Grajcar

Emilia Śliwa zawsze 
wolała brać udział 
w konkursach muzycznych.

- Długo nie mogłam się odważyć 
na uczestnictwo w tym recytator-
skim, w końcu przekonały mnie do 
tego przyjaciółki - mówi uczennica 
pierwszej klasy w II LO w Dębicy.

Przed rokiem wystartowała 
w pierwszym pod hasłem Sacrum 
w literaturze i sztuce. Zajęła dru-
gie miejsce. Na początku listopada 
była najlepsza w Konkursie Recy-
tatorskim Polskiej Literatury Pa-
triotycznej. A w ubiegłym tygodniu 
powtórzyła to osiągnięcie w Powia-
towym Konkursie Poezji Religijnej. 
Jurorów ujęła prezentacją wiersza 
Małgorzaty Hillar Dlaczego stwo-
rzyłeś mnie Panie...

Emilia Śliwa ze sceną jest już za-
przyjaźniona, bo przecież wyrosła 
w Scholi Serduszka prowadzonej 
przez jej tatę Piotra Śliwę. Teraz 
pod okiem Dominiki Migoń-Madu-
ry uczestniczy w zajęciach dwóch 
grup: artystycznej Safo i teatral-
nej Wyindywidualizowani.

Jurorzy PKPR wysłuchali w tym 
roku 34 propozycji konkursowych. 
Poniżej prezentujemy nazwiska 
wszystkich laureatów i wyróżnio-
nych w poszczególnych katego-
riach.

Turniej poezji śpiewanej, szkoły 
podstawowe, klasy IV-VI:

Wyróżnienie:
Laura Jedlińska (Centrum Kultu-

ry i Bibliotek Gminy Dębica).
Turniej recytatorski, szkoły pod-

stawowe, klasy IV-VI:
1. Urszula Stachowicz (Miejski 

Ośrodek Kultury Dębica);

Brzeźnica
O 6:30 dla dorosłych, którzy przy-

wiązani są do porannych rorat, 
o 17:00 zaś dla dzieci.

Brzostek, Gorzejowa, Janusz-
kowice, Korzeniów, Łęki Górne,  
Nagoszyn, Przeczyca

W dni powszednie o 17.00.
Czarna, Straszęcin, Żyraków
W dni powszednie o godz. 18:00.
Dębica, MB
Dla dzieci o 18:00, dla dorosłych o  

6.00 w dolnym kościele.
Dębica, MBA
W dni powszednie o 6:00 i 18:00.
Dębica, NSPJ
Roraty od poniedziałku do sobo-

ty o 6:30. Dla dzieci zaś o 16:30.
Dębica, św. Jadwigi
Dla dorosłych z przewodniczką 

św. Jadwigą o 6:00, dla dzieci ze św. 
Franciszkiem o 18:00.

Lipiny
W dni powszednie o 6:00.
Machowa
Od poniedziałku do piątku 

o 17:00, a w sobotę o 7:30.
Nagawczyna
Od poniedziałku do piątku 

o 17:30, a w sobotę o 7:00.
Pilzno
O 6:00, a dla dzieci i młodzieży 

o 18:00 z procesją z lampionami.
Pustków
W dni powszednie o 7:00 i 17:00
Pustynia
W dni powszednie o 6:30.
Róża
W środę i piątek o 17:00, w pozo-

stałe dni o 7:00.
Siedliska Bogusz
Od poniedziałku do piątku 

o 17:00. W sobotę nie ma.
Stasiówka
W dni powszednie o 7:00.
Zasów
Od poniedziałku do piątku o 6:30 

i 17:30, a w sobotę o 6:30.
JAG

Akcja, za której organizację odpo-
wiada Caritas Diecezji Tarnowskiej 
ma na celu zebranie funduszy na 
pomoc dla najmłodszych. Dyrek-
tor Caritas ks. Zbigniew Pietrusz-
ka podkreśla, że pieniądze trafią 
głównie do dzieci, które są biedne 
i chore.

- Co roku 10 groszy od każdej 
świecy przekazujemy do Caritas 
Polska, która w ten sposób wspie-
ra konkretny cel dla dzieci np. 
w Afryce - mówi ks. Pietruszka.

Dzięki poprzedniej akcji tarnow-
ska Caritas przeznaczyła w tym 
roku pół miliona złotych na letni 
i zimowy wypoczynek dzieci z die-
cezji tarnowskiej, a także z Ukrainy. 
Pieniądze przydają się też na dofi-
nansowanie leczenia, rehabilitacji 
i wyżywienia dzieci.

Do przyłączenia się do pomocy 
wiernych zachęca również ks. Ma-

rek Mnich, proboszcz parafii Pod-
wyższenia Krzyża św. w Brzostku, 
w diecezji rzeszowskiej. Świece na 
stół wigilijny można tu nabyć w ce-
nie 8 zł za małą lub 18 zł za dużą.

Akcji towarzyszy hasło: Świeca, 
która tworzy polską Wigilię.

JAG

Choć to msza poranna, to 
w większości parafii jest też 
odprawiana po południu.

Będzie je można nabyć we 
wszystkich parafiach przez cały 
okres Adwentu.
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Obserwator Lokalny

Powiat dębicki
Najdrożej za kolizję

II Międzynarodowy Festiwal Dębickie Korzenie 

Mandat dostać możesz  nie tylko 
za śnieg na dachu samochodu

Na koniec Penderecki
Jurorki były pod wrażeniem znajomości 
języka angielskiego wśród młodzieży

Każdy, kto jeździ samochodem, 
pewnie spotkał się z sytuacją, kie-
dy w kierunku naszego auta leje 
się woda z plandeki poprzedzającej 
nas ciężarówki. Ale to wtedy, gdy 
temperatura jest na plusie. Zimą   
sytuacja staje się bardziej poważna, 
bo to, co spada z dachów samocho-
dów, może być zagrożeniem dla 
innych użytkowników drogi.

Podinsp. Robert Kras, naczelnik 
Wydziału Ruchu Drogowego Ko-
mendy Powiatowej Policji w Dębicy 
przyznaje, że zimą funkcjonariusze 
zwracają szczególną uwagę na to, 
czy dachy samochodów zostały 
porządnie odśnieżone i oczyszczo-
ne z lodu, tak, jak wymagają tego 
przepisy o bezpieczeństwie w ru-
chu drogowym. Policjanci kontro-
lują parkingi dla tirów, bo to, co 
może spaść z plandeki ciężarówki 
jest szczególnie niebezpieczne.

- Zwały śniegu albo bryły lodu 
mogą nie tylko uszkodzić szybę, 
ale też karoserię. I spowodować 
bardzo poważny wypadek - pod-
kreśla szef drogówki.

Dodaje, że niewywiązanie się 
z obowiązku oczyszczenia auta 
może kosztować kierowcę nawet 
500 zł, bo taka jest górna granica 
kary finansowej za to przewinienie. 

Tyle samo zapłacić może kierow-
ca za nieodśnieżone tablice rejestra-
cyjne oraz szyby reflektorów. Ale 
jeśli trafi na wyrozumiałego funk-
cjonariusza, a potknięcie o przepisy 
będzie jego pierwszym, jest szansa, 
że skończy się na mandacie mini-
malnym, czyli 20 zł. Albo na sa-
mym pouczeniu.

Z karą finansową tej samej wy-
sokości musi liczyć się właściciel 
samochodu, który na czas odśnie-
żania lub skrobania szyb z lodu 
zostawia silnik włączony na dłużej 
niż na minutę. 

Ale w przypadku tej zasady na-
czelnik Kras przyznaje się do pew-
nych wątpliwości.

- To są przepisy, jednak w przy-
padku, kiedy od zapalonego silnika 
zależy czysta szyba i widoczność, 
co może zapobiec wypadkowi, nie 
byłbym aż tak rygorystyczny, jeśli 

chodzi o egzekwowanie - wyjaśnia 
policjant. 

Drogo, bo od 1020 zł kosztować 
nas może w zimie niedostosowanie  
prędkości do warunków na drodze 

i spowodowanie kolizji. W tym 
przypadku Robert Kras nie ma żad-
nych wątpliwości: uważać trzeba, 
a im młodszy i mniej doświadczo-
ny kierowca, tym bardziej.

Ten najciekawszy nagrał Karol 
Pytko z SP w Pustyni. Drugie na-
grody były dwie, a trafiły do Emilii 
Główki z SP nr 2 w Dębicy i Zofii 
Gębary z SP w Dobrkowie. Trzecie 
miejsce ex-aequo zajęli Alicja Więch 
z SP nr 9 w Dębicy i Mikołaj Szy-
mański z SP w Górze Motycznej.

- Oglądałyśmy filmiki o piłce noż-
nej, bieganiu, akrobatyce, karate, 
boksie, pływaniu i innych dyscypli-
nach. Bardzo dobrze zmontowane, 
ciekawe i co najważniejsze języko-
wo też bardzo dobre - mówi jedna 
z koordynatorek konkursu Pauli-
na Maziarka.

W jury zasiadały też jej koleżanki, 
które uczą języka angielskiego Mar-
ta Cabaj i Ewa Wielgus.

- I jesteśmy pod wrażeniem zna-
jomości tego języka wśród młodzie-
ży, szczególnie że byli to głównie 
uczniowie siódmych klas. To ozna-
cza, że za rok będzie jeszcze wyż-
szy poziom - cieszy się.

Wyniki tego konkursu zostaną za 
zgodą Kuratorium Oświaty w Rze-
szowie wpisane na świadectwa 
szkolne. A nagrody dla laureatów 
ufundowały Starostwo Powiatowe 
w Dębicy i firma Lerg.

JAG

Zanim  wyjedziesz, oczyść auto ze śniegu i lodu. 

Laureaci konkursu Master of Words wykazali się dużymi umiejętnościami.
Wiktoria Cieśla.                fot. D. Tyrpin 

Zimą służby mundurowe zwracają uwagę na sezonowe 
przewinienia mieszkańców.  Na co warto uważać?

W czwartek 7 grudnia o godz. 
18:00 w auli Zespołu Państwowych 
Szkół Muzycznych w Dębicy wystą-
pią: Wiktoria Cieśla & Michał Choj-
nacki, a także Cebula&Kusion Duo.

W wykonaniu tego pierwszego 
duetu usłyszeć będzie można takie 
utwory jak: Nocturne na skrzyp-
ce solo Kaiji Saariaho, I sonatę na 
skrzypce i fortepian oraz Tanz na 
skrzypce solo Krzysztofa Penderec-
kiego, a także Suite (Demet) op. 33 
na skrzypce i fortepian Ahmeta Ad-
nana Sauguna.

Cebula&Kusion Duo wykona na-
tomiast: Balcan Dance z repertuaru 
Motion trio, Pejzaż sentymentalny 
Andrzeja Krzanowskiego, Tango 
pour de Claude Richarda Galliano, 
Little story Janusza Wojtarowicza, 
Modlitwę Leona Boellmanna, Ora-
wę Wojciecha Kilara oraz autorski 
utwór Oi tate. Bezpłatne wejściówki 
na ten koncert można odebrać w Do-
mu Kultury Mors.

Płatne będą za to bilety na koncert 
galowy, który zamknie festiwal. Od-
będzie się on w niedzielę 10 grudnia 
w DK Mors.

Utwór Te Deum, poświęcony 
św. Janowi Pawłowi II, którego 45. 
rocznica wyboru na papieża, minęła 

w październiku, a także Missa bre-
vis, napisany na zamówienie Bach-
-Archiv Leipzig z okazji 800-lecia 
chóru św. Tomasza, usłyszeć będzie 
można w wykonaniu chóru i orkie-
stry Filharmonii Krakowskiej, pod 
batutą Alexandra Humali. Wystąpią 
też soliści: Iwona Hossa (sopran), 
Anna Lubańska (mezzosopran), 
Rafał Bartmiński (tenor) i Wojciech 
Gierlach (bas).

Bilety na ten koncert, w cenie od 
15 do 25 zł w zależności od miejsca, 
kupić można w sekretariacie MOK, 
lub też online pod adresem: bilety.
mokdebica.pl.

tra

Policjant, który w ruchu drogo-
wym pracuje od wielu lat i niejed-
no zdarzenie widział, podkreśla, że 
zimą drogę trzeba obserwować ze 
szczególną uwagą.

- W okolicach Rynku wjedziemy 
w kałużę, ale w pobliżu Wisłoki, 
gdzie temperatura jest niższa nawet 
o 3-4 stopnie, możemy się pośliznąć 
już na tafli lodu - przestrzega poli-
cjant.

I radzi, by nie lekceważyć ostrze-
żeń o trudnych warunkach na oblo-
dzonych drogach.

Z mandatami w zimie liczyć mu-
szą się nie tylko kierowcy. Także 
właściciele posesji powinni mieć 
się na baczności, by nie złamać obo-
wiązujących przepisów. A te doty-
czą między innymi odśnieżania 
chodnika przylegającego do posesji.

- I nie ma znaczenia, czy to chod-
nik miejski czy powiatowy, jeśli 
styka się bezpośrednio - przekonu-
je Sylwester Bieszczad, komendant 
Straży Miejskiej w Dębicy.

Przypomina, że właściciele bu-
dynków są także odpowiedzialni 
za to, by bezpieczeństwu przechod-
niów nie zagrażały zwisające z da-
chu sople.

(nan)

Wszystko po to, by z rywalizacji 
organizowanej przez Zespół Szkół 
Ekonomicznych w Dębicy, wyjść 
zwycięsko. A do udziału w trzeciej 
już edycji Konkursu Języka Angiel-
skiego Master of Words zgłosiło się  
57 uczniów szkół podstawowych 
z całego powiatu.

Większość z nich, bo aż 44 osoby, 
zgłosiło się do udziału w kategorii 
Master of Theory. Ich zadaniem 
było rozwiązanie testu, który miał 
sprawdzić znajomość języka an-
gielskiego, a tematyką nawiązywał 
do sportu.

Z sukcesu cieszyli się Marta Wilk 
ze Szkoły Podstawowej w Wie-
wiórce i Mateusz Kozik z SP nr 
10 w Dębicy, którym jurorki przy-
znały ea-equo pierwszą nagrodę. 
Druga była Martyna Majka z SP 
w Wiewiórce, a trzecie miejsce zaję-
ła Maja Stawarz z SP w Zwierniku.

Uczestnicy drugiej z kategorii 
konkursowych Master of Practice 
musieli się wcześniej przygotować.  
Możliwość walki o nagrody dawał 
im najciekawszy filmik zmontowa-
ny w formie vloga, w którym mieli 
opowiedzieć po angielsku o ulubio-
nej dyscyplinie sportu.

Przed nami dwa ostatnie 
wydarzenia w ramach festiwalu 
poświęconemu kompozytorowi. 

Jedni walczyli o nagrody za 
filmiki, inni musieli wykazać się 
umiejętnościami w teście.
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9 grudnia 2023

Przed Bożym Narodzeniem

Świąteczna oferta naszych lokali 

Zamiast stać przy kuchni, można je zamówić

Co roku Agata Dziedzic z nowymi pomysłami zabiera się za tworzenie świątecznych ozdób. 

Jednym z lokali, które oferują świąteczne wypieki jest Ca�e Radość. 

Jeszcze zdążysz przed świętami

Wystarczą dobry pomysł i to, 
co masz w domu, żeby zrobić ozdoby

Chyba nie ma takiej świątecznej 
ozdoby, której Agata Dziedzic nie 
potrafiłaby zrobić. Albo przynaj-
mniej nie próbowała. Kiedy wymie-
nia asortyment, jaki wychodzi spod 
jej palców, laikowi może zakręcić 
się w głowie: choinki - i to kilka ro-
dzajów, tyle samo bombek, krasno-
ludki z szyszek, aniołki z papieru, 
gwiazdki, świeczki z nadrukiem 
i wiele innych. 

Przyznaje, że nie wszystko robi 
każdego roku, bo w branży ręko-
dzielniczej także panują mody, któ-
re się zmieniają.

- Kiedyś był szał na choinki z szy-
szek albo z makaronu. I mnóstwo 
tego robiłam - opowiada.

Podkreśla, że zawsze bardzo się 
stara korzystać z materiałów z od-
zysku, które można znaleźć w do-
mu.  Ewentualnie za kilka złotych 
kupić w szmateksie, by mieć piękne 
i niepowtarzalne tkaniny.

Pani Agata doskonale pamięta 
ozdoby robione przed świętami 
w dzieciństwie: długie łańcuchy 
z bibuły, orzechy owijane w sre-
berka. W porównaniu z tym, co 
ma do dyspozycji teraz na swoim 
warsztacie, tamte dekoracje wydają 
się wręcz ubogie. A jednak wspo-
mnienie o nich nadal wzrusza . To 
właśnie wtedy mała Agatka zrozu-
miała, że najbardziej cieszy to, co 
zrobi się samemu. 

Do dziś hołduje tej zasadzie. 
Cudeńka, które robi wędrują do 
bliskich i przyjaciół, zachwycając 
kunsztem i pomysłowością.

Co możemy sami zrobić w domu 
nawet bez szczególnych umiejętno-
ści i doświadczenia? 

- Mnóstwo - mówi bez waha-
nia plastyczka.

Na choince pięknie będą się pre-
zentować papierowe gwiazdki. 
Wystarczy pociąć papier w cienkie 
paski, potem umiejętnie je pozwijać 
i połączyć ze sobą. Równie łatwo 
zrobić aniołka z papieru. Wystar-
czy kilka kółek: mniejszych i więk-
szych, przeciętych na pół, z których 
robimy: korpus, skrzydła, głowę. 

- Rączki i włosy  można dokleić 
ze sznurka - podpowiada Aga-
ta Dziedzic.

A jak zrobić niepowtarzalną 
świecę? Nic prostszego. Potrzebuje-
my wkład do znicza, ale bez plasti-
kowej osłonki i papierowe serwetki 
ze świątecznym motywem.

- Serwetki rozdzielamy na naj-
cieńsze warstwy i łyżką maczaną 
w gorącej wodzie dotąd wygładza-
my je na świecy, aż wosk zacznie 
topnieć i złapie bibułkę - tłumaczy  
plastyczka.

By zrobić niepowtarzalną bomb-
kę, potrzebujemy tylko nitek lub 
cienkiego sznurka, kleju i baloni-
ka, który posłuży do uformowania 

Nie każdy przecież jest wirtu-
ozem w kuchni, a niektórym na 
gotowanie i pieczenie, bez gwa-
rancji jakości zresztą, najzwyczaj-
niej szkoda czasu, bo wolą go 
spędzić z bliskimi. Nawet wyż-
szym finansowym kosztem. A jak 
wygląda świąteczna oferta lokali 
gastronomicznych czy cukierni? 
Warto to sprawdzić.

W dębickim Lunch Barze Smaki 
Radości za litr barszczu czerwone-
go lub wigilijnego żurku z grzyba-
mi zapłacimy 25 zł, czyli tyle samo 
co w zeszłym roku. 

Pierogi ruskie i te z kapustą ro-
bione maszynowo to koszt 38 zł za 
kilogram. Robione ręcznie sprzeda-
wane są na porcje, na którą wcho-
dzi 14 sztuk, a która kosztuje 20 zł. 
Nieco więcej, bo 25 zł za porcję, za-
płacimy za ręcznie lepione pierogi 
z suszoną śliwką. Wigilijne uszka 
z grzybami, również ręcznie robio-
ne, kosztują 65 zł za kg. 

Na sztuki sprzedawane są krokie-
ty z kapustą i grzybami, a także wi-
gilijne gołąbki z kaszą i grzybami. 
Za jednego krokieta, czy gołąbka 
trzeba zapłacić 9 zł. Za to za jedno 
smażone dzwonko z karpia - 20 zł. 
Kapustę z grzybami kupić można 
na wagę - 39 zł za kg. 

W restauracji Maro-Trans 
w Brzeźnicy mamy m.in. duży 
wybór ryb. Tutaj dzwonko karpia 
smażonego (100 g) kosztuje 12 zł, 
karp pieczony (1 sztuka - ok. 2 kg) 
- 140 zł, karp w galarecie (1 szt. - 2 
kg) - 120 zł, pstrąg (1 szt.) - 25 zł, 
pstrąg w galarecie (1 szt. - 300 g) - 
28 zł, morszczuk z kruszonką sero-
wą (1 szt.) - 22 zł, ryba po grecku (1 
porcja - około 180 g) -  11 zł.

Za litr kompotu z suszu zapła-
cimy 15 zł, za litr kremu borowi-
kowego z ptysiami - 16 zł, bigos 
z grzybami (0,5 l), kutję wigilijną 
(150 g) - 11 zł, kapustę z grochem 
(100 g) - 7 zł, a z grzybami - 12 zł.

kształtu. Owijamy na nim nitki, jak 
podpowie nam fantazja, następnie 
sparujemy klejem, tak, by pozosta-
ły sztywne, a kiedy wyschną, prze-
kłuwamy balonik i wyciągamy jego 
resztki ze środka.

Takich przepisów Agata Dziedzic 
ma dziesiątki. Przekazuje je senio-
rom, z którymi ma zajęcia, ostatnio 
wspólnie robią bardzo pracochłon-
ne, ale tak samo efektowne bombki 
z weluru.

Wyroby pani Agaty i jej pod-
opiecznych będzie można zobaczyć 
podczas przeglądu i kiermaszu już 
w najbliższą niedzielę w szkole 
w Korzeniowie.

(nan)

Przekonuje o tym plastyczka Agata Dziedzic z gminy 
Żyraków i zachęca do zabawy z wyobraźnią. 

W świątecznym menu Gościńca 
Dębickiego znajdziemy też sałatkę 
jarzynową (1 kg)  za 40 zł i pie-
czarkową (1 kg) za 45 zł. Galaretkę 
drobiową kupimy na sztuki - 6 zł/
szt., podobnie jak pierogi z serem 
na słodko - 1,2 zł/szt., czy gołąbki 
z mięsem - 6 zł/szt. 

W restauracji  Kardamon 
w Brzostku zamówimy m.in.: śle-
dzia marynowanego z cebulką - 6 
sztuk za 30 zł, pasztet pieczony 
z żurawiną - 30 zł za foremkę, lub 
też za 16zł/szt.: kotleta schabowe-
go, de volaille, udko nadziewane, 
czy roladkę drobiową nadziewaną.

Z ciastami także nie będziemy 
mieć problemu. Caffe Radość 
w Dębicy klasyczny sernik z pole-
wą czekoladową, sernik z masłem 
orzechowym, makowiec z rodzyn-
kami na kruchym cieście, czy ciasto 
czekoladowe upiecze nam za 150 
zł. Piernik klasyczny na miodzie 
w czekoladzie (20x11 cm) kosztuje 
tam 60 zł, a za 80 zł dostaniemy Box 
Słodkości, czyli  1 kg trzech różnych 
ciast. 

tra

Jedni wigilijną wieczerzę, czy świąteczne przysmaki lubią przygotować 
sami. Ale nie wszyscy. Im naprzeciwko wychodzą bary i restauracje.
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Kultura
 III Podkarpackie Konfrontacje Teatralne Rzeszów 2023

Recytatorzy wyróżnieni

Ferment nagrodzony, 
a Alicja z wyróżnieniem 

Wobec własnego czasu 

Wiktoria Skowron była 
najlepszą aktorką 

To będzie ostatnia 
wystawa

Podopieczne Dominiki Migoń-
-Madury z Młodzieżowego Teatru 
Małych Form Ferment oraz Alicja 
Wojnarowska miały okazję zapre-
zentować swój kunszt aktorski na 
scenie Teatru im. Wandy Siemasz-
kowej w Rzeszowie. 

Ferment pokazał spektakl (nie)
dorośli, za który wcześniej zgarniał 
już nagrody, choćby Brązowy Kalej-
doskop na VIII Międzynarodowym 

Festiwalu Teatrów Młodzieżowych 
Kalejdoskop w Gardzienicach. Ale 
i w Rzeszowie jurorzy nie przeszli 
obok niego obojętnie i przyznali 
młodym aktorkom nagrodę specjal-
ną za poruszenie wciąż aktualnego 
tematu, głos młodego pokolenia, 
kreatywne operowanie przedmio-
tem na scenie i umiejętność korzy-
stania z różnych aktorskich energii. 
Dodatkowo Piotr Madura otrzymał 

Alicja Wojnarowska oraz grupa Ferment: Kornelia Pych, Milena Wójcik, Gabriela Pomirowska, Julia Sikora, Zuzanna 
Misiewicz i Zuzanna Borowiec. 

Bartosz Piechota, Emilia Węgrzyn i Aleksandra Mielecka. 

Wiktoria Skowron na Galimatiasie. 

Reprezentantki Miejskiego Ośrodka Kultury w Dębicy 
docenione przez jurorów rzeszowskich konfrontacji. 

wyróżnienie za muzykę do tego 
spektaklu. 

Bez echa nie przeszedł również 
monodram Alicji Wojnarowskiej, 
zatytułowany cudawianki. Juro-
rzy wyróżnili monodramistkę za 
sprawność w operowaniu ruchem, 
głosem, rekwizytem i kostiumem.

Jako że reżyserką obu przedsta-
wień była Dominika Migoń-Ma-
dura, to i ona nie wróciła do domu 
z pustymi rękami. Jury przyznało 
jej nagrodę za wybitną kreatywność 
w reżyserii. 

tra

Na takiej imprezie nie mogło za-
braknąć przedstawicieli Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Dębicy, który 
na powrót zdaje się stawać silnym 
ośrodkiem recytatorskim. Nasze 
miasto reprezentowali tam: Bartosz 

Piechota, Emilia Węgrzyn i Alek-
sandra Mielecka. 

Bartosz występował w kategorii 
Wywiedzione ze słowa i za swój 
występ został przez jurorów wy-
różniony. Wyróżnienie, tyle że 
drugiego stopnia, otrzymała rów-
nież Emilia, startująca w kategorii 
recytacja. Aleksandra tym razem 
nie znalazła się wśród laureatów. 

tra

Tym razem w galerii przy Aka-
demickiej 8 swoją twórczość 
zaprezentuje dwóch artystów. 
Pierwszym będzie Andrzej Ruł-
ka, który pokaże linoryty, drugim 
Tomáš Agat Błoński z fotografią 
i multimediami. 

Andrzej Rułka to absolwent Wy-
działu Grafiki na Akademii Sztuk 
Pięknych w Krakowie, gdzie stu-
diował w pracowni wklęsłodruku 
prof. Andrzeja Pietscha. Zajmuje się 
malarstwem, rysunkiem i animacją. 

Tomáš Agat Błoński, co podkre-
śla, ma słowacko-polskie korzenie. 
Ukończył Wyższą Szkołę Sztuk 
Pięknych w Bratysławie. Zajmuje 
się szeroko rozumianą fotografią 
– od klasycznej wielkoformatowej 
przez eksperymentalną i inscenizo-
waną aż po wideo, interaktywną 
sztukę komputerową i instalacje.

Wernisaż obu wystaw odbędzie 
się w piątek 8 grudnia o godz. 18:00.

tra

Wiktoria Skowron wzięła udział 
w XXI Ogólnopolskim Przeglądzie 
Teatrów Niesfornych Galimatias 
2023, który odbywał się w Dzielni-
cowym Ośrodku Kultury Ursynów 
w Warszawie. Wystąpiła z mono-
dramem Wychowana, w reżyserii 
Dominiki Migoń-Madury i zrobiła 
to tak brawurowo, że zdobyła na-
grodę dla najlepszej aktorki pierw-
szoplanowej. 

Jej spektakl w Warszawie realizo-
wała Aleksandra Występek. 

tra

Pod takim hasłem w Wałczu 
odbył się 46. Ogólnopolski 
Turniej Sztuki Recytatorskiej.

Oczywiście w tym roku, bo i w 
przyszłym Galeria Sztuki MOK 
nie zaprzestanie działalności. 

To duży sukces monodramistki, 
która rozwija swój talent 
w Domu Kultury Śnieżka. 
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9 grudnia 2023

Kultura

Orkiestra szuka 
muzyków 

Laur impresji 
dla Julii Sikory

Dyplomy otrzymali wszyscy uczestnicy eliminacji rejonowych do Podkarpackiego Konkursu Literatura i Dzieci. 

 Podkarpacki Konkurs Literatura i Dzieci 2023

Muzyka i poezja w bibliotece

dema Drobickiego z SP nr 8 w Dębi-
cy, Marcela Pietreanu z Miejskiego 
Ośrodka Kultury w Dębicy, Micha-
ła Pieprzaka z Gminnego Ośrodka 
Kultury w Iwierzycach i Gabriela 
Małozięcia z SP nr 3 w Dębicy. 

Wyróżnieni: Kacper Doroż z SP 
nr 8 w Dębicy, Antonina Ignas 
z GOK w Iwierzycach oraz An-

tonina Mosior i Karol Stachowicz 
z MOK w Dębicy. 

W starszej grupie wiekowej do 
występu w Rzeszowie nomino-
wani zostali:  Wiktor Cani’ z GOK 
w Iwierzycach, Amelia Gałkowska 
z MOK w Dębicy, Zuzanna Jedynak 
z CKiB Gminy Dębica i Alicja Do-
bosz z SP nr 4 w Sędziszowie Młp.

Wyróżnieni recytatorzy to: Kinga 
Kraja z GOK w Iwierzycach, Milena 
Szymaszek z MOK w Dębicy oraz 
Anna Zołotar z CKiB Gminy Dębi-
ca.

O tym jak poszło naszym woka-
listom i recytatorom w finale napi-
szemy w kolejnym numerze OL. 

tra

Wesoło było ostatnio 
w Miejskiej i Powiatowej 
Bibliotece Publicznej. 

- Proponujemy korzystne 
i przejrzyste warunki współpracy 
- zapewniają jej przedstawiciele za-
praszając do współpracy chętnych 
muzyków. 

Kontaktować się można poprzez 
facebookowy profil orkiestry (face-
book.com/orkiestradebica), mail: 
orkiestradebica@gmail.com, lub 
osobiście w domu kultury. 

tra

A to za sprawą odbywających 
się tam eliminacji rejonowych Pod-
karpackiego Konkursu Literatura 
i Dzieci 2023, w którym brali udział 
wokaliści i recytatorzy z powiatów 
dębickiego i ropczycko-sędziszow-
skiego. Przed jurorami zaprezento-
wało się prawie 70 uczestników. 

Wśród młodszych wokalistów do 
udziału w finale, który odbędzie się 
w Rzeszowie nominowana została 
Aleksandra Perlik ze Szkoły Podsta-
wowej nr 8 w Dębicy. Wyróżnienie 
odebrały: Anita Kurawska, Ame-
lia Polek i Magdalena Czaja z SP 
w Szkodnej. 

W starszej grupie wiekowej na 
nominacje, zdaniem jurorów, zasłu-
żyły: Antonina Grobelna z Zespołu 
Szkół w Sędziszowie Małopolskim, 
Eliza Szerszeń z SP w Skrzyszowie 
oraz Laura Jedlińska, reprezentu-
jąca Centrum Kultury i Bibliotek 
Gminy Dębica. Wyróżnione zostały: 
Hanna Azeez z SP nr 2 w Sędziszo-
wie Młp. i  Maja Filipek z ZS w tej 
samej miejscowości. 

7 i 8 grudnia w Wojewódzkim 
Domu Kultury w Rzeszowie wystą-
pią także recytatorzy. Spośród tych 
młodszych jurorzy wskazali: Niko-

Julia Sikora nie była jednak je-
dyną reprezentantką Miejskiego 
Ośrodka Kultury na tym turnieju. 
W Jarosławskim Ośrodku Kultury 
i Sztuki, gdzie odbywało się to wy-
darzenie, wystąpiła także Zuzanna 
Borowiec z Młodzieżowego Teatru 
Małych Form Ferment. Jej prezen-
tacja również została zauważona 
przez jury, które przyznało jej wy-
różnienie. 

tra

Chodzi o Orkiestrę Dętą Gminy 
Dębica, działającą w Domu 
Kultury w Pustkowie-Osiedlu. 

Dębicka recytatorka zdobyła 
główną nagrodę Turnieju 
Poetyckiego o Laur impresji. 
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Rozmaitości

Znajdźcie więcej czasu dla partne-
ra. Przekonacie się po raz kolejny, 
że naprawdę was kocha, wspiera 
i jest dumny.

Zapowiadają się piękne i nieza-
pomniane święta. Partner będzie 
wam dosłownie czytać myślach, 
a najbliżsi wzruszą do łez.

Znajdźcie czas dla siebie. Po-
układajcie przeszłe sprawy i nie 
popełniajcie ponownie tych sa-
mych błędów.

Niskie temperatury odbierają wam 
trochę życiowej energii. Dlatego 
nie porywajcie się na zbyt wiele, 
tylko więcej odpoczywajcie.

Czeka was wiele dobrego na nie-
mal wszystkich frontach. Zarów-
no w pracy, jak i życiu rodzinnym. 
A zwłaszcza w uczuciach.

Możecie z dużym powodzeniem 
realizować swoje plany. Miejcie 
jednak oczy szeroko otwarte, by 
nie popełnić jakiegoś błędu.

Odnajdziecie wreszcie sens życia, 
wyznaczycie sobie nowe ambitne 
cele. Siła przebicia otworzy wam 
każde drzwi.

Wasz perfekcjonizm przysporzy 
wam niepotrzebnej pracy. Pamię-
tajcie, że czasem warto odpuścić 
i mieć trochę luzu.

Chcecie być ciągle wsparciem dla 
rodziny i plastrem na rany dla naj-
bliższych. Ale w tym szaleństwie 
nie zapominajcie o sobie.

Wychodźcie naprzeciw nowym 
wyzwaniom, ale nie prowokujcie 
losu! Nie wszystkie niespodzianki 
wychodzą na dobre. Niestety!

Wiele spraw ujrzycie teraz w in-
nym świetle. Znajdziecie też roz-
wiązanie dręczących was od 
dawna problemów.

Recepta na wasze problemy jest 
prosta – dajcie swej drugiej poło-
wie więcej oddechu. Zresztą wy 
też tego potrzebujecie.

Wicewróżka Maga

HOROSKOP 

OBSERWATORA

CHCESZ, ABY TWÓJ PRZEPIS ZNALAZŁ SIĘ NA ŁAMACH OBSERWATORA LOKALNEGO? ZADZWOŃ:  14 670 27 87.

Tort pomarańczowo-makowy
Poleca: Małgorzata Bogdan

BLATY MAKOWE: 850 g masy makowej (np. z bakaliami), 
6 jajek, 6 łyżek mąki pszennej lub bezglutenowej lub bułki 
tartej, 1/2 łyżeczki proszku do pieczenia.
Jajka wyjąć wcześniej z lodówki. Piekarnik nagrzać do 
180OC. Ubić żółtka na puszysto, oddzielnie ubić białka na 
sztywną pianę. Masę makową wymieszać z mąką oraz 
proszkiem do pieczenia. Zmiksować z żółtkami, następnie 
delikatnie wymieszać z ubitymi białkami. Wyłożyć masę 
do 2 foremek o średnicy 24 cm lub jeśli mamy jedną po-
łowę masy do tej formy. Wstawić do piekarnika i piec 30 
minut. Można upiec jednocześnie 2 blaszki z ciastem lub 
jedną po drugiej. Ostudzić.
PRZEŁOŻENIE: 3 pomarańcze, 1 galaretka pomarańczo-
wa, 500 ml śmietanki 36% (zimna), 250 g mascarpone, 4 
łyżki cukru pudru, 1 cukier wanilinowy, opcjonalnie - 2 szt. 
śmietan-�x, cream stabilizer.
Pomarańcze obrać razem z białą częścią pod skórką. Wy-
kroić cząstki pomiędzy błonkami (bezpośrednio nad garn-
kiem, zbierając do niego sok z pomarańczy). Błonek nie 
dodawać. Cząstki podzielić na mniejsze kawałki. Gotować 
kilka minut, co chwilę mieszając, aż pozostanie kilka łyżek 
soku. Odstawić z ognia, wsypać galaretkę w proszku i mie-
szać do całkowitego jej rozpuszczenia. Ostudzić i schło-
dzić do usztywnienia.
Śmietankę ubić na sztywno z mascarpone, cukrem pu-
drem i wanilinowym. Można dodać stabilizator śmietany 
jeśli go używamy.
Pierwszy blat makowy położyć na paterze, wyłożyć 1/3 
kremu, następnie pomarańcze i znów 1/3 kremu. Położyć 
drugi blat makowy, wierzch i boki pokryć kremem. Wsta-
wić do lodówki.
POLEWA: 100 g czekolady deserowej, 3 łyżki oleju roślin-
nego, 1 łyżka masła.

Dobry przepis, bo z Pustkowa

Wrocławskie kamieniczki.                      fot. Łucja Borowik

Całkiem niedaleko.                    fot. Piotr Szymczak

Chcesz, by Twoje zdjęcie uka-
zało się w OL? Ta galeria prze-
znaczona jest na fotogra�e 
wykonane przez Czytelników.
Można je przesyłać do redak-
cji. Temat jest dowolny i ni-
czym nieograniczony.
Przesyłając zdjęcia prosimy ko-
niecznie o podanie imienia i na-
zwiska autora. Tych danych nie 
będziemy przetwarzać, ale ich 
przesłanie oznacza zgodę na pu-
blikację w Obserwatorze Lokalnym 
w podpisie pod zdjęciem.
Co tydzień autor jednej z przysła-
nych fotogra�i otrzyma nagrodę 
w wysokości 30 złotych.
W tym tygodniu otrzymuje ją 
Piotr Szymczak za zdjęcie: Cał-
kiem niedaleko.
Nagrody do odebrania osobiście 
w redakcji Obserwatora Lokalne-
go, 39-200 Dębica, ul. Żeromskiego 
10, III piętro (nad kwiaciarnią Róża), 
w terminie miesiąca od publikacji.
Na ten sam adres prosimy prze-
syłać zdjęcia wywołane metodą 
tradycyjną, natomiast fotogra�e cy-
frowe na e-mail:  
rozrywka@ol.com.pl.  
Uwaga: redakcja nie zwraca prze-
słanych zdjęć.

Zajmuję się

Jestem radną gminy Dębica, zaj-
muję się niepełnosprawnym 
dzieckiem. 

W dzieciństwie chciałam 
zostać

Dobrym i wrażliwym człowiekiem.

W wolnym czasie

Czytam książki, zajmuję się ręko-
dziełem i piekę ciasta. 

Na bezludnej wyspie chciała-
bym się znaleźć z...

Z jakimś dobrym człowiekiem i za-
pałem, żeby sobie tam poradzić. 

Pies czy kot?

Zdecydowanie pies.

Pierwsze zarobione pieniądze

W szkole podstawowej przy zbie-
raniu porzeczek. 

Ulubiony lokal w powiecie

Karczma w Zawadzie. 

Najchętniej zjadłabym

Pierogi. Lubię robić i jeść.

Podróż marzeń i dlacze-
go tam?

Teraz to w ciepłe kraje, a tak to do 
Watykanu, żeby zobaczyć papieża. 

Książka lub �lm, które 
polecam

Potop - książka i �lm. 

Na urodziny chciałabym 
dostać

Dobre słowo.

Gościom w powiecie 
pokazałabym

Turystów chętnie oprowadziłabym 
po naszej pięknej Braciejowej. 

Tam, gdzie mieszkam brakuje

Lokalu gdzie mogłyby się spotkać 
panie z KGW i młodzież. 

Wygraną w Lotto wydałabym

Na pomoc chorym dzieciom, le-
czenie i rehabilitację mojego 
dziecka, a resztę też dałabym dzie-
ciom, bo mi już nic nie potrzeba. 

Bernadetta 

Ciszek

Informacja. Przesyłając zdjęcie do Twojej Galerii wyrażacie Państwo zgodę na przetwarzanie swoich danych osobowych wyłącznie w celu realizacji konkursu oraz zgodę na publikację swego imienia i nazwiska 
na łamach Obserwatora Lokalnego. Dane te będą przechowywane do zakończenia konkursu, zaś dane zwycięzców w terminie wymaganym przez przepisy podatkowo-księgowe. Administratorem danych jest Agen-
cja Wydawnicza Agard, wydawca tygodnika Obserwator Lokalny. Dane te nie będą przekazywane innym podmiotom.
Szczegóły w regulaminie konkursu na stronie: www.ol.com.pl

Polać polewą czekoladową (roztopić połamaną na ko-
steczki czekoladę razem z olejem i masłem). Udekorować 
gwiazdkami z marcepanu i świeżą pomarańczą. Przecho-
wywać w lodówce.

JAG
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Różne

Z uczestnikami wyjazdów Bożena Kaczor najczęściej umawia się na parkingu przy Placu Solidarności w Dębicy.

Zaczęło się od wyjazdu na wody siarczkowe

Na wycieczki zaprasza seniorów, 
ale młodsi też z nią jeżdżą

ni Opatrzności Bożej z przewodni-
kiem, a o godz. 16:00 w ogrodzie 
świateł w Wilanowie.

- Coś pięknego, co roku jest inny 
pokaz - zauważa Bożena Kaczor.

W lipcu i sierpniu zabrała dwie 
grupy na Mazury. Spali w dom-
kach kempingowych nad jeziorem 
w Starych Jabłonkach, korzystali 
z kajaków i rowerków wodnych. 

Zwiedzili  Wilczy Szaniec, 
Gietrzwałd i Olsztyn, a w sanktu-
arium w Świętej Lipce wysłuchali 
koncertu organowego. Pływali też 
pychówkami po Krutyni jednej 

Ten numer Obserwatora 
Bożena Kaczor może czytać 
w drodze do Solca-Zdroju.

- To kobieta orkiestra, wszystkie 
wyjazdy dopięte na ostatni guzik 
- przekonuje Wiesława Mroczek, 
która z wycieczek organizowanych 
przez emerytowaną nauczycielkę 
korzysta od lat.

W 2017 roku Bożena Kaczor po 
raz pierwszy zorganizowała wy-
jazd dla grupy 45 osób na basen 
w Solcu-Zdroju. Od tamtej pory 
chętni jeżdżą tam z nią dwa razy 
w miesiącu. Podczas tych wyjaz-
dów informuje ich też o innych 
planowanych wycieczkach. I nigdy 
nie brakuje jej na nie chętnych.

- Robię to, co kocham. Lubię lu-
dzi i lubię organizować coś dla 
nich. Spełniam się w tym będąc na 
emeryturze. Ktoś mnie tym talen-
tem obdarzył, mam go we krwi, 
więc się nim dzielę - twierdzi Bo-
żena Kaczor.

W sobotę 18 listopada i we wto-
rek 21 listopada dwie 60-osobowe 
grupy pojechały do Warszawy. Byli 
w Zamku Królewskim i w Świąty-

z najczystszych rzek w Polsce. By-
li też w multimedialnym muzeum 
w Grunwaldzie.

Bożena Kaczor nie ogranicza się 
tylko do Polski. Dwukrotnie po-
jechała wraz z grupą na Węgry. 
W planach był Budapeszt, Eger 
i oczywiście Balaton.

- Tam są błotka zdrowotne. Od 
Balatonu ja nie czuję bólu kolan, 
ale też posłużą skarżącym się na 
zwyrodnienia stawów  i choroby 
kręgosłupa - zapewnia.

Do listy dodaje Litwę, Rygę i Pra-
gę. A już za kilka miesięcy znajdą 
się na niej także Włochy, bo na luty 
2024 r. już organizuje taki wyjazd.

Nieco wcześniej, bo 29 grudnia 
kolejna grupa pojedzie do teatru 
w Tarnowie na spektakl Kolacja 
dla głupca. Na maj i sierpień zapla-
nowane ma Trójmiasto z Elblągiem 
i Fromborkiem, a po drodze Toruń. 
Na czerwiec zaś trasę Przeworsk - 
Jarosław - Leżajsk.

- O ile tylko siły i zdrowie pozwo-
lą - zauważa Bożena Kaczor, która 
od pięciu kadencji jest również 
przewodniczącą oddziałowej sekcji 
emerytów i rencistów przy ZNP 
w Dębicy.

Janusz Grajcar
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Ogłoszenia drobne, reklamy
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Sport
Brazylijskie jiu-jitsu

Pilźnieńska Gminna Amatorska Liga Piłki Siatkowej

Sezon zakończyli w Skale

Sokół Dobrków jako 
jedyny nie stracił seta

Reprezentanci klubu FightSport Dębica z trenerem Jakubem Cichoniem.

Marcin Blezień i jego podopieczni z BJJ Gryf Dębica.

wych medali
Złoty medal w Gi: Julia Szpara.
Srebrne medale w Gi: Kacper Łuc-

ki, Ignacy Pawłowski, Nadia Rutka.
Brązowe medale w Gi: Maciej 

Książek, Ignacy Hończak, Ivo War-
choł.

Złoty medal w NoGi: Igna-
cy Pawłowski.

Srebrne medale w NoGi: Igna-
cy Hończak.

Brązowe medale w NoGi: Woj-
ciech Wolski, Ivo Warchoł.

tra

W sobotę odbył się tam 
ostatni turniej w ramach 
Małopolskiej Ligii Jiu-Jitsu.

Na Cracow Cup nasze miasto 
reprezentowały dwa kluby: Fi-
ghtSport Dębica i BJJ Gryf Dębica. 
Choć pogoda ewidentnie nie sprzy-
jała podróżom to w Hali Sporto-
wej w Skale zjawiło się tego dnia 
16 podopiecznych trenera Jakuba 
Cichonia i 8 Marcina Blezienia.  
Podczas turnieju organizowanego 
przez Małopolski Związek Ju-Jitsu 
i Stowarzyszenie Grappling Kra-
ków startowali tak w formule Gi 
(w kimonach) jak i NoGi (bez ki-
mon).

FightSports Dębica
Reprezentanci tego klubu wy-

walczyli 6 złotych, 7 srebrnych i 3 
brązowe medale.

Złote medale w formule Gi: 
Szymon Bała, Wiktor Bała, Ali-
cja Cichoń, Michał Żmuda i Kac-
per Bandura.

Srebrne medale w Gi: Jakub Per-
nak, Nadia Golonka, Sabina Wi-
niarska, Oliwia Gazda.

Brązowe medale w Gi: Amelia 
Drąg, Daniel Czaja, Filip Golonka.

Złoty medal w NoGi: Mi-
chał Żmuda.

Srebrne medale w NoGi: Amelia 
Drąg, Alicja Cichoń, Kacper Ban-
dura.

Klub reprezentowali także: Igor 
Gawlik, Maja Rolek, Julia Rosiak 
i Michał Cichoń.

BJJ Gryf Dębica
Zawodnicy przygotowani przez 

Marcina Blezienia przywieźli do 
domu 2 złote, 4 srebrne i 5 brązo-

Rywalom w każdym następnym 
secie Sokoły pozwalały ugrać coraz 
mniej punktów. W jednej z partii 
potknęła się natomiast ekipa OSP 
Słotowa, która po dwóch dość pew-
nie wygranych odsłonach trzecią 
oddała rywalom z EPX Pustków.

Największe emocje towarzyszyły 
jednak starciu trzeciego w tabeli 
Frosti z Janem Nierdzewnym. Za-
powiadał je już pierwszy set, w któ-
rym na przewagi 30-28 wygrali ci 
drudzy. W kolejnych dwóch pa-
łeczkę przejęli faworyci, którzy nie 
potrafili jednak uniknąć tie-breako-
wego boju.

Wyniki 2. kolejki:
Sokół Dobrków - Naprzód Bielo-

wy 3:0 (25-17, 25-16, 25-11)
Brzostek Team - Sokół Dobrków 

II 3:1 (17-25, 25-20, 25-20, 25-14)
OSP Słotowa - EPX Pustków 3:1 

(25-21, 25-17, 22-25, 26-24)
Prestige Okna - OSiR Brzostek 3:0 

(25-21, 25-18, 25-22)
Frosti Dębica - Jan Nierdzewny 

3:2 (28-30, 25-21, 25-16, 18-25, 15-13)
Team Jasło - FC Huragan 3:0 (25-

18, 27-25, 25-17)
JAG

Tym razem liderzy pewnie 
pokonali zamykający tabelę 
Naprzód Bielowy.

Piłkarska Liga Halowa Firm Dębickich

Gdzie dwóch się bije, 
tam Tabor korzysta

W tym meczu sędzia pokazał aż 
dwie czerwone kartki. Otrzymali je 
Sebastian Pyskaty z Olimpu i Mate-
usz Krawczyk z Anturji. W starciu 
z Taborem z parkietu wyleciał ko-
lejny gracz Olimpu, tym razem był 
to Paweł Kantor.
Anturja - Igloocar 7:7

Bramki: B. Knych 4, G. Ostaszew-
ski 2, M. Kopacz - P. Ryba 3, K. Ry-
ba 3, D. Kocół.
Tabor - Borgaz 9:3

M. Stefanik 5, G. Chmura 2, K. 
Szymaszek, O. Gotfryd - D. Wójcik, 
P. Godek, samobójcza.

Olimp - Anturja 4:0
K. Rokita 3, P. Papiernik.

Borowiec - Igloocar 2:1
K. Bała, N. Opoń - M. Matłok.

Handlowcy - Borgaz 5:2
P. Strzałka 2, D. Krzyżak 2, P. Sta-

sicki - M. Stola, P. Godek.
Olimp - Tabor 2:6

P. Zięba 2 - G. Chmura 3, M. Ste-
fanik 2, Ł. Stefanik.
Borowiec - Handlowcy 1:4

K. Bała - P. Stasicki 2, P. Strzałka, 
D. Krzyżak.
Prografix - Sokół Dębica 16:5

J. Wolański 4, M. Maik 3, N. Pod-
lasek 3, D. Czarnik 3, D. Florian, D. 
Łoch, A. Strzałka - K. Koziara 3, J. 
Ćwik 2.
Moja Natura - Hutchinson 6:2

M. Grych 2, G. Bańkowski, I. 
Czyjt, M. Jarosz, Z. Pieczonka - K. 
Mądro, samobójcza.
Degum - Prografix 0:3

D. Florian, O. Sąsiadek, A. Strzał-
ka.

Volt Amper - Sokół Dębica 7:3
P. Więckowicz 5, H. Dziura 2 - K. 

Koziara 2, P. Pietruszka.
Tanie Odżywki - Hutchinson 6:1

B. Draguła, A. Radecki, K. Ryba, 
K. Tabor, H. Kęder, M. Marć - M. 
Cesarz.
Degum - Moja Natura 7:2

K. Maruszak 6, K. Nowak 1 - M. 
Jarosz 2.
Volt Amper - Tanie Odżywki 2:0

H. Dziura, D. Gubernak.
Najlepsi strzelcy: 23 - Marcin 

Stefanik (Tabor), 19 - Kamil Rokita 
(Olimp), 17 - Krzysztof Maruszak 
(Degum), 14 - Grzegorz Chmura 
(Tabor), 13 - Patryk Więckowicz 
(Volt Amper), 9 - Bogusław Ma-
jewski (Anturja), Bartosz Knych 
(Anturja), Piotr Stasicki (Handlow-
cy), Maksymilian Maik (Prografix), 
Adrian Radecki (Tanie Odżywki), 
8 - Krzysztof Lipczyński (Degum), 
Krystian Szalwa (Moja Natura), Da-
riusz Kantor (Olimp), Norbert Pod-
lasek (Prografix), Janusz Wolański 
(Prografix).

JAG

Olimp wygrał emocjonujące 
spotkanie z Anturją, ale okupił to 
stratą zawodnika.

1 Sokół D. 2 6 6-0
2 OSP Słotowa 2 6 6-1
3 Frosti 2 5 6-2
4 Team Jasło 2 4 5-3
5 Jan Nierdzewny 2 4 5-3
6 OSiR Brzostek 2 3 3-3
7 Prestige Okna 2 3 3-3
8 Brzostek Team 2 3 3-4
9 EPX Pustków 2 2 4-5

10 Sokół D. II 2 0 1-6
11 FC Huragan 2 0 0-6
12 Naprzód 2 0 0-6

1 Tabor 8 22 48-20
2 Progra�x 8 20 38-13
3 Olimp 8 19 71-9
4 Handlowcy 8 18 35-22
5 Degum 8 16 33-16
6 Anturja 8 16 38-22
7 T. Odżywki 8 15 29-20
8 Volt Amper 8 9 25-26
9 M. Natura 8 9 24-27

10 Igloocar 8 8 28-39
11 Borowiec 8 7 18-35
12 Borgaz 8 3 18-60
13 Hutchinson 8 1 10-47
14 Sokół 8 0 18-77
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Sport

1 Brzostowianka 5 10 50-20
2 Start 6 9 54-45
3 Kępa 5 8 48-25
4 Nurt 4 6 38-15
5 KU AZS 5 6 40-41
6 Strażak 5 5 40-38
7 Jawor 6 5 45-44
8 Jordan 5 5 41-42
9 Spartakus 5 3 36-46

10 SP1 6 1 28-59
11 Kąkolówka II 6 0 15-60

Dart

Tenis stołowy

Pływanie

Na Michała Saneckiego 
znów nie było mocnego

Brzostowianka lepsza w derbach

Natalia Szopa gwiazdą 
mistrzostw Podkarpacia

5-6. Dariusz Furman
7-8. Dawid Firek
7-8. Jakub Pietrzyk
9-12. Dariusz Szeląg
9-12. Dariusz Kopacz
9-12. Stanisław Sowa
9-12. Marek Lenart
13-16. Michał Bereś
13-16. Krzysztof Furman
13-16. Damian Jurzec
13-16. Łukasz Piłat
Najlepsi zawodnicy w klasyfika-

cja po trzech turniejach:
1. Michał Sanecki - 300 pkt.
2. Hieronim Furgał - 228
3. Jakub Pietrzyk - 204
4. Dariusz Furman - 192
5. Krzysztof Furman - 174

6. Stanisław Bezak - 162
7. Piotr Nosal - 132
8. Hubert Sokół - 126
9. Dariusz Szeląg - 96
10. Sławomir Strzępek - 78
11. Franciszek Kukiełka - 72
12. Piotr Wójcik - 72
13. Tomasz Hołda - 66
14. Michał Bereś - 60
15. Witold Guła - 60
16. Krystian Kmiecik - 60
17. Sławomir Parkitny - 60
W trakcie turnieju przeprowa-

dzona została zbiórka pieniędzy 
na leczenie 9-letniego Natana. Do 
skarbonki trafiło 735 zł, które zo-
stały przekazane rodzicom chłopca.

JAG

Start Waleczni Rokietnica - Brzo-
stowianka 5:10

Brzostowianka: Michał Urban 
(3,5), Marcin Dziedzic (3), Józef 
Prokuski (2,5), Adam Michoń (1), 
Kazimierz Andreasik.
Kępa Dębica - Kąkolówka II 10:0

Kępa: Maksymilian Miłoś, Mar-
cin Kleszcz, Mateusz Dąbrowski, 
Dominik Gajewski (po 2,5).
Brzostowianka - SP1 Leżajsk 10:1

Brzostowianka: Prokuski (3,5), 
Dziedzic, Kamil Gąsior (po 2,5), 
Andreasik (1,5).

Spartakus Kolbuszowa - Kępa 
Dębica 6:10

Kępa: Kleszcz (4,5), Dąbrowski 
(3,5), Gajewski (1,5), Józef Szlachta 
(0,5).
Brzostowianka - Kąkolówka II 
10:1

Brzostowianka: Urban (3,5), Mi-
choń, Prokuski (po 2,5), Dziedzic 
(1,5).
Kępa Dębica - Jawor Jawornik 
Polski 10:4

Kępa: Kleszcz, Miłoś (po 3,5), 
Gajewski (2,5), Dąbrowski (0,5), 

W najlepszej trójce trzeciego turnieju Champions Cup znaleźli się (od 
lewej):Stanisław Bezak, Michał Sanecki, Hieronim Furgał.

W finale Champions 
Cup dwa razy pokonał 
Stanisława Bezaka.

Do rywalizacji w trzeciej rundzie 
tego turnieju zgłosiło się 51 zawod-
ników, w tym dwie panie. Grali 
systemem double KO best of 7. Ale  
na rozgrzewkę konkurs rzutów 
o środki wygrał Konrad Dogoda, 
który rywalizował ze Sławomirem 
Parkitnym. Nagrodą był pizza, któ-
rą stawił właściciel Pino.

W turnieju głównym prawą stro-
ną drabinki do finału dotarł Bezak. 
Lewą zaś w jego ślady podążył 
Sanecki pokonując w decydują-
cym meczu Hieronima Furgała 4:2. 
Finał to popis Saneckiego, który 
dwukrotnie pokonał Bezaka 4:0. 
W pierwszym z tych stać triumfa-
tor turnieju wykręcił średnią 87 na 
kolejkę rzutów. Zrewanżował się 
w ten sposób rywalowi za mecz we 
wcześniejszej fazie turnieju, który 
przegrał 2:4.

Zawodnicy popisali się też wie-
loma wybrykami. Oto te najważ-
niejsze: Stanisław Bezak - 17L, 
18L; Konrad Dogoda - 180; Dawid 
Firek - HF150, 18L, 180; Hieronim 
Furgał  - 16L, 180; Tomasz Hołda - 
180; Damian Jurzec - HF100; Piotr 
Nosal - 16L, 180; Sławomir Parkit-
ny - 2x16L, 2x180; Miłosz Patronik 
- 18L; Jakub Pietrzyk - HF150, 16L, 
17L, 18L, 180; Przemysław Reizer - 
15L; Michał Sanecki - HF108, 17L; 
Maciej Szewczyk - 17L:

Najlepsza szesnastka 3. turnieju:
1. Michał Sanecki
2. Stanisław Bezak
3. Hieronim Furgał
4. Hubert Sokół
5-6. Piotr Nosal

Ta sytuacja musiała się jednak 
zmienić w momencie, kiedy doszło 
do derbów powiatu. Ich gospoda-
rzem była Kępa Dębica, ale nie wy-
korzystała przewagi własnej hali 
ulegając po bardzo zaciętym i wy-
równanym meczu Brzostowiance 
8:10. Zespół z Brzostku z komple-
tem zwycięstw jest liderem.

Szlachta.
Brzostowianka - AZS UR 
Rzeszów 10:5

Brzostowianka: Urban (3,5), Gą-
sior, Adrian Wilisowski (po 2,5), 
Dziedzic (1,5).
Jordan Wola Mała - Kępa Dębica 
5:10

Kępa: Kleszcz (4), Miłoś (2,5), Ga-
jewski (1,5), Dąbrowski (1).
Kępa - Brzostowianka 8:10

Wyniki gier: Kleszcz - Grzegorz 
Florek 0:3, Gajewski - Gąsior 3:0, 
Dąbrowski - Dziedzic 2:3, Kleszcz 
- Gąsior 3:2, Gajewski - Florek 1:3, 
Miłoś - Dziedzic 3:0, Dąbrowski - 
Prokuski 1:3, Kleszcz - Dziedzic 3:0, 
Dąbrowski - Florek 1:3, Gajewski - 
Prokuski 0:3, Miłoś - Gąsior 3:0, Mi-
łoś - Florek 3:1, Gajewski - Dziedzic 

1:3, Dąbrowski - Gąsior 2:3, Kleszcz 
- Prokuski 3:2, Miłoś - Prokuski 2:3, 
Kleszcz/Dąbrowski - Prokuski/
Dziedzic 0:3, Miłoś/Gajewski - Gą-
sior/Florek 3:0.

JAG

W Zimowych Mistrzostwach 
Podkarpacia na starcie stanęło 268 
zawodników z 23 klubów naszego 
województwa. UKP Gryf reprezen-
towała skromna siedmioosobowa 
grupa zawodników, wśród nich 
była jednak zawodniczka, która 
na wielu dystansach nie miała so-
bie równych.

Natalia Szopa rywalizowała 
w kategorii 15 lat i starsi. Zdecy-
dowanie zdominowała rywalizację 
w stylu dowolnym. Na 200, 400 
i 800 m do mety dopływała jako 
pierwsza. Na 100 m była druga, 
a na 50 m stanęła na najniższym 
stopniu podium. Do tego już i tak 
pokaźnego dorobku nasza zawod-
niczka dołożyła dwa złote medale 
w stylu klasycznym (50 i 100 m) i je-
den w zmiennym (100 m). Srebro 
zaś na 50 m grzbietowym.

Rywalizująca w tej samej ka-
tegorii wiekowej Blanka Rżany 

była trzecia na 100 m klasycznym 
i czwarta na 50 m klasycznym. 
Trzynastolatek Jan Babicz wywal-
czył brąz na 200 m zmiennym i był 
piąty na 100 m grzbietowym. Jego 
rówieśniczka Nadia Goc pływając 
stylem grzbietowym zajęła 4. miej-
sce na 200 m, a piąte na 50 i 100 m.

***
Natalia Szopa i Blanka Rżany 

uczestniczyły również w między-
narodowych zawodach we Wro-
cławiu. Wśród 794 zawodników 
z 128 klubów z 12 państw, byli też 
medalisci igrzysk olimpijskich, mi-
strzostw świata i Europy.

Zawodniczki Gryfa wystarto-
wały w dziewięciu wyścigach. 
Natalia Szopa zakwalifikowała się 
do trzech finałów. W tym na 50 m 
stylem klasycznym z czasem 32,79 
zajęła 3. miejsce poprawiając rekord 
okręgu w swojej kategori wiekowej. 
Na 100 m zmiennym była czwarta, 
a na 50 m dowolnym ósma.

Blanka Rżany na 50 i 100 m kla-
sycznym oraz 100 m zmiennym 
poprawiła rekordy życiowe.

JAG

Do szóstej kolejki obie nasze 
drużyny grające w IV lidze miały 
na koncie komplet zwycięstw.

Na pływalni w Mielcu najlepsza 
zawodniczka Gryfa Dębica na 
podium stawała aż dziewięć razy.

MASZ PROBLEM 
POTRZEBUJESZ 

POMOCY
Nasi dziennikarze czekają 

na Twoje zgłoszenie

Reprezentacja UKP Gryf na Zimowe Mistrzostwa Podkarpacia.
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Sport

1 Seger 12 21 136-79
2 Juchcik.pl 13 17 125-101
3 Kancelaria 13 15 127-106
4 Kos 13 13 111-114
5 GC-Projekt 12 12 114-97
6 Kesto 13 12 108-116
7 U. Skarbowy 13 10 101-127
8 Olimp Labs 13 2 62-154

Sport szkolny Piłka nożna

Koszykarski rekord dziewcząt pobity Paszczyniak ma 
nowego trenera

GC Projekt ma jeszcze szansę na 3. miejsce (od lewej) Kamil Czuchra, Grzegorz Cieślikowski i Kamil Wolak.

Koszykarki SP 10 będą reprezentować Dębicę w zawodach powiatowych.

Bilardowa Liga Firm

Mistrzowski tytuł dla Segera

dalena Rostowska, Zuzanna Ryba, 
Lena Turek i Magdalena Zielińska, 
op. Paweł Konieczny), 4. SP 5, 5-6. 
SP 6 i SP 4.

Klasyfikacja medalowa VII DID:
Szkoła złoto srebro brąz
SP 5 13 5 6

SP 10 4 1 2
SP 6 2 4 2
SP 11 2 3 1
SP 9 1 5 2
SP 8 0 1 0
SP 3 0 0 2

Marek Z. Celejewski

To absolutny rekord i warto 
w tym miejscu przypomnieć, że 
przed rokiem startowały cztery 
szkoły, a dwa lata wcześniej zale-
dwie dwie. O ile rekord frekwencji 
napawa optymizmem, o tyle nie-
kiedy można było odnieść wraże-
nie, że niektóre dziewczęta grały 
za karę.

Były też jednak przykłady, które 
warto naśladować. Julii Wierzcho-
wiec z SP nr 5 można pozazdrościć 
serca do gry, waleczności, poświę-
cenia i nieustępliwości w każdym 
miejscu na parkiecie. Gdyby brali 
z niej przykład nasi kopacze to na 
pewno awansowaliby na Euro.

Najcelniej rzucały – podobnie jak 
wśród chłopców – reprezentantki 
SP 10, które w decydującym meczu 
okazały się lepsze od gospodyń.

Wyniki, grupa I: SP11 - SP10 4:10, 
SP11 - SP6 22:2, SP10 - SP6 10:0.

Grupa II: SP9 - SP5 16-12, SP9 - 
SP4 38:2, SP5 - SP4 26:4.

Mecz o 3 miejsce: SP11 - SP5 10:4.
Finał: SP10 - SP9 14:2.
Kolejność: 1. SP 10 (Zuzanna 

Chmura, Natalia Falarz, Kamila 
Grzyb, Maja Guziec, Anna Pie-
niądz, Julia Pyskaty, Anastazja 
Sohling, Zuzanna Stasior, Laura 
Sekuła, Maja Szewczyk i Nadia 
Szewczyk, opiekun Jan Włodar-
czyk), 2. SP 9 (Alicja Kut, Anna 
Duślak, Kornerlia Szerszeń, An-
tonina Stachnik, Loey Miao, Maja 
Poproch, Klaudia Bielawa, Oliwia 
Lada, Milena Matusik, Karolina 
Ujazda, Laura Armatys i Maja Bi-
duś, op. Norbert Pawłowski), 3. SP 
11 (Nikola Bielatowicz, Zuzanna 
Cichowska, Julia Cieśla, Dominika 
Jakóbik, Oliwia Kamińska, Korne-
lia Kitrys, Julia Przybysz, Stefania 
Maziarka, Aleksandra Pająk, Mag-

lak 0-3
Kacper Bielatowicz - Grzegorz 

Cieślikowski 1-4
K. Bielatowicz/Szeliga - Czu-

chra/Wolak 1-3

12 runda
Kos - Olimp Labs 4:0
Dawid Ochał - Olszewski 3-2

Zych - Kubik 3-0
R. Ochał - Mądro 4-1
R. Ochał/Zych - Olszewski/

Ćwięka 3-1
GC Projekt - Urząd Skarbowy 1:3

Czuchra - Skocz 2-3
Wolak - Bil 0-3
Cieślikowski -  Kozioł 3-4
Wolak/Czuchra - Żak/Skocz 3-0

Kancelaria Radcy Prawnego -  
Seger 0:4

Sieracki - Wodzisz 2-3
Rodzoń - Guziec 0-3
Konieczny - Dziedzic 2-4
Sieracki/Konieczny - Wodzisz/

Guziec 1-3
Juchcik.pl - Kesto 2:2

Marek Cieśla - Szeliga 3-0

Końcowe zwycięstwo 
drużyna ta zapewniła 
sobie już po 12. rundzie.

11 runda
Urząd Skarbowy - Kancelaria 
Radcy Prawnego 0:4

Jerzy Skocz - Piotr Madura 0-3
Bogdan Żak - Michał Rodzoń 0-3
Andrzej Kozioł - Ryszard Ko-

nieczny 3-4
Mariusz Bil/Żak - Rodzoń/Ad-

rian Sieracki 2-3
Olimp Labs - Juchcik.pl 1:3

Jacek Ćwięka - Waldemar Susz 
0-3

Rafał Olszewski - Piotr Kędzior 
0-3

Grzegorz Kubik - Robert Buczyń-
ski 4-2

Olszewski/Mateusz Mądro - 
Susz/Kędzior 0-3
Seger - Kos 4:0

Jakub Guziec - Michał Krysiak 
3-0

Rafael Wodzisz - Wojciech Zych 
3-1

Robert Dziedzic - Robert Ochał 
4-1

Dziedzic/Guziec - Krysiak/Zych 
3-1
Kesto - GC Projekt 0:4

Paweł Szeliga - Kamil Czuchra 
1-3

Tomasz Bielatowicz - Kamil Wo-

Susz - K. Bielatowicz 3-0
Buczyński - T. Bielatowicz 0-4
Susz/Cieśla - K. Bielatowicz/

Szeliga 0-3

13 runda
Kos - Kancelaria 1:3

Krysiak - Sieracki 2-3
Zych - Rodzoń 3-2
R. Ochał - Konieczny 0-4
Krysiak/Zych - Sieracki/Madura 

1-3
Olimp - Kesto 0:4
Mądro - Szeliga 1-3
Olszewski - K. Bielatowicz 1-3
Ćwięka - T. Bielatowicz 1-4
Olszewski/Kubik - K. Bielato-

wicz/Szeliga 1-4
Urząd Skarbowy - Juchcik.pl 2:2

Skocz - Cieśla 0-3
Żak - Kędzior 1:3
Kozioł - Buczyński 4:2
Skocz/Bil - Buczyński/Cieśla 3-2
Seger - GC Projekt
Mecz został przełożony z powo-

du choroby graczy GC Projekt.
JAG

Jego boiskowe CV jest jednak 
znacznie bogatsze. Na różnych 
szczeblach rozgrywkowych repre-
zentował takie kluby jak: Piotrcovia 
Piotrków Trybunalski, Stal Stalowa 
Wola, Kmita Zabierzów, Kolejarz 
Stróże czy Błękitni Ropczyce.

Mirosław Pokrywka nie ukrywa, 
że praca w roli trenera jest dla nie-
go nowym wyzwaniem. Doświad-
czenie zdobyte na boisku, będzie 
chciał teraz przełożyć na pracę 
szkoleniowca. Nie wyklucza też 
tego, że będzie go można w bar-
wach Paszczyniaka zobaczyć także 
na boisku.

Zarząd klubu występującego 
w tym sezonie w klasie A wcze-
śniej pożegnał się z trenerem Mar-
cinem Jastrzębskim.

JAG

Został nim znany z występów 
w Rzemieślniku, Igloopolu 
i Wisłoce Mirosław Pokrywka.

Jeszcze nigdy w historii Dębickich Igrzysk Dzieci do rywalizacji 
w koszykówce dziewcząt nie przystapiło aż sześć szkół.
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Obserwator Lokalny

Ostatki

Przechodniu, stań 
przed tym przejściem
Agnieszka Majba-Pochwat

Żaden przepis nie 
zwalnia od myślenia 

i troski o własne 
bezpieczeństwo. 

Paragrafy to nie złota 
zbroja.

- Jeszcze nie zaczęli rządzić, a już wywłaszczą Polaka, bo Niemcy w po-
trzebie. I ich lobbyści chcą zarabiać Waszym kosztem. Ostrzegaliśmy, 
że tak będzie. My nie jesteśmy idealni, ale broniliśmy zwykłych Polaków 
przed niemieckimi haraczami, których będzie coraz więcej - grzmi Paweł 
Ciszczoń, radny gminy Jodłowa, pisząc o wiatrakach. Zastanawiamy się 
tylko, gdzie radny bronił tych zwykłych Polaków przed niemieckimi ha-
raczami? Na sesjach rady gminy? 

W ostatnim numerze OL pisaliśmy, że radny Krzysztof Lipczyński 
w Zakopanem był i sobie zdjęcie ze znakiem przekreślonej kaczki zrobił. 
Tymczasem internety donoszą, że jeszcze inne, też zwierzęce miał, tym 
razem z małpką nad głową. To jednak szybko usunął. Zapytacie Państwo, 
skąd małpka w Zakopanem? Jak to skąd? Z monopolowego. 

- Na nową kadencję będą puchowe... takie trendy... jak mają ci panowie 
z granicy... trza iść z duchem czasu... - rozmarzył się wicestarosta Adam 
Pieniążek w trzecią rocznicę swojej wizyty ze starostą w stolicy w gustow-
nych pikowanych kurtkach, które się później kultowe stały. Tylko co jeśli 
puchowych kurtek, czy nie daj Boże, nowej kadencji, nie będzie? Lipa. 

Bardzo lubię lekturę komenta-
rzy internautów pod doniesienia-
mi z lokalnego podwórka. W jakiś 
sposób są wskaźnikiem nastrojów 
i poglądów tutejszej społeczności 
i nie zawsze muszą się pokrywać 
z tym, co myślą warszawiacy, albo 
- weźmy na to - jeleniogórzanie.

Nie wszystkie czytam, zwykle 
omijam te pod informacjami o wy-
padkach drogowych. Bo co można 
napisać o wypadku, którego się 
zwykle nie widziało na własne 
oczy, poza tym, że jest przykrym 
dla wszystkich zdarzeniem drogo-
wym. Okazuje się, że można! 

Jesteśmy krajem specjalistów 
wielu dziedzin: medycyna, polity-
ka i wychowanie cudzych dzieci to 
wiadomo. Zasady zachowania na 
drodze to kolejna półka, na której 
w swoim mniemaniu powinniśmy 
sobie stawiać tylko złote puchary.

Bardzo to pouczająca lektura, 
te komentarze do wszelkiej maści 
kolizji i wypadków. I piszę to zu-
pełnie serio, choć i niepoważnych 
komentarzy nie brakuje, ale jeszcze 
nie trafiłam na taki pod postem 

o zdarzeniu z tragicznym finałem. 
Nie brakuje też wulgarnych i bar-
dzo stanowczych w opiniach.

Ostatnio poczytałam komentarze 
pod opisem wypadku na pasach. 
W tym te, które wzywały pieszych 
do opamiętania się przed przej-
ściem. Pisząc opamiętanie, mam 
na myśli odłożenie innych spraw 
i spojrzenie choć w połowie przy-

tomnym okiem na to, co aktualnie 
dzieje się na jezdni.

Jestem kierowczynią (bo mi zno-
wu kolega Tomasz zarzuci, że tak 
pyskuję o feminatywy, a sama nie 
używam - to proszę!) i naprawdę 
czasami mam ochotę wysiąść przed 
pasami, złapać taką pieszą czy pie-
szego i potrząsnąć nim mocno.

Tu zamierzam obalić mit, że 
nieuwaga przed wkroczeniem na 

jezdnię to domena tylko młodych. 
Owszem, pokolenie nastolatków 
i ciut starsi dzierżą palmę pierw-
szeństwa w tym wyścigu, ale 
ostatnio wpakowała mi się prosto 
przed maskę pani w wieku mocno 
zaawansowanym ze smartfonem 
przy twarzy. Przy czym żadną czę-
ścią siebie nie dała znaku, że zamie-
rza wkraczać.

Wiem, jest przepis: w każdej sy-
tuacji piesi przodem. Nie dyskutuję 
z nim, choć uważam za kretyński. 
Tym bardziej, kiedy widzę, jak 
mocno ufają mu niezmotoryzowani 
użytkownicy dróg. Jak pani w Gra-
binach, która bez wahania wkro-
czyła dziś na przejście przy szkole. 
I bez patrzenia na drogę. Może by 
wtedy zauważyła, że samochód, 
który usiłuje stanąć przed pasami, 
akurat wpadł w poślizg i tak śred-
nio to hamowanie mu wychodzi. 
Nie, nie ja siedziałam za jego kie-
rownicą, ale spociłam się nawet 
z pozycji obserwatora.

Ludzie! Trochę pomyślunku! 
A jeśli ten macie w głębokiej pogar-
dzie, to chociaż dbałości o własne 
bezpieczeństwo ciut wykazać racz-
cie!

majba@ol.com.pl
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